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K R Y STY N A  PO Ż A R Y SK A  (W arszaw a)

ZAMIERZAMY PRZEW IERCIĆ SKORUPĘ ZIEMSKĄ*

Dzisiejsza technika umożliwiła ludzkości nie 
tylko zdobywanie Kosmosu, cieszącego się dzię
ki ostatnim osiągnięciom takim rozgłosem, lecz 
również udostępniła nam wszechstronne pozna
wanie naszej własnej planety. Znamy już dość 
dobrze jej powłokę zewnętrzną, ale o jej wnę
trzu wiemy bardzo mało, prawie nic. Dotych
czasowe nasze wiadomości ograniczają się do 
stwierdzenia, że wnętrze Ziemi składa się z paru 
stref koncentrycznie ułożonych, zróżnicowanych 
pod względem składu chemicznego i własności 
fizycznych. Wydzielono je na podstawie różnic 
w szybkości przebiegu fal sejsmicznych.

Tą drogą wyróżniono strefę skorupy  ziem
skiej, najbardziej zewnętrzną powłokę, poznaną 
stosunkowo dobrze dzięki temu, że jest ona 
w dużej mierze dostępna dla badań bezpośred
nich. Zbudowana jest ona w  znacznym stopniu 
ze skał osadowych, pod którymi leżą skały ma
gmowe, z tym że wyżej zalegają lżejsze granity, 
niżej zaś cięższe bazalty. Pod skorupą ziemską 
leży strefa zwana płaszczem  skalnym. Na gra
nicy pomiędzy nimi zaznacza się strefa niecią
głości, na której prędkość fal podłużnych wzra
sta skokowo od 6,5 km/sek do 8 km/sek, zaś fal 
poprzecznych od 3,5 km/sek do 4,3 km/sek. Po
wierzchnia ta, zwana powierzchnią M o h o r o -  
v i ć i ć a od nazwiska jej odkrywcy, leży na 
głębokości około 50 km pod powierzchnią Zie
mi. Jej głębokość jest różna, większa w zasadzie 
pod kontynentami, a mniejsza pod oceanami. 
Można wnosić, że skały znajdujące się pod kon
tynentami do głębokości około 50 km, pod 
Atlantykiem 30 km, a pod Pacyfikiem około 
10 km mają gęstość odpowiadającą granitom

* P o r. zesz. 3/1961, s. 74.

lub skałom im pokrewnym, natomiast pod tymi 
masami występują skały, które mają własności 
skał zasadowych —  perydotytów. Rezultaty 
otrzymane drogą sejsmiczną zgadzają się z w y
nikami pomiarów siły ciężkości.

W Stanach Zjednoczonych zaprojektowano 
wiercenia, które by osiągnęły ową powierzchnię 
nieciągłości znajdującą się pomiędzy warstwą 
bazaltową i warstwą perydotytową, a zwaną 
granicą Mohorovićića. Należy tu nadmienić, że 
dotychczasowe najgłębsze wiercenia zeszły 
w głąb Ziemi na 7,5 km. Zakłada się jednak, że 
postępująca naprzód milowymi krokami tech
nika umożliwi osiągnięcie w  ciągu najbliższych 
4 lat głębokości 10 km. Już w roku 1958 została 
w Stanach Zjednoczonych powołana przez Aka
demię Nauk specjalna Komisja, która by opra
cowała projekt takiego głębokiego wiercenia 
przebijającego skorupą ziemską, zwanego pla
nem Móhole od słów: Moho — Mohorovićić 
i hole — dziura, otwór. Przy rozpatrywaniu 
możliwości założenia takiego wiercenia brano 
pod uwagę szereg regionów oceanicznych. Osta
tecznie za najodpowiedniejszy uznano obszar 
położony na zachód od Meksyku w pobliżu 
Gwadelupy. Powołana w tym celu Komisja 
przygotowała szczegółowy projekt techniczny, 
który przewiduje trzy następujące fazy dzia
łania:

I faza — wykonanie na głębokich wodach 
wiercenia wstępnego, które by osią
gnęło 6 km głębokości. Dla małych 
głębokości problem ten w dużej 
mierze jest już rozwiązany. Wyko
nano bowiem kilkaset wierceń z za
kotwiczonych statków na wodach 
do 3,5 km głębokich.
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I I  faza —  zebranie doświadczeń z badań prze
prowadzonych w  fazie I-szej, które 
winno dotychczas znanymi metoda
mi wiertniczymi dostarczyć danych 
z dolnych partii skorupy ziemskiej, 
którą zamierzamy przebić w  fazie 
następnej. Zbudowanie statku w ce
lu wykonania wiercenia właściwego.

I I I  faza —  wykonanie wiercenia właściwego, 
nazwanego ponadgłębokim.

Całkowity koszt wiercenia wstępnego, przewi

dzianego fazą I-szą ma wynosić 15 milionów  
dolarów.

Do realizacji zadań przewidzianych fazą I-szą 
przystąpiono już w roku 1959. Główne trudno
ści wykonania powyższego zadania leżą w tym, 
aby móc możliwie dokładnie ustabilizować po
zycję statku i sporządzić takie urządzenia wiert
nicze, które by jeszcze kompensowały pewne, 
nieznaczne nawet ruchy statku. Inna trudność 
polega na rdzeniowaniu na dużych głęboko
ściach. Projektuje się w tym  celu skonstruowa
nie i zastosowanie specjalnego linowego aparatu

rdzeniowego. Poza tym  do zwalczenia zostają 
takie trudności jak duże ciśnienie, które na głę
bokości 4000 m w wodzie wynosi 400 atmosfer, 
dostarczenie na dno morza betonowej bazy 
wiertniczej, sporządzenie odpowiedniej płuczki, 
odpornych na korozję rur, itp.

Zarówno dla nauki jak i praktyki, zaprojek
towane wiercenie będzie miało ogromne znacze
nie. Doniosłość jego będzie tym  większa, jeżeli 
uda się uzyskać pełny rdzeń osadów oceanicz
nych. Na tej zasadzie będzie można określić 
problem permanencji oceanów, uściślić zagad

nienie szybkości tworzenia się osadów dennych, 
zbadać ich własności geochemiczne. Nareszcie 
będzie można wyjaśnić właściwą naturę skał 
płaszcza i skorupy  ziemskiej, co będzie miało 
doniosłe znaczenie zarówno dla geotektoniki jak 
i dla samej techniki wierceń. W Stanach Zjed
noczonych liczy się na poparcie finansowe tego 
wielkiego przedsięwzięcia przez przemysł nafto
w y, żywo zainteresowany w problemach odnaj
dywania coraz to nowych złóż ropy naftowej 
w  osadach wyściełających dna oceanów. Projek
towane wiercenie jest zakrojone na wielką skalę.

A m e ry k a ń sk i s ta te k  — B aza  C uss 1, z k tó reg o  p rze p ro w a d z a  się  w ie rc e n ia  n a  dnie
oceanu .



Wystarczy uświadomić sobie, jak niedawno je
szcze pobierane z dna oceanów próbki wynosiły 
zaledwie kilkadziesiąt centymetrów miąższości.

W czasie pamiętnej ekspedycji brytyjskiego 
statku badawczego „Challenger”, który w latach 
1872— 74 odbył słynny rejs dookoła świata za
początkowując epokę badań naukowych ocea
nów, miąższość pobieranych prób osadów den
nych nie przekraczała 60 cm. W okresie między
wojennym skonstruowane aparaty dostarczały 
rdzeni trzymetrowej miąższości, co uważało się 
już za wielkie osiągnięcie. Osiemnastometrowej 
miąższości rdzenie osadów dennych zaczęto w y
dobywać bezpośrednio po zakończeniu II Wojny

Światowej. Zbadanie ich dostarczyło ogromnej 
ilości faktów dotyczących tak historii oceanów, 
jak i historii całej naszej planety, bowiem  
w osadach dennych oceanów rejestrowane są 
w  sposób nieprzerwany wszystkie wydarzenia, 
jakim Ziemia w  swoich czasach historycznych 
podlegała. Na powierzchni kontynentów zacho
wała się tylko znikoma część tej dokumentacji, 
gdyż zbyt wielkim i zbyt często różnym kata
klizmom one podlegały. Natomiast prawdziwą 
księgą historii naszej planety są oceany, z któ
rych niektóre, jak Pacyfik, istniały zapewne już 
od najwcześniejszych momentów powstania Zie
mi.
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H ELEN A  BĄCZKO W SKA

W IEPRZOW INA — CZY BROILER?

Czy w ogóle można przeciwstawić sobie te 
dwa gatunki mięsa, nawet w  formie zapytania?

Wieprzowina jest przecież, zarówno jak i wę
dliny, produkowane z tego gatunku mięsa, tra
dycyjnym, powszechnym i jak dotąd niezastą
pionym produktem mięsnym w  jadłospisie Po
laków.

Czy może z wieprzowiną, z doskonałą szynką 
konkurować 10-tygodniowe kurczę o zamorskiej 
nazwie broiler?

Spróbujmy jednak rzecz rozpatrzyć dokład
niej, a wtedy może okaże się, że konkurencja 
nie jest wykluczona.

Ojczyzną broilera są Stany Zjednoczone AP. 
Starsza jest wprawdzie tradycja tuczenia kur
cząt hamburskich, ale nie można by się doszukać 
pokrewieństwa między tymi typami kurcząt 
rzeźnych. W latach trzydziestych globalna pro
dukcja broilerów w  Stanach Zjednoczonych 
wyniosła zaledwie 40 milionów sztuk; w  r. 1942 
już 100 milionów, w  1953 — 90 milionów, 
a w  1958 —  1,5 miliarda. W r. 1959 Stany Zjed
noczone dostarczyły na rynki europejskie 20 tys. 
ton broilerów (około 19 milionów sztuk).

Korzystając z doświadczeń amerykańskich 
zaczęto tucz broilerów rozwijać i w  Europie. 
Pierwsze miejsce zajmuje Anglia, która w  1958 
wyprodukowała około 100 milionów sztuk, na
stępnie idzie Holandia, Jugosławia. Z krajów 
Bliskiego Wschodu wysuwa się na czoło Izrael, 
gdzie ten kierunek produkcji został już zorga
nizowany. W Związku Radzieckim prowadzi 
się intensywnie prace nad rozwojem tej gałęzi 
produkcji, przy czym w najbliższym planie pię
cioletnim przewiduje się wyprodukowanie 
znacznych ilości mięsa broilerów.

Należy zatem zastanowić się nad przyczyna
mi decydującymi o tak powszechnym zaintere
sowaniu i rozwoju tego kierunku produkcji.

Jakie znaczenie w  odżywianiu człowieka ma 
mięso młodego kurczaka i jakie są powody tak 
szybko wzrastającej atrakcyjności tego gatunku 
mięsa i to atrakcyjności o nieprzemijającym  
charakterze?

Mięso drobiu w porównaniu z mięsem innych 
gatunków zwierząt zawiera mniej tkanki łącz
nej, wobec czego tłuszcz nie jest w  niej odkła
dany i nie występuje marmurkowatość mięsa. 
Tłuszcz występuje w  postaci małych kropelek 
pomiędzy pęczkami mięśni. Taka budowa wpły
wa na większą delikatność mięsa przy zacho
waniu jego soczystości. Im bowiem więcej tkan
ki łącznej w  mięsie, tym jest ono twardsze, 
trudniejsze do żucia — a również białko tkanki 
łącznej nie jest pełnowartościowe.

Skład mięsa drobiu w porównaniu z innymi 
gatunkami przedstawia poniższe zestawienie:

R odzaj p ro d u k tu  S k ła d  tu szk i w  "/o:
w o d a  b ia łk o  tłu szcz  popió ł

N  x  6,25
k u rczę ta 74,8 21,5 2,5 1 , 1
k u ry  dorosłe 63,7 19,3 16,3 1 , 0

cie lęc ina  ch u d a 78,8 19,9 0 , 8 0,5
w iep rzow ina  tłu s ta 47,4 14,5 37,3 0,7
w iep rzow ina  chuda 72,5 2 0 , 1 6 , 6 1 , 1

Ilość białka jest w  mięsie kurcząt nieco wyż
sza niż w  mięsie innych zwierząt, poza tym  
z zestawienia wynika, że im więcej tłuszczu 
w mięsie tym mniej wody.

Mięso drobiu zawiera ponadto nieznaczne ty l
ko ilości trudno przyswajalnych substancji kle
jowych, co też wpływa na wysunięcie tego ga
tunku pod względem odżywczym na jedno 
z pierwszych miejsc.

Rodzaj odkładanego tłuszczu charaktery
styczny dla różnych gatunków zwierząt rzeź
nych odgrywa też pewną rolę w  wartości od
żywczej. W tuszkach drobiu w przewadze jest 
tłuszcz oparty na kwasie palmitynowym i ole
inowym, jest to zatem tłuszcz miękki o niskim 
punkcie topliwości. Ten rodzaj tłuszczu jest 
łatwiej przyswajalny w porównaniu z tłuszczem  
wieprzowym a szczególnie wołowym.

Wymienione cechy mięsa drobiu w  pełni uza
sadniają od dawna utrwalony pogląd zaliczenia 
go do bardzo pożądanego, ale i luksusowego da
nia, odpowiedniego także dla chorych i rekon
walescentów.

37*
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Co prawda, dawniej konsumenci byli przy
zwyczajeni do przyrządzania potraw z drobiu 
dojrzałego, tzn. dostarczającego obok znacznych 
ilości mięsa także pokaźnych ilości tłuszczu. Te
go rodzaju produkt uzyskiwano w tuszkach tu
czonych gęsi, kaczek, indyków a także kur. 
Stopniowo zaczęto jednak poszukiwać sztuk 
młodych, dostarczających soczystego, delikatne
go, nie przetłuszczonego mięsa i nie obłożonego 
złogami tłuszczu.

Ten wyraźny odwrót od pokarmów bogatych 
w  tłuszcze związany jest niewątpliwie ze zmia
nami w  odżywianiu człowieka, do czego dopro
wadził z jednej strony rozwój nauki o prawi
dłowym żywieniu, a z drugiej strony ogromny 
wzrost techniki uwalniającej od ciężkiej i w y
tężonej pracy fizycznej. Dla ludzi dorosłych, nie 
pracujących fizycznie, bardzo niekorzystne jest 
spożywanie tłuszczów, które jeżeli nie zostaną 
wydatkowane w  postaci energii przez organizm, 
zostaną przerobione i odłożone w  postaci tłusz
czów zapasowych. Dalej, tłuszczom towarzyszą 
różne związki, bardzo ważne dla prawidłowych 
funkcji, ale w  nadmiarze mogące działać szko
dliwie. Z takich związków ostatnio szczególną 
uwagę zwrócił na siebie cholesterol. W ystępuje 
on w drobnych ilościach w  wielu tkankach ciała, 
a przede wszystkim w  tkance nerwowej; najbo
gatsze weń są nadnercza i mózg. Cholesterol 
łatwo osadza się w  większych ilościach w  tkan
kach, w  których funkcje fizjologiczne nie od
bywają się prawidłowo np. w  naczyniach krwio
nośnych ulegających zmianom miażdżycowym, 
W kamieniach żółciowych i w  miejscach obrzę
ków.

P ro d u k c ja  b ro ile ró w  w  b a te r ia c h  —  F o t. W. P lew iń sk i

Być może, że szkodliwe działanie cholesterolu 
jest nieco dziś wyolbrzymione, tym  bardziej, że 
normalnie jest on syntetyzowany w  organizmie 
i ilość jego jest utrzymywana na dość stałym  
poziomie. Niemniej w  wielu przypadkach ko
rzystne będzie zmniejszenie ilości egzogennego 
cholesterolu, co wiąże się z ograniczeniem w  die
cie produktów pochodzenia zwierzęcego, jak 
żółtko jaj, podroby, a także mięso obfitujące 
w tłuszcz.

Z bardzo interesujących obliczeń dr B a i r d a 
przeprowadzonych w  badaniach nad zaopatrze
niem ludności naszego kraju w białko zwierzę
cego pochodzenia wynika, że w  r. 1958 spożycie

wieprzowiny wyniosło 40,66 kg na głowę ludno
ści, co było dwukrotnie większą ilością niż zale
cane przez normy żywienia — 20 kg. Natomiast 
spożycie mięsa drobiu, królików i dziczyzny 
łącznie wyniosło około 2,5 kg, a powinno było 
wynieść co najmniej 4,35 kg na głowę ludności. 
Również spożycie jaj oceniono na około 136 
w  ciągu roku, zamiast zalecanych w  normach 
222 na osobę.

Roczne spożycie różnych gatunków mięsa na 
osobę w  r. 1958:

rodzaj produktu
spożycie rzalecenia

aktualne w kg. norm żywienia

ja j a
w o ło w in a  i po d ro b y  
c ie lęc in a  z p o d ro b am i 
w iep rzo w in a  i  po d ro b y  
b a ra n in a

ry b y

136 
8 , 0  k g

2 2 2  

8,9 kg
3,9 II 4,8 II

40,7 II 2 0 , 1 II
1 , 1 II 3,9 II
2,5 II 4,3 II
3,5 II 11,3 II

R azem  49,7 k g  53,3 k g

Z podanego zestawienia wynika jasno, że ist
nieje niedobór w spożyciu wszystkich prawie 
gatunków mięsa, z wyjątkiem wieprzowiny.

W produkcji trzody chlewnej wyraźnie dąży 
się do zmniejszenia przetłuszczenia otrzymywa
nego surowca, niemniej, ze wszech miar pożą
dane jest zmniejszenie spożycia wieprzowiny 
na korzyść takich gatunków mięsa, jak ryby 
i drób.

Bardzo istotne znaczenie w  planowaniu pro
dukcji zwierzęcej, tak dla dostarczenia odpo
wiedniego surowca dla zaspokojenia potrzeb lud
ności jak i na eksport, ma koszt tej produkcji. 
W obliczeniach nad wykorzystywaniem paszy 
na produkcję białka przez różne gatunki zwie
rząt prof. K i e l a n o w s k i  dochodzi do wnio
sku, że najtaniej (wartość zużytej paszy podano 
w  wartości skrobiowej) produkowane jest m le
ko a następnie kurczęta rzeźne, dalej jaja, o ile 
roczna nośność od kury przekracza 150 jaj, 
i wreszcie bekon.

Jak dotąd zatem broiler jest górą!
Ale nie należy zapominać o bardzo ważnym  

czynniku w tej konkurencji, a mianowicie 
o zwyczajach i tradycji w  odżywianiu się pew
nych grup ludności. U nas w  kraju, jak wynika 
z zestawienia, spożycie wieprzowiny jest bardzo 
wysokie. Jest to z jednej strony wywołane bar
dzo dużą podażą tego gatunku mięsa na rynku, 
a z drugiej strony przyzwyczajeniem a nawet 
preferencją wieprzowiny i wędlin przez więk
szość ludności. Jest zrozumiałe, że jeszcze cią
gle znaczny odsetek ludzi pracujących ciężko 
fizycznie wymaga dla zaspokojenia potrzeb 
energetycznych pożywienia wysoko-kalorycz- 
nego, ale tak rosnąca młodzież, jak i przede 
wszystkim dorośli, pracujący w  sposób nie w y
magający znacznego wydatkowania energii, po
winni silnie ograniczyć spożycie tłustego mięsa 
wieprzowego na korzyść innych gatunków, 
w  których dużą rolę może odegrać broiler.

Czy broiler może rzeczywicie i w  jakich 
warunkach wypełnić poważne zadanie w  zaspo
kojeniu potrzeb białkowych w  wyżywieniu lud
ności? Odpowiedź pozytywna, w  dużej mierze,
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będzie związana z ceną tego gatunku mięsa 
w  sprzedaży detalicznej. Niewątpliwie, zwięk
szenie zainteresowania konsumenta byłoby 
ogromnie ułatwione, gdyby cena 1 kg patroszo
nego, dobrze umięśnionego i estetycznie opako
wanego kurczęcia nie przekraczała przeciętnej 
ceny innych gatunków mięsa, np. cielęciny. 
W Stanach Zjednoczonych tak broilery-kur- 
częta, jak i broilery-indyczęta są najtańszym  
gatunkiem mięsa. Taki układ wydaje się wręcz 
szokujący i dopiero po zaznajomieniu się z ca
łokształtem przemysłowej produkcji broilerów 
wszystko się wyjaśnia. Okazuje się bowiem, że 
Amerykanie wyhodowali takie rasy kur po 
skrzyżowaniu, których kurczęta osiągają w  10 
tygodniu średnio przy tysiącach sztuk około 
1,6 kg łącznie dla obu płci. Dla uzyskania tej 
wagi zużywają około 2,5 kg paszy na przyrost 
1 kg. Warto dodać, że ostatnio w  warunkach do
świadczalnych udało się uzyskać przyrost 1 kg 
z 1,1 kg paszy w  wieku do 6 tygodni. Tak do
skonałe wykorzystanie paszy wskazuje na rów
nie doskonałe zestawienie dawki pokarmowej.

Postęp w  dziedzinie żywienia, szczególnie 
broilerów, jest rzeczywiście bardzo duży. Zesta
wiane dawki wydają się zbliżać do perfekcji. 
Przede wszystkim znakomicie zestawiane są 
aminokwasy, następnie utrzymywany jest wła
ściwy stosunek kaloryczno-białkowy, dostar
czane są w  formie syntetycznej wszystkie po
trzebne witaminy. Stosuie się stale pewne środ
ki hamujące rozwój bakterii i pierwotniaków  
wywołujących groźne schorzenia. Podawane są 
ostatnio przeciwutleniacze jak difenyl-para-fe- 
nylendiamina, butvlo-hvdroksvtoluen lub san- 
toąuin, które przeciwdziałają tak w  czasie prze
chowywania paszy, jak i w  czasie jej trawienia 
niekorzystnym procesom utleniania i rozkłado
wi ksantofilu i innych karotenoidów wnływaią- 
cych na poziom witaminy A i na żółte zabar
wienie skóry. Z reguły stosuje się pewne związ

ki arsenowe, których działanie podobne jest do 
antybiotyków i które w  połączeniu z antybio
tykami dają doskonałe wyniki w  tuczu. Ostatnio 
zaczyna się również stosować pewne trankwili- 
zatory, których działanie w  czasie tuczu jest 
korzystne. Wymienione substancje dodawane są 
w ilościach mikro.

Bardzo ważnym czynnikiem w  potanieniu 
produkcji jest jej mechanizacja i integracja. 
Specjalne zrzeszenia lub koncerny organizują 
całą produkcję mając do dyspozycji zakłady pa
szowe, fermy produkujące materiał do tuczu, 
kontraktujące sam tucz u farmerów i wreszcie 
posiadające całkowicie zmechanizowane prze
twórnie, do których dostarcza się 8— 10 tysięcy  
broilerów dziennie i skąd tyleż pięknie zapako
wanych i schłodzonych tuszek codziennie wę
druje do punktów sprzedaży. Farmerzy prowa
dzą tucz co najmniej 10 do 40 tysięcy sztuk na 
raz i w  ciągu roku wytuczają 4 do 5 serii. Kur
częta chowane są w  ogromnych wielotysięcz
nych halach, żywienie i pojenie jest zautoma
tyzowane, tak że jeden robotnik obsługuje 10 
i znacznie więcej tysięcy.

Wydaje się, że u nas istnieją warunki do roz
winięcia tego tak pożądanego kierunku pro
dukcji mięsa. Do kraju zostały już sprowadzone 
specjalne rasy kur i obecnie prowadzone są in
tensywne badania. Pierwsze przeprowadzone 
w Zakładach Doświadczalnych Instytutu Zoo
techniki w  Balicach i w  Wyższej Szkole Rolni
czej dały zupełnie zachęcające wyniki. Osiągnię
to przy użyciu krzyżówek nowych ras 1,5 kg 
żywej wagi (ale w  warunkach doświadczalnych) 
w czasie 10 tygodni, przy zużyciu nieco poniżej 
3 kg paszy krajowej na przyrost 1 kg. Koszt 
produkcji 1 kg żywej wagi wahał się od 20— 
24 zł. Wydajność rzeźna (waga wypatroszonego 
broilera w stosunku do wagi żywej) wynosi oko
ło 70%, jest zatem całkiem zadowalająca.

ST A N ISŁ A W  M Y C IE L SK I (K raków )

CZY JEST MIEJSCE DLA DZIKICH ZW IERZĄT W  AFRYCE?

C oraz częściej słyszy się o w p ro s t k a ta s tro fa ln y m  
w yniszczen iu  i  w y m ie ra n iu  d z ik ich  z w ie rzą t w  A fryce. 
Z daw ałoby  się, że ju ż  w k ró tce  p ięk n e  te  zw ie rzę ta  
og lądać będziem y jed y n ie  w  c y rk ach  czy ogrodach  zoo
logicznych.

K ilk a  la t  spędziłem  w  A fryce  P o łudn iow ej i  C en 
tra ln e j . O dbyłem  szereg  w y p ra w  p rzy ro d n iczo -m y śliw - 
sk ich , w  czasie k tó ry c h  m ia łem  sposobność ob serw o 
w ać zw ie rzę ta  ży jące  n a  te re n a c h  w o lnych  ja k  i n a  
obszarach  ob ję ty ch  och ro n ą  p rzez  b ia łego  człow ieka — 
re z e rw a ta c h  i p a rk a c h  narodow ych .

J e s t  rzeczą  z rozum ia łą , że dzis ia j w  A fryce  zw ie
rzy n y  je s t  znaczn ie  m n ie j n iż  np . 50 czy  100 la t  tem u , 
n ie  m ów iąc  ju ż  o ty c h  zam ie rzch ły ch  czasach , k iedy  
liczne s ta d a  s ło n i k ą p a ły  się  w  Z atoce S to łow ej, a b a 

w oły  i nosorożce spokojn ie  sp ace ro w ały  tam , gdzie  dziś 
tę tn i  w ie lk o m ie jsk im  g w arem  K apsz tad .

P ostęp , cy w ilizac ja  i te c h n ik a  to  bezsp rzecznie  w róg  
n r  1 każdego  zw ierzęcia . R ozbudow a co raz  liczn ie jszych  
lu d zk ich  osied li, szos, ko le i i  fe rm , w y d z ie ra  m e tr  po 
m etrze  p ra s ta re j  dżungli te re n y  będące do tąd  pew ną  
i bezp ieczną dom eną dzik iego  zw ierza. A le nie zapo
m in a jm y  o je d n y m  — A fry k a  to  p rzeo lb rzym i, bogaty  
k o n ty n e n t o po w ierzch n i ponad  30 m ilionów  k ilo m e
tró w  k w ad ra to w y ch , k tó ry  za jm u je  ‘/s część is tn ie ją 
cych  lądów  św ia ta , i k tó ry  je s t  3  razy  w iększy  n iż  ca ła  
E u ro p a , a 100 ra z y  w iększy  n iż  n asza  O jcz /zn a . M u 
sim y  w ziąć też  pod  uw agę, że k ra j  te n  je s t  stosunkow o 
b a rd zo  słabo  za ludn iony .

O lbrzym ie po łacie , p o k ry te  n iep rzeb y tą  dżung lą , t e 



266

re n a m i b a g n is ty m i i p u s ty n n y m i są  w  ogóle m a ło  lub  
w ca le  p rzez  lu d z i n ie  zam ieszka łe . To m a teczn ik i, 
w  k tó ry c h  zw ierz  z n a jd u je  bezp ieczne  sch ro n ien ie .

N iew ą tp liw ie  p o c iesza jący m  z jaw isk iem  je s t  fa k t ,  że 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  s ta n  liczeb n y  dz ik ich  z w ie rz ą t n ie  
zm n ie jszy ł się, lecz  p rzec iw n ie , w  n ie k tó ry c h  p ro w in 
c ja c h  pogłow ie szeregu  g a tu n k ó w  n a w e t się  p o w ięk 
szyło . P rzy czy n y  tego  z ja w isk a  są  n a s tę p u ją c e :

U zyskan ie  p ra w a  p o lo w an ia  (licencji) d la  o b co k ra 
jo w có w  n ie  je s t  rzeczą  ła tw ą . Z ezw olen ie  n a  o d strza ł 
j a k  i  sam o p o lo w an ie  w  A fry ce  je s t ta k  k o sz to w n e , że 
m ało  k to  —  n a w e t b io rąc  pod  uw ag ę  s to su n k i zach o d 
n ie  —  m oże sobie  n a  te n  lu k su s  pozw olić. W  k ażd y m  
zezw o len iu  w y m ien ia  s ię  do k ład n ie , ile  sz tu k  z danego  
g a tu n k u  w olno  m y śliw em u  zab ić  o raz  do ja k ic h  z w ie 
rz ą t  w  ogóle n ie  w olno  s trz e la ć  (np. do b ia ły c h  noso
rożców , ż y ra f , s tru s i , m a łp  cz łe k o k sz ta łtn y ch , rz a d k ic h  
an ty lo p , p ta k ó w  i i.). P oza  ty m  p ra w ie  k ażd e  z  ta k  
zw an e j „g ru b e j zw ie rzy n y ” m a  sw o ją  u s ta lo n ą  cenę. 
W  p ro w in c ja c h  an g ie lsk ich  o d s trz a ł s ło n ia  k o sz tu je  100, 
a  d rug ieg o  ju ż  2 0 0  fu n tó w , n a  trzec ieg o  zaś  zw y k le  ju ż  
n ie  o trzy m u je  s ię  zezw olen ia . K ażd e  „ s a fa r i” n a  g ru 
bego zw ie rza  m u s i być p ro w ad zo n e  p rzez  b ia łego  z a 
w odow ca, k tó ry  za  o rg an izac ję  w y p ra w y , o p iek ę  i po 
n oszoną odpow iedz ia lność  słono  każe  sobie p łac ić . A  je 
że li do teg o  d o d am y  kosz ty  zw iązan e  z k u p n e m  sam o 
c h o d u  i b ro n i, z ao p a trz e n ie  w  żyw ność  liczn e j zw yk le  
k a ra w a n y , w y n ag ro d zen ie  tro p ic ie li czy s łu żb y  osobi
s te j, w y p ad n ie  o k rą g ła  su m k a , k tó ra  n ie jed n eg o  n a w e t 
b oga tego  cz łow ieka  o d stra szy  od tego  p rzed sięw zięc ia , 
m im o  szczerej chęci z azn an ia  d reszczy k ó w  em ocji 
w  sp o tk a n iu  z g ro źn y m  a f ry k a ń sk im  zw ierzem . M ożna 
d la teg o  p rzy jąć , że b ia li m y ś liw i obecnie  w  żadnym

R yc. 1. P e lik a n y  b u d u ją  sw e g n iazd a  n a  d rzew ach . 
F o t. B . G rz im ek

w y p a d k u  n ie  m ogą w p ły n ąć  n a  zm nie jszen ie  się s ta n u  
is tn ie ją c e j zw ierzyny .

G odne po d z iw u  je s t  p o szanow an ie  m iejscow ego p r a 
w a  łow ieck iego  i p rzep isó w  do tyczących  o ch rony  zw ie 
rz ą t. K łu so w n ic tw o  lu b  in n e  p rzek ro czen ie  e ty k i ło 
w ieck ie j k a ra n e  je s t  b a rd z o  o stro  i  bezw zględnie . N a 
w ia sem  dodam , że b y łoby  dobrze , gd y b y  i w  naszym  
k r a ju  p ra w o  i e ty k a  ło w ieck a  b y ła  choć w  części ta k  
p rz e s trz e g a n a , ja k  n a  ty m  od leg łym  „d z ik im ” czarn y m  
lądzie .

N a ogół tu b y lc y  z a b ija ją , aby  m ieć  m ięso, n a  k tó re  
sp ec ja ln ie  są  łak o m i, i b y  zdobyć skórę . P o lu ją  p rz e 
w ażn ie  u ży w a jąc  łu k ó w , do k tó ry c h  często  s to su ją  z a 
t r u te  s trz a ły , d łu g im i oszczepam i, zw an y m i „ a sa g a ja -  
m i” i m a ły m i m aczugam i, k tó ry m i m io ta ją  ce ln ie  n a  
k ilk a d z ie s ią t n a w e t k roków . Co n a jw ażn ie jsze  je d 
n a k  —  m a ją  s p ry t cz łow ieka  p ie rw o tn eg o , zży tego  ze 
s tep em , d żu n g lą  i  ich  m ieszk ań cam i. J a d , k tó ry m i np. 
P ig m eje  z a tru w a ją  sw e s trz a ły  je s t  ta k  zabójczy , że 
ja k  obliczono, 1 0  ce lnych  s trz a ł w y sta rczy , by  pow alić  
s ło n ia . T u b y lcy  c e lu ją  ta k ż e  w  u s ta w ia n iu  p rzem y śl
n y ch  p u ła p e k . W ilcze do ły  z w b ity m i n a  d n ie  o s try m i 
p a lam i, n a  k tó re  w p a d a ją c y  zw ierz  się  n a b ija , chy trze  
u s taw io n e  n a d  śc ieżk am i w io d ący m i do w odopo ju  c ięż
k ie  k loce  d rzew a  z że lazn y m  ostrzem , k tó re  p rzy  la d a  
p o trą c e n iu  sp a d a ją  z dużej w ysokości n a  g rzb ie t zw ie
rz a , sam o p a ły  z  łu k ó w , w n y k i, k le je  n a  p ta c tw o  itp . — 
oto  p o d s taw o w a  b ro ń  tu b y lców .

J e s te m  g łęboko  p rzek o n an y , że „dz ik i” m ieszk an iec  
„C zarnego  L ą d u ” n ie  będzie  ot, d la  p rzy jem nośc i, m a 
sow o z a b ija ł s e te k  ty s ięcy  zw ierzy n y , ta k , ja k  to  —  ze 
w sty d em  trz e b a  p rzy zn ać  —  u czy n ili sw ego czasu  b ia li 
w  A m eryce  P ó łn o cn e j, w y b ija ją c  bez  żadne j u za sad n io 
n e j p rzy czy n y  czy p o trzeb y  w  k ró tk im  czasie p o n ad  
3 m ilio n y  b izonów .

P o d s ta w ą  je d n a k  u trz y m a n ia  p ew n y ch  g a tu n k ó w  
zw ie rzy n y , a  w  n ie k tó ry c h  częśc iach  A fry k i n a w e t ich 
p rz y ro s tu , są  p rzed e  w szy stk im  p a rk i  na ro d o w e  i r e 
z e rw a ty , sze ro k im  w a c h la rz e m  rozsiane  po ty m  w ie l
k im  lądz ie . N a ty c h  to  rozleg łych  te re n a c h  ży ją  i ro z 
m n a ż a ją  się, p o d  śc isłą  o b se rw ac ją , k o n tro lą  i och roną  
b ia łeg o  cz łow ieka  o raz  dob rze  w yszko lonej tub y lcze j 
s tra ż y  łow ieck ie j, liczne  g a tu n k i z w ie rzą t —  od słon ia  
począw szy , a  n a  k a r ło w a te j .an ty lo p ie  „o rib i” sk o ń 
czyw szy. O ch ro n a  w  p a rk a c h  je s t  bezw zlędna. N ie w o l
no w jeżd żać  do re z e rw a tó w  z b ro n ią , a  jeże li się  j ą  p o 
s ia d a , m u s i b y ć  z a m k n ię ta  w  fu te ra ła c h . D ostęp  do 
p a rk ó w  um ożliw iony  je s t  po  z g ó ry  u sta lo n y ch  tr a sa c h  
i  to  je d y n ie  w  k ry ty c h  sam ochodach , z k tó ry c h  w olno 
w y s iad ać  ty lk o  n a  u rzęd o w y ch  po sto jach , zao p a trzo 
n y c h  w  d o m k i do p rzen o co w an ia , k u ch n ie , e w en tu a ln ie  
s ta c je  benzynow e. Z w ie rzę ta , ja k  gd y b y  w iedz ia ły , że 
n ic  im  n ie  g ro z i od człow ieka, w ca le  się sam ochodów  
a n i w  n ic h  z a m k n ię ty c h  lu d z i n ie  bo ją . W  p a rk u  K ru 
g e ra  czekać  m u s ia łem  d o b re  k ilk a  m in u t, b y  3 lw y  w y
g rz e w a ją c e  się n a  d rodze  zechcia ły  zejść  n a  bok. C zęsto 
w id z i s ię  n a  o ch ro n n y ch  te re n a c h  słonie, nosorożce, b a 
w o ły  lu b  in n e  zazw yczaj p łoch liw e  zw ie rzę ta , pasące  
s ię  sp o k o jn ie  w  odleg łości k ilk u d z ie s ięc iu  k ro k ó w  od 
drogi.

T e ren ó w  o ch ro n n y ch  je s t  dużo, a  n ie k tó re  z  n ich  
z a jm u ją  p o w ażn ą  p o w ierzchn ię . W spom niany  pow yżej 
np . p a rk  n a ro d o w y  K ru g e ra  w  U n ii P o łu d n io w o -A fry - 
k a ń sk ie j m a  p o w ie rzch n ię  p o n ad  22 000 k m 2. O gólnie 
b io rą c  w  p ro w in c ja c h  p o d leg a jący ch  w  te j czy inne j 
fo rm ie  a d m in is tra c j i angielskiej*  założono 28 p a rk ó w
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267

Ryc. 2. H ipopo tam y czu ją  się  dobrze n ad  Jez io rem  E dw arda . Fot. B. G rzim ek

i re z e rw a tó w  o łącznej p o w ie rzch n i 158 000 k m 2. 
W  K ongo te re n y  och ro n n e  liczą  około 230 000 km 2. 
D ołączając  do tego  28 reze rw a tó w  n a  te ry to r ia c h  f r a n 
cu sk ich  o raz  k ilk a  n a  p o rtu g a lsk ich , na leży  stw ierdzić , 
że obszar, n a  k tó ry m  zw ie rzy n a  ży je  w  sp o k o ju  i pod 
och roną  b ia łego  cz łow ieka  w ynosi w  A fryce ponad  
600 000 k m 2. J e s t to  ob szar d w a ra z y  w iększy  od P o l
ski. Z ty c h  „w y lęg a rn i” dz ik ich  zw ie rzą t rozchodzą się 
po całe j A fryce  ty s iące  sz tu k  w szelk ie j zw ierzyny.

W  każd y m  raz ie  n ie  m yśliw y  je s t w ięc ty m  n a jw ię k 
szym  n iep rzy jac ie lem  fa u n y  a fry k a ń sk ie j. J a k  się o k a 
zu je  są  n im i p rzed e  w szy stk im  groźne ep idem ie, k tó re  
periodyczn ie  d z ie s ią tk u ją  m ieszkańców  dżung li i s te 
pów . P a m ię tn a  b y ła  ep id em ia , sza le jąca  w  1896 ro k u  
w  A fryce  P o łu d n io w ej, od k tó re j, ja k  w y k azu ją  s ta ty 
s ty k i, pad ło  około 80°/o zw ie rzą t rac icow ych . W  w alce 
ze śp iączką  w  k o ń cu  X IX  w iek u , w y strze lan o  w  A fryce 
P o łudn iow ej se tk i ty s ięcy  zw ierzą t. W  P o łudn iow ej R o
dezji w  la ta c h  1940— 1945 w y b ito  rów nież  przeszło  
300 000 sz tu k  zw ierzy n y , sądząc  m y ln ie , że ty m  sposo
b em  u d a  się  z lokalizow ać sza le jącą  ep idem ię  te j śm ie r
cionośnej choroby. A le c h y tra  i  z jad liw a  m u ch a  „T se- 
T se” (Glossina. pa lpa lis) zak aża  rów n ież  m ałe ssak i — 
gryzonie, a  n a w e t i p ta k i. Te zaś, bez tru d n o śc i p rz e 
noszą n a  se tk i k ilo m e tró w  z a tru tą  i  ro jącą  s ię  od tr y -  
panosom ów  k re w , k tó r ą  z ko le i w y sy sa ją  nie za rażone 
„T se-T se” , p rzenosząc  z a ra z k i n a  zd row e zw ierzę ta  
i ludzi. B łędne koło! —  B ezn ad z ie jn a  toczy się  w a lk a  
z tą  m ałą , żó łtą  m uchą , ty m  bezsp rzeczn ie  n a jn ieb ez 
p ieczn ie jszym  zw ierzęc iem  C zarnego  L ądu . K ilk a  pod 
kon iec  X IX  w . rz a d k ic h  ju ż  an ty lo p  w ted y  zn iknęło

doszczętnie z po w ierzch n i ziem i. Dziś b ia ło -ogon iasty  
g n u  w ym iera ; k ilk a  o s ta tn ich  egzem plarzy  żyje jeszcze 
w  zu rich sk iin  Zoo. P ię k n ą  an ty lo p ę  „B lessbock”,
0 czarnej sierśc i, spo tkać  m ożna jeszcze w  k ilk u  za 
ledw ie  reze rw a tach . G azellę  ła c ia tą  (D om aliscus dor-  
cas), n iegdyś ta k  liczną, w  chw ili obecnej rep rezen tu je  
w  k ilk u  P a rk a c h  najw yże j 100 sz tuk , tzw . an ty lo p a  n ie 
b ie sk a  (H ippotragus leucophaeus) w y m a rła  zupełn ie  
około 1800 ro k u  i dzisiaj za ledw ie  p ięć z rek o n s tru o w a
n y ch  egzem plarzy  w ystaw io n y ch  je s t w  m uzeach  p rz y 
rodn iczych  E uropy . Szereg  odm ian  zeb r zn iknęło  zu 
pe łn ie , pom iędzy  n im i k w agga  (H ippotigris ąuagga), 
z k tó ry ch  o s ta tn ia  p a d ła  w  1883 ro k u  w  a m s te rd a m 
sk im  Zoo. Z eb ra  B u rch e lla  (H ippotigris burchelii) w y 
m a r ła  w  ro k u  1910. W ielk ie  ży ra fy  z K ra ju  P rzy ląd k o 
w ego zosta ły  m asow o w y tęp ione  przez  B oerów , k tó rzy  
za b ija li je  celem  zdobycia  ich  tw a rd e j skó ry , u ży w a
nej do w y ro b u  b iczysk  n a  w oły. (S ław ne w ozy „k ap - 
la n d z k ie ”, do k tó ry ch  w przęgano  od 6  do 1 2  wołów ). 
P ięk n e  te ży ra fy , stosunkow o m ało  p łoch liw e, by ły  zby t 
ła tw y m  celem  d la  k a ra b in u  m yśliw sk iego ; zn iknęły  
d la tego  z K ra ju  P rzy lądkow ego , B eczuana, T ran sv a lu
1 p raw ie  zu p e łn ie  z obydw óch  R odezji, a  J . S tep h en so n - 
H am ilto n  w  sw oich p ra c a c h  (1947 r.) p o ró w n u je  ich 
rzeź w  P o łudn iow ej A fryce  do m a sa k ry  b izonów  
w  A m eryce  P ó łnocnej.

B ezm yślne tęp ien ie  zw ierzyny  na  p o łu d n iu  ja k  i po 
s tęp  cy w ilizac ji zm usza z ko lei lw y  i in n e  d rap ieżn ik i 
do s ta łe j, co raz  dalszej w ęd ró w k i n a  pó łnoc  w  p o szu k i
w a n iu  żeru . W  K ra ju  P rzy ląd k o w y m  o s ta tn i lew  p ad ł 
w  1865 roku . P odobn ie  w  Egipcie, M aro k k u  i w  gó rach
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A tla su  w yg inę ły  60 la t  tem u  doszczętn ie  tzw . lw y  b e r -  
b e ry jsk ie  o w sp an ia łe j i b u jn e j g rzyw ie . N iedźw iedź  
A tla su  daw n o  w yg in ą ł, n ie  p o zo staw ia jąc  po  sobie ś la 
du . N aw e t m ało  o n im  w iem y  —  ch y b a  ty lk o  ty le , że 
b y ł c za rn y  i m n ie jszy  od sw ego eu ro p e jsk ie g o  k u zy n a .

P rz y ro d n ic y  św ia to w ej sław y , ja k  F ra n c is  H  e r  p  e r  
czy F e ir f ie ld  O s b o r n  w y m ien ia ją  około  30 g a tu n 
k ó w  zw ie rzą t, k tó re  są  n a  w y m a rc iu  —  m . i. „w ie lk ą  
an ty lo p ę ” z A ngo li (H ip p o tra g w  va ria m ), k tó re j p o 
zosta ło  p rz y  życiu  za ledw ie  około  100 sz tu k . B ia ły  n o 
sorożec, m a łp y  cz łek o k sz ta łtn e , to  tak że  ju ż  d z is ia j n a 
d e r  rz a d k ie  zw ierzę ta . S ta n  fa u n y  a fry k a ń sk ie j zm n ie j
sza się z a s tra sz a ją c o  n a  p o łu d n iu  i pó łnocy . Od k o m 
p le tnego  w y n iszczen ia  r a tu ją  ta m  z w ie rzę ta  jed y n ie  
liczne  i  w zorow o p row adzone  re z e rw a ty  i p a rk i  n a ro 
dow e. B ezlito sny  pochód  cy w ilizac ji ta k ż e  w  k ra ja c h

R yc. 3. B ard zo  rz a d k ie  zd jęc ie  h ip o p o tam a  żeru jąceg o  
w  d z ień  —  R odez ja  P ó łnocna . F o t. E. S ch u lth n ess

p o d zw ro tn ik o w y ch  w y d z ie ra  m e tr  po  m e trze  te  te re n y , 
n a  k tó ry c h  zw ierz  m ia ł d o tychczas sw ą  o s to ję  i  w zg lę 
d n y  spokó j. M ożna jed y n ie  żyw ić nad z ie ję , że sy tu a c ja  
w  K en ii, U gandzie , T an g an ice  i częściow o w  K ongo n ie  
pogorszy  się, o ile p a rk i  i re z e rw a ty  zo s ta n ą  d a le j 
u trz y m a n e , a  u s ta w y  łow ieck ie  n a d a l re sp e k to w a n e . 
L u d z ie  d o b re j w o li w  o p a rc iu  o k o n w en c ję  lo n d y ń sk ą  
z 1933 ro k u  o raz  o k o n fe re n c ję  w  B o u k av o u  z 1953 r.

n a d a l s t a r a ją  s ię  och ro n ić  zw ie rzy n ę  p rzez  s tw orzen ie  
d la  n ie j te re n ó w  o ch ronnych . A le czy „ k o n se rw a to 
rz y ” fa u n y  a fry k a ń sk ie j b ęd ą  m ogli w y g rać  tę  W al
k ę ?  —  C zas n a jb liż szy  to  okaże!

R easu m u jąc , s tw ie rd z ić  na leży , że ja k  d ługo  is tn ie ją  
n a leżyc ie  p ro w ad zo n e  re z e rw a ty  i og ran iczen ie  po lo 
w a ń , n ie  g roz i w y tęp ien ie  zw ierzą t. A le  n ie  ty lk o  n a 
leży  u trz y m a ć  is tn ie ją c e  dziś „ s ta tu s -q u o ”. T rzeba , i to  
j a k  n a jry c h le j , pow iększyć  jeszcze te re n y  ochronne,

R yc. 4. Z e b ry  — K ró le w sk i P a rk  N arodow y. — Fot. 
E. S ch u lth n ess

a o d s trz a ł n ie k tó re j , d z is ia j ju ż  rz ad k ie j zw ierzyny , w i
n ie n  zostać  zu p e łn ie  zak azan y .

A sp e k t p o lity czn y  i ekonom iczny  A fry k i zm ien ia  się 
ja k  w  k a le jd o sk o p ie . N ow i, p raw o w ic i gospodarze u ję li 
po  la ta c h  w a lk i s te r  rz ąd ó w  24 w o lnych  i n iepod leg 
ły c h  p a ń s tw . O d n ic h  dzis ia j jed y n ie  zależy  p rzyszłość 
fa u n y  a fry k a ń sk ie j . U trzy m an ie  tego  co je s t, a  m oże 
i po lepszen ie , je s t  n a k a z e m  chw ili. N ie w olno  zap o m i
n a ć , że p ię k n y  zw ie rz  C zarnego  K o n ty n e n tu  to  w ie lk a  
a t r a k c ja  i sdlny m agnes p rzy c iąg a jący  rzesze tu ry s tó w  
i b o g a ty ch  m y śliw y ch . P rz y  do b re j a d m in is tra c ji  i p o 
w ażn e j o ch ro n ie  słoń , lew  czy nosorożec, to  — p rz e d 
sięb io rs tw o  zdo lne  o d rzu cać  po w ażn ą  ta n tie m ę  i to 
w  d o la rach , czy fu n ta c h  sz te rlin g ach .

N ależy  s ię  spodziew ać, że w idok  dzik iego  zw ierza  
n a  tle  p rzep ięk n eg o  k ra jo b ra z u  a fry k ań sk ieg o  p rzez  
w ie le  jeszcze la t  zachw ycać  będzie  oko  pod ró żn ik a , ro z 
m iło w an eg o  w  p rzy ro d z ie  egzotycznej i  w  u ro k u  t r o 
p ik a ln eg o  św ia ta .
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ZBIGNIEW WOLIŃSKI (Warszawa)

ŻUBRY W  AMERYCE PÓŁNOCNEJ

T ak  ja k  b izon  — B ison  b ison  (L. 1758) uw ażan y  je s t 
za zw ierzę  typow e d la  A m ery k i P ó łnocne j, ta k  z ko le i 
żu b r —  B ison  bonasus  (L. 1758) je s t  g a tu n k iem  n ad e r 
ch a ra k te ry s ty c z n y m  d la  E uropy . W  zw iązku  z pow yż
szym  łączen ie  losów  ż u b ra  z k o n ty n en tem  północno
am ery k ań sk im  w y d a je  się na  pozór om yłką, czym  je d 
n ak  w  istocie n ie  jes t.

H is to ria  b izona i ż u b ra  w y k azu je  szereg  m om entów  
podobnych. G a tu n k i te  m ia ły  n iegdyś w  przeszłości 
w spó lnych  p rzodków , w spó lne  też  g roziło  im  n iebez
p ieczeństw o w y g in ięc ia  w  w y n ik u  ze tk n ięc ia  z cyw ili
zacją . O ba te  g a tu n k i, czy też  —  ja k  chcą n iek tó rzy  
zoologow ie — d w a p o d g a tu n k i tego  sam ego g a tu n k u , 
jed y n ie  dzięk i p o d ję ty m  n iem al w  o sta tn ie j chw ili a k 
cjom  ochrony , udało  się człow iekow i uch ro n ić  od o sta 
tecznego  w yniszczen ia .

P o w iązan ie  żu b ra  z A m ery k ą  P ó łnocną  d a tu je  się 
w g n iek tó ry ch  a u to ró w  jeszcze od czasów  p reh is to ry cz 
nych . P og ląd  te n  z n a jd u je  pew n e  u zasad n ien ie  w  a n a 
lizie zn a jd o w an y ch  szczątków  k o p a ln y ch ; ta k  np. 
R. L y d e k k e r  u w aża ł, iż szczą tk i zna jd o w an e  
w  p le js to cen ie  K an ad y  (P o rcup ine  R iver) i  A lask i 
(E schscholtz B ay , K o tzebue Sound) są  to  pozostałości 
szk ie le tów  żu b ra  a  nie b izona. E. M  o h  r  w  sw ej k ró t
k ie j m o n o g rafii ż u b ra  p o d a je , iż  w g w iększości w spó ł
czesnych zoologów  w szy stk ie  zn an e  fo rm y  b izona i żu 
b ra  pochodziły  od w spó lnego  p rzo d k a  — B ison  sw a -  
lensis, znanego  z w y k o p a lisk  w  pó łnocnych  Ind iach ,

k tó rego  po tom kow ie poprzez  H im ala je  zaw ęd ro w ali po 
części do A m ery k i Pó łnocnej s ta ją c  się  p rap rzo d k am i 
b izona, po części zaś pozosta li w  S ta ry m  Sw iecie d a jąc  
różne fo rm y  żubrów . O sta tn ie  la ta  p rzy n io s ły  dość do
k ład n e  w y jaśn ien ie  h is to rii ro d za ju  B ison  w  A m eryce  
Północnej i pochodzen ia  w spółczesnego b izona a m e ry 
kańsk iego .

W spółczesne dzieje  żu b ró w  w  A m eryce  P ółnocnej 
sięg a ją  p ie rw szy ch  la t  bieżącego stu lec ia . W  ty m  to 
ok resie  N ow ojorsk ie  T ow arzystw o  Zoologiczne (k tóre  
u  sch y łk u  poprzedniego  s tu lec ia  —  9. 11. 1899 r. o tw o
rzy ło  d la  pub liczności po d w u le tn ich  p rzy g o to w an iach  
p ierw szy  w  N ow ym  Y ork u  ogród zoologiczny, tzw . 
B ro n x  P a rk ) , o trzym ało  od k sięc ia  P less  o fe r tę  w  p o 
s ta c i zw yk łe j pocztów ki p ro p o n u jące j sp rzed aż  2  ż u 
b ró w  ze słynne j jego  hodow li w  Pszczynie n a  G órnym  
Ś ląsku . T ra n sa k c ja  ta  zo sta ła  is to tn ie  z a w a rta  i w  ro k u  
1904 p a ra  żu b ró w  p rzy b y ła  do N ow ego Y orku, z a jm u 
ją c  obszerny , m ie jscam i zacien iony  w yb ieg  w  sąs ied z
tw ie  b izonów , w  po łudn iow o-w schodn ie j części Zoo. 
D ane co do pochodzen ia  ty ch  żu b ró w  są  z resz tą  dość 
sprzeczne, gdyż w  p rzec iw ień stw ie  do źródeł am e ry 
k a ń sk ic h  G. G r o e b e n  p o da je , iż  ty lk o  b y k  był 
z hodow li pszczyńsk ie j, n a to m ia s t k ro w a  u ro d z iła  się 
w  r . 1901 w  Zoo w  B erlin ie , zaś oba te  żu b ry  dosta ły  
się do B ro n x  P a rk  za p o śred n ic tw em  znanej f irm y
C. H a g e n b e c k a  w  H am b u rg u . N ies te ty  n o w o jo r
sk ie  żu b ry , m im o dobre j k o n d y c ji i  tro sk liw e j op iek i

R yc. 1. Po 42 latach nowa para żubrów — „Aristo” i „Ardetta” na wybiegu w  nowojorskim Zoo Bronx
Park. Fot. J. A. Davis

3 8
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Ryc. 2. Ż u b ry  z hodow li k o p en h ask ie j — „ K o lu m b u s” 
i „K o lom bine” n a  w y b iegu  w  B ro o k fie ld  Zoo. Fot. 

Zoo C hicago

ze s tro n y  p e rso n e lu  Zoo i z a in te re so w a n ia  ze s tro n y  
d ługo le tn iego  d y re k to ra  Zoo — W. T. H o r n a d a y a ,  
okaza ły  się  n iep ło d n e  i p a d ły  w  n iezb y t jeszcze  p o 
deszłym  w ie k u  w  r. 1912 i 1917.

P o  p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w e j, w obec w yn iszczen ia  
żu b ró w  w  E u ro p ie  w  w iększośc i z d o tychczasow ych  
o śro d k ó w  ich  hodow li, n ie  m ogło  być n a  raz ie  m ow y 
o n o w y m  ich  im porcie  do A m ery k i. Z a in te re so w an ie  
uczonych  a m e ry k a ń sk ic h  s p ra w ą  re s ty tu c j i ż u b ra  z n a 
lazło  sw oje  odb ic ie  w  h is to r ii  och rony  tego  zw ierzęc ia  
w  E u rop ie , w  la ta c h  d w u d z ie s ty ch  i trzy d z ie s ty ch  b ie 
żącego stu lec ia . J a k  w iadom o, w  s ie rp n iu  1923 r., w  od 
pow iedzi n a  ap e l po lsk iego  p rz y ro d n ik a  J .  S z t  o 1 c- 
m  a n  a, u tw o rzo n e  zosta ło  M ięd zy n aro d o w e T o w a
rzy s tw o  O ch rony  Ż u b ra . W zorem  d la  te j in s ty tu c ji 
by ła  w łaśn ie  A m e ry k a ń sk a  L iga  O ch rony  B izona 
(A m erican  B ison  Society), k tó ra  u tw o rzo n a  około 
r. 1889 z in ic ja ty w y  W. T. H o rn a d a y a  u c h ro n iła  n ie 
liczne  ju ż  re sz tk i d aw n y ch  o lb rzy m ich  s ta d  b izon ich  
od osta tecznego  w yn iszczen ia . N ic w ięc  te ż  dziw nego, 
iż w  ap e lu  sw oim  o d czy tan y m  n a  K o n g resie  O chrony  
P rz y ro d y  w  P a ry ż u , w  Czerw cu r. 1923, J . S z to lcm an  
p o w o ływ ał się  n a  p rz y k ła d  A m ery k i, w  p rz y ję ty m  zaś 
p rzez  * ów  k o n g re s  w n io sk u  o p o trzeb ie  p o w o łan ia  
M. T. O. Ż. zn a laz ło  się  życzenie, „ażeby  p rzed e  
w szy stk im  L iga  O chrony  B izona raczy ła  udz ie lić  sw ego 
d o św iad czen ia  do dyspozyc ji tego  now ego z g ru p o w a 
n ia ”. W arto  ró w n ież  w spom nieć , iż n iem al ró w n o cze
śn ie  z J . S z to lcm an em  analog iczne  s ta ra n ia  ra to w a n ia  
żu b ró w  ro zw ija ł w  zach o d n ie j E u ro p ie  A m e ry k a n in , 
le k a rz  w e te ry n a r ii  Th. G. A h  r  e n  s, o siad ły  późn ie j n a  
s ta łe  w  B erlin ie  i g o rliw ie  w sp ó łp ra c u ją c y  z M iędzy 
n a ro d o w y m  Tow . O chrony  Ż u b ra .

O p o p u la rn o śc i id e i o ch ro n y  ż u b ra  w  A m eryce  P ó ł
nocnej św iadczyć  m oże fa k t , iż w g sp ra w o z d a n ia  
z dz ia ła ln o śc i M . T . O. Ż. za  ro k  1925 liczb a  cz łonków  
ze S ta n ó w  Z jednoczonych  A. P . i K a n a d y , ró w n a ła  
się ich  liczb ie  z P o lsk i ( =  8 ). We w rz e śn iu  1931 r. 
W. R . B l a i r ,  d ru g i z k o le i d y re k to r  B ro n x  P a rk , 
w izy to w ał z ra m ie n ia  N ow ojo rsk iego  T o w arzy stw a  
Z oologicznego eu ro p e jsk ie  o śro d k i ch o w u  ż u b ra , m . in . 
B ia łow ieżę  i  P szczynę. W y n ik iem  jego  p o d ró ży  by ło  
p rzy zn an ie  p rzez  N ew  Y ork  Z oological S oc ie ty  — 
M ięd zy n aro d o w em u  T o w a rz y s tw u  O ch rony  Ż u b ra  n a  
o k re s  5 la t  roczne j su b w en c ji w  w ysokości 3 000 d o la 
ró w  roczn ie , j a k  ró w n ież , z rea lizo w an a  w  te rm in ie  
p ó źn ie jszy m  (r. 1934), o b ie tn ica  p o d a ro w a n ia  Polsce 
4 b izon ie  d la  d o łączen ia  do u su n ię ty c h  z B iałow ieży

żu b ró w -m ieszań có w . M im o b ra k u  m ożliw ości im p o rtu  
ż u b ró w  z E u ro p y  d y rek c je  a m e ry k a ń sk ic h  ogrodów  
zoologicznych  i zoolog icznych  to w a rz y s tw  nau k o w y ch  
ś ledz iły  z z a in te re so w an iem  p rzeb ieg  re s ty tu c j i żu b ra  
w  E u ro p ie  w y ra ż a ją c  nad z ie ję , iż dz ięk i tro sk liw o śc i 
i zam iło w an iu  hodow ców  oraz  dużej zdolności p rz e d 
s ta w ic ie li ro d z in y  B ovidae  do ro zm n ażan ia  się n aw e t 
w  w a ru n k a c h  n iew oli, hodow la  żu b ró w  w  E uropie, 
a  ty m  sam y m  i  a k c ja  ich  ochrony , zo stan ie  u w ie ń 
czona ca łk o w ity m  pow odzeniem .

M ożliw ość ponow nego  e k sp o r tu  żu b ró w  z E u ropy  
do  A m e ry k i P ó łnocne j z a is tn ia ła  d o p ie ro  w  la ta c h  
p ięćd z ie s ią ty ch  b. s tu lec ia , to  je s t po d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w ej. N ieste ty  ż u b ry  n ie  p rzy b y ły  ty m  razem  do 
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  z re z e rw a tó w  po lsk ich . M im o 
b o w iem  d łu g o trw a ły c h  p e r t r a k ta c j i  w y m ag an ia  w e te 
ry n a ry jn e  odb io rców  ok aza ły  się d la  P o lsk i n ie  do 
p rz y ję c ia , m. in. żąd an ie  u p rzed n ie j 6 -tygodn iow ej 
k w a ra n ta n n y  w y sy łan y ch  zw ie rzą t w  po rc ie  w  H am 
b u rg u  i to  n a  k o sz t i ry zy k o  w y sy ła jącego . O sta teczn ie  
z a te m  ż u b ry  zosta ły  w y słan e  do S ta n ó w  Z jednoczonych  
A. P . z  re z e rw a tó w  i og rodów  zoologicznych N. R . F., 
D an ii i H o land ii. P ie rw sza  p a ra  żu b ró w  zo sta ła  w y 
s ła n a  p rz e z  Zoo w  H e lla b ru n n  k . M o n ach iu m  do Zoo 
w  W aszyng ton ie  w e w rz e śn iu  1955 r . Ż u b ry  te  p rzy b y ły  
n a  z iem ię  a m e ry k a ń sk ą  w  51 la t  po  p rzy b y c iu  p ie rw 
szego tr a n s p o r tu  do N ow ego Y ork u  i w  38 la t  po p a d 
n ię c iu  o s ta tn ie j sz tu k i z tego  tra n sp o r tu . W  ciągu  n a 
s tę p n y c h  1 0  m iesięcy  2  n a s tę p n e  am e ry k a ń sk ie  ogrody 
zoologiczne w zbogaciły  się  o p a ry  żub rów , a m ianow ic ie  
Zoo w  C hicago  (tzw . Zoo B rookfie ld ) w  g ru d n iu  r. 1955 
i Zoo w  F ila d e lf ii — w  cze rw cu  r . 1956. J a k o  n as tęp n e  
z g ru p y  p rzo d u jący ch  ogrodów  zoologicznych S tan ó w  
Z jed noczonych  o trzy m ało  ż u b ry  Zoo w  N ow ym  Y orku , 
gdz ie  p rz y b y ła  z A m ste rd a m u  w  s ie rp n iu  r . 1959 p a ra  
żu b ró w  z a ję ła  te n  sam  w ybieg , n a  k tó ry m  p rzeb y w a ły  
ju ż  w  B ro n x  P a rk  ż u b ry  p rzed  55 la ty . W reszcie 
w  m a ju  r. 1960 p ią te  z ko le i Zoo a m ery k ań sk ie , og ród  
zoologiczny w  M ilw au k ee , W isc. o trzy m ało  żu b ra , ty m  
razem  po jedynczego  sam ca  im ien iem  „H elios” z h o 
dow li m o n ach ijsk ie j.

P ow yższe w yliczen ie  n ie  w y cze rp u je  b y n a jm n ie j 
l is ty  ż u b ró w  im p o rto w an y ch  w  o s ta tn ic h  la ta c h  do 
S ta n ó w  Z jednoczonych . W  g ru d n iu  1958 r . Zoo w  C h i
cago  o trzy m ało  d ru g ą  z ko le i sam icę  z hodow li k o p en 
h a sk ie j. W  tym że  tra n sp o rc ie  p rzy b y ły  do U SA  2 p a ry  
ż u b ró w  z N R F, z og rodów  zoologicznych w  H e lla b ru n n  
i N eu m iin s te r, p rzeznaczone  d la  zn an e j fe rm y  b a d a w 
czej C a tsk ill G am e F a rm  w  s tan ie  N ew  Y ork . F e rm a  
ta  po łożona w  od leg łośc i około  150 k m  n a  północ od 
N ow ego Y o rk u , b ę d ąca  w łasn o śc ią  R. L i n d e m a n n a  
i k ie ro w a n a  p rzez  H. H e c k a ,  je s t zn an y m  ośrodk iem  
a k lim a ty z a c y jn y m  sp ec ja lizu jący m  s ię  w  hodow li n a j 
rzad szy ch  g a tu n k ó w  zw ie rz ą t ko p y tn y ch . M . in. g ru 
p u je  ona  s ta d a  a n ty lo p  n ia la , zeb r g ó rsk ich , ży raf, kon i 
P rzew a lsk ieg o  i d z ik ich  osłów ; od r. 1958 w  sk ład  je j 
zw ie rz o s ta n u  w eszły  ró w n ież  i żub ry .

Ż u b ry  p rz y b y w a ją c e  do S ta n ó w  Z jednoczonych  m ia ły  
za  sobą  z re g u ły  6 - ty g o d n io w ą  k w a ra n ta n n ę  w  h a m - 
b u rs k im  p o rc ie , k o n iecz n ą  z u w ag i n a  su ro w e  p rz e 
p isy  im p o rto w e , a  ta k ż e  k ilk u d n io w ą , u c iąż liw ą  p o 
d ró ż  m o rsk ą  z E u ro p y  do A m ery k i P ó łn o cn e j. N ic też  
dziw nego , iż  p rz y b y w a ły  one n a  ogół w  n ie  na jlep sze j 
k o n dycji. N iem n ie j ic h  m łody  w iek  i pochodzenie  ze 
zn a n y c h  o śro d k ó w  ch o w u  żu b ró w  s tw a rz a ły  ja k  n a j 
lepsze  p e rsp e k ty w y  d la  dalszego  ich  chow u w  U SA.



P ierw szy  p rzy ch ó w ek  w  p o stac i 2 m łodych  żub rów  szyngton ie  zaś zano tow ano  padn ięc ie  żu b rzy cy -m a tk i
uzyskano  w  r. 1958 w  og rodach  zoologicznych w  W a- w  d w a m iesiące po u d an y m  w y d an iu  n a  św ia t po -
szyng ton ie  (20. IX .) i w  C hicago (19. X .). N ieste ty  żu b r tom ka,
u rodzony  w  C hicago n ie  p rzeży ł n a w e t dn ia , w  W a-
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K A Z IM IE R Z  ZA R ZY C K I (K raków )

K IL K A  S Ł Ó W  O E K S P E R Y M E N T A L N E J  SO C JO L O G II R O Ś L IN

Socjo log ia  ro ś lin  czy li fito socjo log ia  b ad a  zb io row i
ska  ro ś lin n e  i w a ru n k i, w  ja k ic h  się one w  p rzy rodz ie  
ro zw ija ją . W  o s ta tn ich  la ta c h  od k lasyczne j, opisow ej 
fitosocjo log ii, k tó ra  m a  za zad an ie  op isan ie , sk la sy fi
kow an ie  i po w iązan ie  zespołów  ro ś lin n y ch  z w a ru n 
k a m i s ied liskow ym i, zaczyna w y o d ręb n iać  się tzw . 
e k s p e r y m e n t a l n a  s o c j o l o g i a  r o ś l i n .  S ta 
ra  się ona, w  o p arc iu  o b a d a n ia  e k sp e ry m en ta ln e , dać 
odpow iedź na  p y tan ie , d laczego  w ła śn ie  te  a  n ie  inne 
g a tu n k i ro ś lin  zg ru p o w ały  się  razem  i tw o rzą  o k re 
ślony  zespół.

S k ła d  flo ry s ty czn y  zespo łu  ro ś lin n eg o  zależy  od w ie 
lu  czynn ików , m . i. od f lo ry  o b szaru , w  k tó ry m  się on 
rozw ija , co z ko le i w iąże  się  z p rzesz łośc ią  geologiczną, 
od w łaśc iw ości g a tu n k ó w  ro ś lin  w chodzących  w  jego 
sk ład  oraz od s to su n k ó w  sied liskow ych . O kazu je  się 
jednak , że o d d z ia ły w an ie  czy n n ik ó w  ekologicznych  na 
ro ś lin y  je s t często  b a rd z o  skom plikow ane. N iek iedy  
czy n n ik i te  n ie  d z ia ła ją  w p ro s t n a  ro ś lin ę , lecz w p ły 
w a ją  n a  n ią  po śred n io  poprzez  zw iększen ie  lu b  o g ran i
czenie zdolności k o n k u re n c y jn y c h  g a tu n k ó w  ro snących  
z n ią  razem  w  n a tu rze .

J e s t  rzeczą  od d aw n a  znaną, że k re s  ro zp rze s trze 
n ia n iu  się w ie lu  ro ś lin  k ła d ą  n ie  czy n n ik i sied liskow e, 
k lim aty czn e  czy  edaficzne , lecz  k o n k u re n c ja  innych  
g a tunków . R e lik tow e g a tu n k i g lac ja ln e  n ie  d la teg o  ty l
k o  ro sn ą  u  n a s  n a  to rfo w isk ach , że z n a jd u ją  ta m  n a j
w łaśc iw sze  d la  sieb ie  w a ru n k i k lim a ty czn e  (specyficz
n y  m ik ro k lim a t), a le  i d la tego , że k o n k u re n c ja  ze s tro 
ny  innych  ro ś lin  je s t ta m  znaczn ie  słabsza  n iż  gdzie 
indzie j. P odobn ie  m a się sp raw a  i z  k se ro te rm iczn y m i 
g a tu n k am i re lik to w y m i, k tó re  po  części zep ch n ię te  zo
s ta ły  n a  te , pod  p ew n y m i w zg lędam i sk ra jn e  i dla 
k o n k u ren tó w  n ieodpow iedn ie , s ied liska .

B ad an ia  n a d  ro lą  k o n k u re n c ji w  życiu  ro ś lin  p ro 
w adzone są  od d aw n a  (np. C l e m e n t s  an d  W a e- 
v  e r, 1924). W  r. 1954 u k aza ła  się n a w e t sp ec ja ln a  p u 
b lik a c ja  1 pośw ięcona w  całości e k sp e ry m e n ta ln e j so
c jo log ii ro ś lin  w yższych.

In te re su ją c e  św ia tło  na  to  zag ad n ien ie  rzu c iły  
o s ta tn ie  b a d a n ia  E l l e n b e r g a .  Do sw oich  bard zo  
p ro s ty ch  e k sp e ry m en tó w  u ży w ał on początkow o 
jednorocznych  p o spo litych  ch w astó w  polnych , a  po
tem  tak że  i tra w . R az hodow ał on  dany  g a tu n e k  
pojedynczo , w  czyste j k u ltu rz e , w  d ru g im  p rzy p ad k u  
z in n y m  odpow iednio  d o b ran y m  k o n k u ren tem , z zacho
w an iem  ty ch  sam ych  w a ru n k ó w  hodow li. P rzy toczę  
k ilk a  p rzy k ład ó w  zacze rp n ię ty ch  z p ra c  tego  a u to r a 1.

1 K  n  a p  p  R ., 1954, E x p e r im e n te lle  Sozio logie der  
h o heren  P fla n zen . V erlag  E ugen  U lm er, L udw igsbu rg .

1 E l l e n b e r g  H., 1956, A u fg a b e n  un d  M ethoden  
d er V e g e ta tio n sku n d e . W  dziele: E in fiih ru n g  in  die 
P hy to log le  von  H e in rich  W alte r. IV . G ru n d lag en  d e r 
V eg e ta tio n sg lied eru n g , I  T eil. V erlag  E ugen  U lm er, 
S tu t tg a r t .

E 11 e n  b  u  r  g  H., 1954, V b er  e in ige  F o rtsch r itte  der  
ka u sa len  V e g e ta tio n sku n d e . Y eg e ta tio  5—6.

S p ergu la  a rven s is  — sp o rek  p o lny  w  czyste j k u l tu 
rze  ro zw ija  s ię  na jlep ie j na  g leb ach  słabo  k w aśn y ch  
lu b  n a w e t obo ję tnych , podobn ie  ja k  i R a p h a n u s  ra-  
p h a m s tr u m — rzodk iew  św irzepa . W  k u ltu rz e  m iesza 
n e j n a to m iast, gdy w y sian o  S p ergu la  i R a p h a n u s  r a 
zem, Spergu la  ro zw ija ła  się o p ty m aln ie  na  g lebach  
siln ie  k w aśnych , na g ran icy  sw ych  fizjo log icznych  
m ożliw ości, a  R a p h a n u s  p rz e su n ą ł sw oje op tim u m  ro z 
w o ju  ty lko  n ieco  w  k ie ru n k u  g leb  o b o ję tnych  (ryc. 1). 
W  podobny  sposób, w  k u ltu rz e  czystej i w  zm ieszan iu  
z innym i g a tu n k a m i b ad an o  zachow an ie  się szeregu  
tra w , k tó re  w  n a tu rz e  w y s tę p u ją  na  b a rd z o  różnych  
pod w zględem  w ilgo tności sied liskach , jedne  n a  g le
b ach  w ilgo tnych , inne  n a  św ieżych  czy suchych. O k a 
zało  się, że w szy stk ie  b ad an e  g a tu n k i, zarów no  te, k tó re  
ro sn ą  w  n a tu rz e  na  s ied lisk ach  m n ie j lu b  b a rd z ie j 
suchych  (A rrh en a th e ru m  e la tiu s  — ra jg ra s  w yniosły , 
B rom us erec tu s  — stok ło sa  p ro s ta ), ja k  i n a  św ieżych

Ryc. 1. R ozw ój rzodkw i św irzepy  (R aphanus ra p h a n i-  
s tru m )  i  sp o rk a  polnego (S p erg u la  a rvensis)  w  czyste j 
k u ltu rz e  (a i b) o raz  w  k u ltu rz e  m ieszan e j (R apha 
nus  +  Spergu la )  w  zależności od kw asow ości (pH) 
g leb y  (z pow tó rzen iam i, k ro p k ą  oznaczono rozw ój 

op ty m aln y  — w g E l l e n b e r g a ,  1956)

czy w ilgo tnych  (F estuca p ra ten s is  — k o strzew a  łą k o 
w a , D acly lis  g lom era ta  —  k u p k ó w k a  pospo lita , A lo -  
pecurus p ra ten sis  — w yczyn iec  łąkow y, Poa p a lu -  
str is  —  w iech lin a  b ło tna), w  czyste j, jed n o g a tu n k o w e j 
k u ltu rz e  ro zw ija ły  się o p ty m aln ie  n a  g lebach  o p o 
dobnych  sto su n k ach  w ilgo tnościow ych , w  p rzy p ad k u  
gleb  p iaszczystych  p rzy  zw ierc iad le  w ody  g ru n to w ej, 
leżącym  na  g łębokości 35—50 cm . D opiero  w  k u ltu rz e  
m ieszan e j zachow yw ały  się one podobn ie  ja k  w  w a 
ru n k a c h  n a tu ra ln y c h , tzn . g a tu n k i s ied lisk  w ilgo tnych  
ro zw ija ły  się  n a jlep ie j n a  g leb ach  o w ysok im  poziom ie 
w ody g ru n to w e j, suchych  — o n isk im .

B ad an ia  te  w sk azu ją , że te n  sam  g a tu n e k  m oże w y- 
P hy to log ie  von  H e in rich  W alte r. IV. G ru n d lag en  d e r  
op tim a rozw ojow e, w  zależności od tego czy  rośn ie  on 
sam  czy też  z innym i g a tu n k am i. T oteż E llenberg  p ro 
p o n u je  od różn ić  „ o p t i m u m  f i z j o l o g i c z n e ”, 
k tó re  g a tu n e k  osiąga, gdy  h o d u jem y  go w  czyste j k u l
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tu rze , od „ o p t i m u m  e k o l o g i c z n e g o ” w  h o 
d ow li m ie szan e j z in n y m i g a tu n k a m i. O p tim u m  ek o 
logiczne m oże p rz y p a d a ć  n a w e t w  p o b liżu  fiz jo log icz
nego m in im u m . S p erg u la  a rven s is ,  k tó ra  w  n a tu rz e  
w y s tę p u je  z re g u ły  n a  g leb ach  k w a śn y c h  i u zn a w a n a  
je s t n a w e t za in d y k a to ra  kw asow ości, b y n a jm n ie j n ie 
je s t  g a tu n k ie m  ac id o filn y m  (kw aso lubnym ). J e j f iz jo 
logiczne o p tim u m  leży  p rz y  p H  g leby  6—7. T en  sam  
g a tu n e k  m oże zach o w y w ać  się od m ien n ie  w  s to su n k u  
do  o k reś lonego  czy n n ik a  (kw asow ość, w ilgo tność) 
w  zależnośc i od zb io row iska , od g a tu n k ó w , z k tó ry m i 
m u s i k o n k u ro w ać .

P o n iew aż  g a tu n k i w  p rzy ro d z ie  w  zb io ro w isk ach  ro 
ś lin n y ch  zach o w u ją  się podobn ie  ja k  w  k u ltu rz e  m ie sza 
nej, E l l e n b e r g  w  o p a rc iu  o te  w y n ik i s ta ra  się w y-

Czifiło k u l t u r o

KahlKhlaąi-tj Zrąb 3-4 letni

sonn>Q0 H tidt S ta n tu n i urtosouiikt

R yc. 2. K rzy w e  o p tim u m  ro z w o ju  śm ia łk a  pog ię tego  
(D escham psia  fle x u o sa )  w  zależności od k w aso w o śc i 
(pH) g leb y  w  s tre f ie  ko rzen io w ej, w  c zy s te j k u ltu rz e  
i w  ró żn y ch  zb io ro w isk ach  ro ś lin n y ch  (z E l l e n b e r -  

g  a, 1956, n a  p o d s ta w ie  d an y ch  O l s e n a ,  1923)

ja śn ić  zachow an ie  się n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  w  n a tu rze .
D an y  g a tu n e k  n ie  zaw sze ro śn ie  w  p rzy ro d z ie  tam , 

gd z ie  zn a la z łb y  n a jk o rz y s tn ie js z e  d la  sw ego rozw o ju  
w a ru n k i s ied lisk o w e (gdzie o siąg n ą łb y  fizjo logiczne 
op tim um ), a le  często  zo s ta je  z ep ch n ię ty  p rzez  k o n k u 
re n tó w  b a rd z ie j u p rzy w ile jo w an y ch , np. szybciej r o 
snących , n a  s ied lisk a  b a rd z o  d la  n iego  n ieodpow iedn ie , 
gdzie  on  m oże jeszcze egzystow ać, a  n ie  m ogą już jego 
k o n k u re n c i. W  jed n y m  zespole ro ś lin n y m , w  ok reś lo 
n y ch  w a ru n k a c h  sied lisk o w y ch  m ogą w ięc ro sn ąć  g a 
tu n k i  o zu p e łn ie  ró żn y ch  w y m ag an ia ch  w  s to su n k u  do 
jak iegoś czy n n ik a  (np. kw asow ości, w ilgo tności gleby). 
D la  je d n y ch  b ęd ą  to  w a ru n k i o p tym alne , d la  d ru g ich  
sk ra jn e , np . ze w zg lęd u  na  n a d m ia r  w ilgoci, d la  in 
n y ch  znów  s k ra jn e  p rzez  n ied o b ó r w ody. T y lk o  k o n 
k u re n c ja  sp ra w iła , że ro sn ą  one razem .

S osna (P in u s  s ilv e s tr is )  ro śn ie  n a  sied lisk ach  bard zo  
ró żnych , z jed n e j s tro n y  n a  w y d m ach , z d ru g ie j na 
w ilg o tn y ch , k w aśn y ch  g leb ac h  to rf ia s ty c h . Czy m ożna 
z  tego  w n ioskow ać, że sośn ie  o d p o w iad a ją  sp ec ja ln ie  
ta k ie  s k ra jn e  s ied liska?  R aczej nie.

P rzec ież  sosna  s tan o w i rów n ież  dom ieszkę  w  la sach  
liśc ia s ty ch , a sz tuczn ie  w p ro w ad zo n a  na  żyźn ie jsze 
g leb y  ro śn ie  b a rd z o  dobrze, p rz y n a jm n ie j w  p ie rw 
szych  la ta c h . P raw d o p o d o b n ie  w ięc  g a tu n k i liśc ia ste  
sp y c h a ją  sosnę n ie  znoszącą  oc ien ien ia  n a  s ied lisk a  
sk ra jn e , ubog ie  p ia sk i i k w aśn e  g leb y  to rf ia s te , gdzie 
ona  m oże jeszcze w egetow ać, gdy  g a tu n k i liśc ia s te  
ro sn ąć  ju ż  ta m  n ie  m ogą. P od o b n ie  zachow u je  się 
i D esch a m p sia  fle x u o sa  —  śm ia łek  pog ię ty  w  s to su n k u  
do k w aso w o śc i g leby . W  czy ste j k u ltu rz e  ro śn ie  te n  
g a tu n e k  n a  g leb ac h  o p H  od  3 do około 7 (ryc. 2) 
a  o p ty m a ln ie  ro zw ija  się  p rzy  pH  około 5. W  n a tu rz e , 
w  za leżności od zb io row iska , o siąga  o p tim u m  n a w e t 
p rz y  k w aso w o śc i 3,5 pH .

D o cen ia jąc  zn aczen ie  k o n k u re n c ji w  życ iu  ro ś lin  
b u d u ją c y c h  d a n y  zespół n ie  m ożem y p rzecen iać  je j 
ro li. J e ś li  b o w iem  w  p rzy ro d z ie  jak iś  g a tu n e k  — 
w  o k reś lo n y m  reg io n ie  —  ro śn ie  w  b a rd zo  różnych  w a 
ru n k a c h  sied liskow ych , np . z jed n e j s tro n y  n a  w ilg o t
n y c h  łą k a c h , a  z d ru g ie j w  c iep łych  i suchych  z a ro 
ś la ch  k se ro te rm iczn y ch , m oże zachodzić  pode jrzen ie , 
że n ie  k o n k u re n c ja  w y p a r ła  go n a  te  ta k  różne  s ie d li
sk a , lecz  że m am y  tu  do czyn ien ia  z dw om a ek o ty 
p a m i o zu p e łn ie  odm ien n y ch  w y m ag an ia ch  sied lisk o 
w ych.

JA N U SZ  S Z T U M S K I I W IE SŁ A W  SZ T U M SK I

A N A T O M IA  Z W IE R Z Ą T  S Y N T E T Y C Z N Y C H

1. D E F IN IC JA  A U T O M A T U

W  czasach  g d y  te rm in  „zw ierzę  sy n te ty c z n e ” zy sk a ł 
ju ż  p ra w o  o b y w a te ls tw a  w  n aszy m  języ k u , m ożna m ó 
w ić o „a n a to m ii z w ie rz ą t sy n te ty czn y ch ” zw an y ch  t a k 
że ro b o tam i, bez  o b aw y  p rz e d  n a d u ż y w a n ie m  słow a 
a n a to m ia .

Jeże li m ó w im y  o a n a to m ii ta k ic h  robo tów , to  rzecz  
ja sn a , n ie  chodzi o ta k ie  czy in n e  cz łe k o k sz ta łtn e  a u to 
m a ty , b ęd ące  w  w iększośc i w y p ad k ó w  w y tw o re m  f a n 
ta z j i k a ry k a tu rz y s tó w . M am y po  p ro s tu  n a  m y ś li k a ż 
dy  a u to m a t bez w zg lęd u  na  jego  k sz ta łt  i fo rm ę . P rzez  
to  słow o „ ro b o t” ro zu m iem y  k a ż d y  m ech a n izm , k tó ry  
sp e łn ia  w szy stk ie  w a ru n k i w y m ag an e  od  a u to m a tu .

P o w s ta je  te d y  p y ta n ie : jak ie  w a ru n k i m u s i spełn iać  
a u to m a t z p u n k tu  w id zen ia  w spó łczesne j tech n ik i?

T e rm in  „ a u to m a t” b y ł ju ż  zn an y  w  s ta ro ży tn o śc i. 
W h is to r i i  n a u k i w y m ien ia  się np . la ta ją ceg o  go łęb ia  
w y k o n an eg o  z d rzew a  p rzez  A r c h i t a s a  z T a re n tu  
(około 400 la t  p rzed  n. e.), p e łza jąceg o  ś lim a k a  b ę d ą 
cego  dz ie łem  D e m e t r i u s z a  z P h a le re u s  (około 345 
l a t  p rzed  n . e.). T e i  in n e  im  podobne w y n a lazk i n a 
zy w an o  „ a u to m a ta m i”. C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  tego  
ro d z a ju  a u to m a tó w  b u d o w an y ch  w  czasach  s ta ro ż y t
n y c h  i p ó źn ie jszy ch  b y ły  m is te rn ie  u k ry te  u rząd zen ia  
p o ru sz a ją c e  a  ta k ż e  to, że n a ś la d o w a ły  n ie k tó re  ru ch y  
lu d z i i zw ie rzą t. W  te n  sposób u ro b ił się sw o is ty  p o 
g lą d  n a  a u to m a t. U w ażan o  go m ian o w ic ie  za u rząd zę -
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nie, które wprawione w  ruch samoczynnie powtarza 
pewne czynności.

T ak  ro zu m ian e  s łow o  „ a u to m a t” p rz e trw a ło  w iek i 
i jeszcze tk w i w  języ k u  po tocznym  n aszy ch  czasów , 
choć w  tech n ice  jego  sens u leg ł is to tn e j zm ian ie . S tąd  
jeszcze dziś n azy w am y  p ew ien  ty p  ołów ków  „au to m a
ty czn y m i”, ja k k o lw ie k  n ie  m a ją  one nic w spólnego  
z au to m a ta m i w  now oczesnym  ro zu m ien iu  tego  słow a.

W róćm y je d n a k  do w cześn ie j postaw ionego  p y tan ia , 
tzn . do tego, co n azyw am y  a u to m a te m  w e w spó łczesnej 
technice. O tóż bez w zg lęd u  n a  to , ja k i będzie  au to m at, 
a  w ięc  au to m a ty czn a  o b ra b ia rk a , rob o t, ,,syn te tyczne  
zw ie trzę”, czy  te ż  „m ózg e lek tro n o w y ”, w  każd y m  w y 
p a d k u  będziem y m ieć  do czy n ien ia  ze sw ego ro d za ju  
m aszyną  —  m ożna n a w e t pow iedzieć „n iezw yk łą  m a 
szyną” .

O tóż w e w spó łczesnej te ch n ice  au to m at, to  ta k a  m a 
szyna, „k tó ra  sam a rozdz ie la  in fo rm a c je 1 sw ym  czę
ściom  w y k o n u jący m  poszczególne czynności. E nerg ia  
nap ęd o w a  w  ta k ie j czy in n e j p o s tac i jes t oczyw iście 
do sta rczan a  z z ew n ą trz  p rzez  człow ieka. C złow iek ró w 
n ież  w p ro w ad za  do m aszy n y  p ro g ram , k tó ry  z resz tą  
m aszy n a  m oże n ie ra z  sam oczynn ie  zm ien iać  zależnie 
od p rzeb ieg u  d z ia łan ia  i w y n ik ó w ” .

W idać  s tą d  jasno , że a u to m a t w  p rzec iw ień stw ie  do 
m aszyny  w g tr a d y c y jn e j ko n cep c ji je s t  m aszy n ą  w ypo
sażoną w e w z g l ę d n ą  s a m o d z i e l n o ś ć ,  k tó ra  
p rze jaw ia  się  w  tym , że m oże ona n ie  ty lk o  p rzek azy 
w ać dyspozycje  poszczególnym  sw ym  częściom  w ed ług  
danego  je j p rzez  cz łow ieka  p la n u , a le  rów nocześn ie  
m oże ona k o n tro lo w ać  jakość sw e j p ro d u k c ji, czy li je j 
zgodność z założonym  p lan em . T a k a  m aszyna  p rze s ta je  
być  czynn ik iem  zdecydow an ie  b ie rn y m  w  procesie  
p ro d u k c ji i zm ien ia  ro lę  cz łow ieka w  ty m  procesie .

T a  w zg lędna  sam odzie lność  a u to m a tu  je s t jego n a j
is to tn ie jszą  cechą  o d ró żn ia jącą  go od in n y ch  m aszyn. 
D la lepszego je j z rozum ien ia  om ów im y p rzy k ład  p o d a
n y  przez  S. J. F l i n k a ,  k tó ry  b a rd zo  w y raźn ie  po d 
k re ś la  te n  fak t, że n a w e t p e łn a  m ech an izac ja , ja k a  m a 
m ie jsce  w  u rząd zen iach  używ anych  do w łączan ia  i w y 
łącz an ia  o św ie tlen ia  u lic  w ie lk ich  m ias t, n ie  je s t jesz
cze a u to m a ty z a c ją  ty c h  u rządzeń . B ow iem  u rząd zen ia  
ta k ie  d z ia ła ją  w  o p arc iu  o m ech an izm y  zegarow e, k tó 
re  n a s ta w io n e  n a  odpow iedn ią  godzinę, w łącza ją  bądź 
w y łącza ją  dop ływ  p rą d u  do  lam p. U rządzen ie  to  jes t 
zupe łn ie  n iep o rad n e , jeże li m ia s to  za legną  ciem ności 
p rzed  godziną, o  k tó re j m echan izm  w łącza  św ia tło , np. 
n a  sk u te k  silnego  zach m u rzen ia . W  ta k ic h  w y p ad k ach  
konieczna je s t  in te rw e n c ja  człow ieka, pon iew aż m e
chan izm ow i b ra k  w zg lęd n e j sam odzielności.

Je ś li n a to m ia s t m ech an izm  b y łb y  zao p a trzo n y  w  k o 
m ó rk ę  fo to e lek try czn ą  odpow iedn io  z n im  sprzężoną, to  
w ów czas reag o w a łb y  w  te n  sposób, że z ap a la łb y  św ia tło  
w  k ażd y m  w y p a d k u  p rzek ro czen ia  p ew nej, um ow nej 
zresz tą , m in im a ln e j w a rto śc i o św ie tlen ia  bez  w zględu  
n a  p o rę  doby. I  w ów czas m ie lib y śm y  ju ż  do czynien ia  
z au to m atem .

W zględna sam odzie lność  lu b  ak ty w n o ść  a u to m a tu  
w iąże  się z pew nego  ro d z a ju  d e te rm in izm em : o k reś lo 
n y  bodziec zew n ę trz n y  p o w odu je  w  sposób konieczny  
odpow iedn ie  dz ia łan ie  au to m a tu . P rzez  „odpow iedn ie” 
na leży  tu  ro zu m ieć  ta k ie  dz ia łan ie , jak ie  n a rzu ca  u rz ą 
dzen iu  au to m a ty czn em u  p ro g ra m  w łożony  w eń  przez  
k o n s tru k to ra . P ro g ra m  za w ie ra ją c y  zb ió r o d ruchów  na  
ok reś lone  sy tu a c je  zew n ętrzn e , a  często  na  „p o d n ie ty ” 
w ew n ę trzn e  s tan o w i n ie jak o  „d u szę” au to m a tu .

W przykładzie, który podaliśmy wyżej, względna sa

m odzielność a u to m a tu  w łącza jącego  la ta rn ie  p rze jaw ia  
się w  sam oczynnym  zw ie ran iu  obw odu e lek trycznego  
poprzez  fo tokom órkę w  chw ili, gdy n a tęż en ie  św ia tła  
sp ad n ie  pon iże j p ew n ej u s ta lo n e j w arto śc i. G dyby  ta k i 
a u to m a t z a p a la ł św ia tło  p rzy  różnych , zupełn ie  p rz y 
padkow ych  w a rto śc iach  jego n a tężen ia , a  w ięc za leż
n ie  ty lk o  od  sw e j w ła sn e j „w oli” (ta  „w olna w o la” 
a u to m a tu  b y łab y  zw iązan a  np. z jednocześn ie  o k reś lo 
n ą  czu łością  fo tokom órki), to  w tedy  m oglibyśm y m ów ić 
o jego ca łk o w ite j, czy li bezw zg lędnej sam odzielności. 
Jeże li je d n a k  a u to m a t re a g u je  ty lk o  n a  określone  p ro 
g ram em  w a rto śc i czynn ików  zew nętrznych , to  jego sa 
m odzielność zaw iera  się w  zak res ie  ty ch  w arto śc i, 
a  jego d z ia łan ie  je s t odn iesione  do narzuconego  p ro 
g ram u . W  ty m  tk w i is to ta  „w zg lędnej sam odzie lności”.

P o jęc ie  w zg lędne j sam odzielności w y d a je  się być 
bardzo  w ażne n ie  ty lk o  w  te o r ii au to m ató w , a le  także  
w  całym  p rzy rodoznaw stw ie . G ra  ona zasadn iczą  ro lę  
p rzy  ro z p a try w a n iu  ro zw o ju  m a te r ii ożyw ionej. R oz
w ój, ta k  w  sensie  tech n ik i, ja k  i b iologii, m ożna u w a 
żać jak o  p rze jśc ie  od po jedynczych  c ia ł lu b  u k ład ó w  
o n isk im  s to p n iu  o rg an izac ji do c ia ł lu b  uk ład ó w  
o w yższym  s to p n iu  o rgan izac ji. W w y p a d k u  c ia ł ży 
w ych  rozw ój m ożna tra k to w a ć  jak o  p rzek sz ta łcen ie  się 
o rganizm ów  o m ałym  zak res ie  sam odzielności do  c ia ł
0 szerok im  zak res ie  sam odzielności. T o sam o m ożna 
pow iedzieć o ro zw o ju  au to m ató w , pon iew aż n a ś la d u ją  
one fo rm y  zachow an ia  się, a  n aw e t m yślen ia  o rg an iz 
m ów  żyw ych. O m aw iane  poprzedn io  u rządzen ie  do 
o św ietlen ia  u lic  posiada  m in im a ln y  zak res  sam odzie l
ności, gdyż re a g u je  ty lk o  n a  jed en  czynn ik  zew n ę trz 
n y  — św ia tło  i to  ty lk o  na  jed n ą  w a rto ść  p rogow ą jego 
natężen ia .

2. ZW IE R Z Ę  ŻYW E I  SY N TETY C ZN E

S ądzi się n a  ogół, że pom iędzy  św ia te m  tw o ró w  
sz tucznych  i n a tu ra ln y c h  czy li sy n te ty czn y ch  i o rg a 
nicznych  is tn ie ją  ta k  duże różn ice, iż n ie  sposób m ó
w ić o jak im k o lw iek  ich  w za jem nym  podob ieństw ie . 
T ym czasem  obecnie m ożna  b udow ać  a u to m a ty  o b a r 
dzo szerok im  zak res ie  sam odzielności, k tó re  zachow a
n iem  sw oim  i o rg an izac ją  w ew n ę trzn ą  p rzy p o m in a ją  
o rgan izm y żyw e. N iek tó re  z n ich  są n a w e t do pew nego 
s to p n ia  m odelam i ok reślonych  n a rząd ó w  zw ierzęcych
1 ludzk ich , np . sztuczne  p łu ca , serce  itp .

R o zpa trzm y  a u to m a t zb u d o w an y  p rzez  G rey a  W a l
te ra  zw any  „ sy n te ty czn y m  żó łw iem ” należącym  do g a 
tu n k u  tzw . m a ch in a  sp ecu la ir ix .  „Ż ółw ” te n  sw oim  za 
chow an iem  p rzy p o m in a  do złudzen ia  żyw ą is to tę  o b d a
rzoną pew n ą  w raż liw ośc ią , o d ru ch am i, fu n k c ja m i ży
ciow ym i. J e s t  to  u rząd zen ie  e lek tro n iczn e  um ieszczone 
na  podw oziu  osadzonym  n a  trz e c h  k ó łk ach  — jed n y m  
z p rzodu , dw om a od ty łu . T y lko  p rzed n ie  koło je s t z a ra 
zem  napędow e i k ie ru n k o w e . Jego  w id e łk i są  osadzone 
n a  ty m  sam y m  w ale , co fo tokom órka , a  w ięc o b ra c a ją  
się one w ra z  z ko m ó rk ą  fo to e lek try czn ą . P rócz  tego  oś 
k o ła  k ie ru n k o w eg o  je s t sp rzężona z s iln ik iem  n ap ęd o 
w ym  zasilan y m  przez  p rą d  ze w zm acn iacza . S p ec ja ln y  
s iln ik  „k ie ru n k o w y ” w p ra w ia  fo tokom órkę  w  c iąg łą  
ro tac ję . W  te n  sposób „żó łw ” p rzy  pom ocy fo tokom órk i 
b a d a  te re n  — poszu k u je  ź ró d ła  św ia tła . F o tokom órka  
je s t zasadn iczym  e lem en tem  k o n tro lu ją c y m  u rządzen ie  
ste ro w n icze  „żó łw ia”. G dy  n ie  z n a jd u je  ona w  b a d a n e j 
p rze s trzen i ź ró d ła  św ia tła , to  „żó łw ” k rą ż y  dookoła  
p rze szu k u jąc  te re n . W  chw ili, gdy  od n a jd z ie  ona ja 
k ieś źród ło  św ia tła , „żółw ” p o rusza  się w  jego k ie ru n 
k u  ru c h e m  postępow ym  z m ak sy m a ln ą  p rędkośc ią .
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T a jem n ica  zach o w an ia  się  „żó łw ia” , jego  w raż liw o ść  
n a  św ia tło  tk w i n ie  w  sk o m p lik o w an e j bu d o w ie  u rz ą 
dzen ia , lecz w  b a rd zo  p om ysłow ym  p o łączen iu  p ro s ty ch  
m echan izm ów . Z re sz tą  tw ó rc a  sz tucznego  żó łw ia  zas to 
sow ał tu ta j  „zasad ę  ekonom ii śro d k ó w ” , k tó ra  głosi, 
że żad n e  s tw o rzen ie  ży jące  n ie  m a w ięce j o rg an ó w  niż 
p o trz e b u je . D o k ład n y  sch em a t m a ch in a  sp e c u la tr ix  p o 
d a je  ry c . 1 .

Z asad n iczą  część s ta n o w ią  d w a  p o łączen ia  z fo to 
k o m ó rk ą  w zm acn iacza  W i i W 2  po łączone z p rz e k a ź n i
k a m i e lek tro m ag n e ty czn y m i P j  i P 2 . P rz y  po łożen iu  
p rzek aźn ik ó w  w  p u n k ta c h  N w zm acn iacze  w p ra w ia ją  
w  ru c h  s iln ik  napędow y; po łożen ia  K  k ie ru ją  p rą d  do 
s iln ik a  k ie ru n k o w eg o . To, czy żółw  w y k o n u je  ru c h  
p rze szu k u jący , czy  zm ierza  w p ro s t do ź ró d ła  św ia tła  
z m ak sy m a ln ą  p ręd k o śc ią , je s t uza leżn ione  od różnych  
k o m b in a c ji po łożeń  N j, N 2, K 2  p rze k a ź n ik ó w  e le k tro 
m ag netycznych . G dy  w  o toczen iu  żółw ia n ie  m a ź ró d ła  
św ia tła , tzn . g d y  w zm acn iacze  są  w łączo n e  pop rzez  
p rz e k a ź n ik  P 4 , w te d y  s ty k i p rzek aźn ik ó w  pod  w p ły 
w em  odpow iedn ich  sp ręży n  za jm u ją  po łożen ia  N j i ł i 2. 
P o w o d u je  to  p ra c ę  s iln ik a  n apędow ego  n a  po łow ie  
ob ro tó w  i p ra c ę  s iln ik a  k ie ru n k o w eg o  n a  p e łn y ch

m u la to ry  są  n a jb a rd z ie j  w y czerp an e . P o dobn ie  z re sz tą  
ja k  u  ży w y ch  zw ie rzą t: zw ie rzę  w te d y  n a jb a rd z ie j in 
te n sy w n ie  szuka  pożyw ien ia , k ied y  d o tk liw ie  odczuw a 
głód.

A co m ożna  pow iedzieć  o z ak re s ie  sam odzielności 
sz tucznego  żó łw ia?  W y k azu je  on ak ty w n o ść  już nie 
ty lk o  n a  bodźce zew n ę trzn e  ta k ie  j a k  św ia tło  lu b  ze
tk n ię c ia  z tw a rd y m i p rzed m io tam i, a le  ta k ż e  n a  bodź
ce w ew n ę trzn e , np . n a  n ap ięc ie  w ła sn e j b a te r i i  a k u 
m u la to ró w . P ró cz  tego  „w raż liw ość” sztucznego  żółw ia 
n a  o k reś lo n y  czynn ik  n ie  og ran icza  się ty lk o  do jed n e j 
w a rto śc i, a le  do w ęższych  lu b  szerszych p rzedz ia łów  
w a rto śc i teg o  czy n n ik a . M ożna tu  ju ż  m ów ić o „p ro 
g ach  w raż liw o śc i”, o „p sy ch ice” sz tucznego  zw ierzęcia .

A u to m a t w e w sp ó łczesn e j tech n ice  będąc  obdarzony  
„ p sy c h ik ą ” p o leg a jącą  n a  zdolności do ak ty w n eg o  za
ch o w an ia  się, m u s i p o s iad ać  n a s tę p u ją c e  w łasnośc i 
szczególne: d o raźn e  i z g ó ry  ok reś lo n e  reag o w an ie  na  
bodźce zew n ę trzn e , z ap am ię ty w an ie , p rzy p o m in an ie , 
sam o k o n tro la  jakośc i w ła sn e j p ro d u k c ji i sam okorygo - 
w a n ie  te j  p ro d u k c ji w  w y p a d k u  s tw ie rd zen ia  u ch y 
b ień . Is to tn ie , w  p o d an y m  p rzy k ład z ie  „żó łw ia” w szy 
s tk ie  te  cech y  w y s tę p u ją  i d z ięk i te m u  m oże się on ta k

A oto napędowe 
i kierunkowe

R yc. 1. U k ła d  sy n te ty czn eg o  żó łw ia

o b ro tach . O d p o w iad a  to  p rz e sz u k u ją c e m u  zach o w an iu
się żółw ia.

G d y  na  fo to k o m ó rk ę  p a d a  św ia tło , w ów czas p rą d  
w zm ocn iony  p rzez  oba w zm acn iacze  p o w o d u je  za d z ia 
ła n ie  p rzek aźn ik ó w  P j i P 2, k tó re  z a jm u ją  o d p o w ied 
nio po łożen ia  i N 2. W ted y  w y s tę p u je  p rz e rw a  w  ob
w odzie s i ln ik a  SN , k tó ry  p ra c u je  te ra z  n a  p e łn y ch  
o b ro tach . O d p o w iad a  to  p o ru s z a n iu  się żó łw ia  do ź ró 
d ła  św ia tła  z p e łn ą  p ręd k o śc ią .

„ P o k a rm e m ” żó łw ia  je s t e n e rg ia  e le k try c z n a  n a g ro 
m ad zo n a  w  jego a k u m u la to ra c h . G dy  n ap ięc ie  ty c h  
a k u m u la to ró w  sp ad n ie  do p ew n e j w a rto śc i żó łw  zaczy
n a  „odczuw ać  ’ g łód . R esz tk i e n e rg ii e le k try c z n e j w y 
s ta rc z a ją  m u  n a  p rz e sz u k a n ie  p rz e s trz e n i i d o jśc ie  do 
b u d k i, w  k tó re j m oże n a sy c ić  sw oje  a k u m u la to ry . 
W  czasie  ła d o w a n ia  ich „żó łw ” po zo sta je  n ie ru ch o m y . 
S ko ro  nap ięc ie  a k u m u la to ró w  p rzek ro czy  „w arto ść  
n a sy cen ia  p rz e k a ź n ik  P 4  roz łącza  s ty k i S z g n ia z d k a 
m i s iec i i żółw  o d d a la  się. A u to m a t je s t ta k  u rząd zo n y , 
że żółw  n a js iln ie j re a g u je  n a  św ia tło  w ted y , g d y  a k u -

zach o w y w ać  ja k  żyw e zw ierzę . Te w łaśc iw ośc i d a ją  się 
u rzeczy w is tn ić  dz ięk i b a rd zo  złożonym  u rządzen iom  
e lek try czn y m . T ak  np. re ag o w an ie  n a  bodźce św ie tln e  
je s t w y n ik iem  odpow iedn io  rozm ieszczonych fo tokom ó
re k , k tó re  sp e łn ia ją  ro lę  podobną do n a rząd ó w  w zro 
k o w y ch  z w ie rzą t i ludzi.

O czyw iście  żółw  G rey  W a lte ra  n ie  p o siad a  w szy 
s tk ic h  ty c h  cech, k tó re  są  w łaśc iw e  żyw ym  żółw iom . 
N ie m oże s ię  on  ro zm n ażać , inaczej te ż  „odżyw ia  s ię” , 
n ie  re a g u je  n a  d źw ięk i a n i na  zm ian y  te m p e ra tu ry . 
A le  to  w ła śn ie  w y n ik a  z jego  sy n te ty czn e j is to ty : m oże 
w y k o n y w ać  ty lk o  fu n k c je , do k tó ry c h  p rzeznaczy ł go 
tw ó rca . N ie oznacza to  w ca le , że n ie  m ożna sk o n s tru 
ow ać  ta k ie g o  u rząd zen ia  au tom atycznego , k tó re  b y ło 
b y  zdo lne  do  w y k o n y w an ia  n iem al w szy stk ich  fu n k c ji 
życiow ych  o rg an izm u  zw ierzęcego.

1 In fo rm a c ją  n azy w am y  ok reś lone  zdarzen ie  lu b  ciąg  
zd a rz e ń  zachodzących  w  czasie. M oże to  być np. ciąg  
sy g n a łó w , słów , zn ak ó w  d ru k a rsk ic h , im pu lsów  e le k 
try czn y ch , p o b u d zeń  n e rw o w y ch  itp .
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C ELESTY N A  O R LIK O W SK A  (G dańsk)

PIONIERSKA DZIAŁALNOŚĆ TEOFILA MATECKIEGO 
W  POPULARYZACJI DARWINIZMU

M a t e c k i  pochodził z ubogiej rodz iny  p o znańsk ie j, 
to też  ju ż  w  g im n az ju m  by ł zm uszony  z a rab iać  n a  ży
cie. F rzed  sam ą  jego m a tu rą  d o ta r ła  do P oznan ia  w ieść
0 p o w stan iu  listopadow ym . M łody g im n az ja lis ta  p rze - 
k ra d ł się p rzez  g ran icę  n iem ieck o -ro sy jsk ą , w zią ł udział 
w  w a lk ach  pod  G rochow em  i O stro łęką . D osłużył się 
s to p n ia  chorążego  i V ir tu ti m ilita r i. G dy w rócił do P o 
zn an ia  m u s ia ł zap łac ić  za sw ój p a tr io ty zm  trzy m ie 
sięcznym  aresz tem .

P on iew aż  w  ro d z in n y m  m ieście m ia ł u tru d n io n e  s tu 
d ia , u d a ł się  do W rocław ia . T am  w  ro k u  1834 zdał 
m a tu rę . M im o, że by ł zm uszony  p raco w ać  na  u trz y m a 
n ie , n iem n ie j ju ż  w  ro k u  1837 4. X I. u zy sk a ł dyplom  
d o k to ra  m edycyny . P o  pow rocie  do P o zn an ia  zdobył 
z b iegiem  la t  d o b rą  p ra k ty k ę  le k a rsk ą . P om im o pow o
dzen ia  m a te ria ln eg o  i go rzk iego  zaw odu  w  m łodości, 
M a teck i w zią ł u d z ia ł w  ru c h u  po w stań czy m  z 1846 ro 
k u . N a sk u te k  w y k ry c ia  sp isk u  zna laz ł się znow u w  w ię 
zien iu , z k tó rego  w ysw obodziła  go rew o lu c ja  w  1848 
roku . P o  zw oln ien iu  n a s ta ły  d la  m łodego lek a rza  n a j
lepsze  czasy: dochodów , odznaczeń , zaszczytów  m ia ł 
w ięce j n iż  p ra g n ą ł, a  je d n a k  p o w stan ie  z ro k u  1863 za 
s ta je  go znow u w  szeregach . O rg an izu je  szp ita le  w  K ró 
les tw ie  i P oznańsk iem , r a tu ją c  ra n n y c h  i zw alczając  
srożącą  się w ów czas cho lerę .

C złow iek te n  m ia ł n a  w szystko  czas. Z ag ad n ien ia  
n aukow e żyw o za jm o w a ły  jego dociek liw y  um ysł. J a k o  
je d e n  z p ie rw szy ch  lu d z i w  P olsce zdał sobie sp raw ę  
z w ag i n a u k i D a r w i n a .  Z azna jo m ien ie  z n ią  sze r
szych kół spo łeczeństw a  u w aża ł za  sw ój obow iązek  
m im o, że zn a ł dobrze  ów czesne zacofan ie , k le ry k a lizm
1 p rzew id y w ał n a  ja k ie  n a ra ż a  się p rzy k ro śc i a  n a w e t 
p rześ lad o w an ia .

P rz y s tę p u ją c  do an a lizy  a r ty k u łu  M ateck iego  pt. 
Teoria  D arw ina  d ru k o w an eg o  w  N r 48 Z iem ia n in a  
z  1864 ro k u  w a rto  zw rócić  uw agę czy te ln ika , że czy ta ł 
on epokow e dzieło D a rw in a  w  tłu m aczen iu  n iem iec
k im  H. G. B r o n n a  z ro k u  1863, śledził baczn ie  r e 
cepcje  d a rw in izm u  p rzez  uczonych  n iem ieck ich . P o 
w o łu jąc  się na: H a e c l d a ,  Fr .  R o l i  e ’a, K. V o g t  a, 
o k tó ry m  nad m ien ia , że je s t  , zn an y  z zaciętości w  tym  
k ie ru n k u ”. N ie om ieszkał w spom nieć , że liczne p e rio 
dyk i p o ru sz a ją  m o d n y  te m a t, a  czasopism o S to e c k -  
hard ta  w y stąp iło  z o s trą  k ry ty k ą  D arw ina .

M ateck i zna  sw e a u d y to r iu m  i już w  p ie rw szych  
zd an iach  zad a je  c ię ty  cios p rzy p u szcza ln y m  oponen
tom . C y tu ję :

„K iedy  K o p e r n i k  o b ró t ziem i około słońca, ja k  
na  d łon i w yk aza ł, a  N e w t o n  n iew zruszone p ra w a  
ciężkości c ia ł n ieb ie sk ich  św ia tu  ob jaw ił, d la  tego, że 
p rzez  p ra w d y  te  w  n ie ja k im  p rzec iw ień stw ie  z P i
sm em  św ię ty m  s tan ę li, n ie  szczędzono za ich  życia 
n a jg w ałto w n ie jszy ch  p o tęp ień  za ta k  zgubne, rew o lu 
cy jn e  i k ace rsk ie  n au k i. C zas pouczył, jak  się sp raw a  
ta  skończy ła : P ism o  św ię te  n ie  p rze s ta ło  być św iętym , 
a K o p ern ik  i  N ew ton  p raw d z iw o śc ią  um ie ję tn o śc i na  
zaw sze za ja śn ie li.

Z a  d n i n aszy ch  toczy  się  n o w a podobna w alk a , a le 
w a lk a  n ie ró w n ie  zaciętsza...

W alka ta  dotyczy teo rii D arw in a , ja k ą  an g ie lsk i te n  
badacz  po o d b y te j pod róży  w  około z iem i po d a ł co do 
p o w staw an ia  g a tu n k ó w  w  k ró le s tw ie  ro ś lin  i zw ie
rz ą t z zastosow an iem  do p o w stan ia  św ia ta .

Ś m iano  się z n iej z ra zu , ja k o  z filozoficznej m rzo n 
k i, k tó ra  n ieb aw em  w  zapom nien ie  pó jść  m ia ła . A liści 
inaczej się  sta ło . N a jzn am ien its i badacze  p rzy rody , ja k : 
zoolog H  u  x  1 e y, b o tan ik  H o o k e r  i geolog L  y e 11 
s ta li się z p rzek o n an ia  je j zw o lenn ikam i...”

D r T eofil M ateck i

O strożny  i rozw ażny  P oznańczyk  p isze d a le j: „p rzy 
s tęp u jąc  do w yłożen ia  teo ry i D arw in a  w  ogólnych za
ry sach , d a lek i jes tem  od je j bezw zględnego  zach w ala 
n ia , a le  ró w n ież  m ało  p o tęp iam  ją  z góry . Z am ierzam  
ty lk o  zw rócić uw ag ę  n a  to , co się  w  św iecie  uczonym  
dzieje, aby k ażd y  p iln ie  baczy ł co się  s tą d  w yw iązać  
m oże”.

Z  kolei a u to r  p rzed s taw ia  tra d y c y jn y  od w ieków  
s ta n  pog lądów  n a  is to ty  żyw e: „aż do naszego  s tu le 
c ia —  pisze M ateck i — pow szechną b y ła  w ia ra , że 
k ażd y  g a tu n e k  je s te s tw  organ icznych , p ie rw ias tk o w o  
p rzez  Boga stw orzony , ty lk o  od rad zać  się, ale n ie  
z innego g a tu n k u  m ógł p o w stać”.
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P o  z re fe ro w a n iu  w  p o p u la rn y  sposób  p o jęc ia  g a tu n 
k u  i p o d k re ś le n iu , że g a tu n k i zgodnie  z p o g ląd em  L  i n -  
n  e  u  s z a  b y ły  u zn an e  za n iezm ienne , p rz y s tę p u je  
M ateck i do w y cze rp u jąceg o  sk re ś le n ia  p o stęp ó w  w  za
k re s ie  geologii i p a len to lo g ii. P rz e d s ta w ia  ja sn o  n ie 
zaprzeczone fa k ty  geologiczne i pa leon to log iczne , św ia d 
czące o p rzeo b rażen iach , k tó ry m  u leg a ła  ziem ia  
i o stop n io w y m  rozw o ju , d o sk o n a len ia  się  św ia ta  zw ie
rzęcego  i ro ś linnego . W spom ina, że C u v i e r  p ra g n ą c  
pogodzić fa k ty  geo logiczne ze s ło w am i P is m a  św ię tego  
p rz e d s ta w ił sw ą te o r ię  k a tak lizm ó w . W  d a lszy m  ciągu  
a r ty k u łu  p o d k re ś la  zasług i: L a m a r c k a ,  O k e n a ,  
G e o f f r o y  S t .  H i l a i r e ’a.  P rzy g o to w a li g ru n t  d la  
te o r ii ew o luc ji, k tó r ą  D a rw in  p o p a rł p o tęg ą  dow odów .

P o  ty m  d y p lo m aty czn y m  d łu g im  w stęp ie  p rz y s tę 
p u je  a u to r  do S fo rm u łow an ia  p o g lądów  D a rw in a , z a 
czy n a jąc  od op isu  p rzen o śn i o b ra z u ją c e j rozw ó j o rg a 
n izm ów  żyw ych . O to  co p isze  M ateck i: „W ed ług  n iego 
(D arw ina) ta k  człow iek, jak  dziś is tn ie ją c e  je s te s tw a  
o rgan iczne  i te , k tó re  w  p rz y ję ty c h  p rz e z  geologów  
ep o k ach , p e ry o d a c h  i fo rm acy ach  is tn ia ły , s ta n o w ią  
jed en  n ie p rz e rw a n y  łań cu ch , tw o rząc  n ie ja k o  drzew o, 
k tó re  w  u p ły n io n y ch  m ilio n ach  ła t  w  odnogi, gałęz ie , 
m łode la to ro śle , p ęk ó w k i i liśc ie  o lb rzym ie  s ię  rozrosło . 
D uch  B oży  n a  p o czą tk u  n ie  g a tu n k i tw o rzy ł, a le  je d y 
n ie  p e łn ą  życia  p ie rw o c in ę  ow ego o rgan icznego  d rze 
wa... S łow em  ta  je s t m y ś l D a rw in a , że z is tn ie ją c y c h  
g a tu n k ó w  z p o stęp em  czasu  n o w e w y w ią z u ją  się g a 
tu n k i. Z  p rz y ję c ie m  ta k ie j  z a sa d y  u trz y m u je  za te m  
D arw in , że cz łow iek , to  n a  o b raz  i p o d o b ień s tw o  B oga 
s tw orzone  je s te s tw o , m ia ło  się w y ro d z ić  z jak ieg o ś g a 
tu n k u  n a jw ię c e j p o d o bnych  stw orzeń , k tó re  p roszę  się 
n ie  p rze raz ić , m a łp a m i zw iem y, z sw e j s tro n y  znów  
z jak ieg o ś k an g u ro w eg o  s tw o rzen ia  p o w sta łem , k tó re  
sw ój p o czą tek  z g a d u  jaszczurczego  w yw odzi itd .

Z a is te  śm ieszne  to , śm iałe , a  n a w e t ze w zg lęd u  n a  
n as lu d z i o b u rza jące  pom ysły , a  jed n ak  p rz y  g łębszem  
zas tan o w ien iu  się a n i b ezzasad n e , a n i k ac e rsk ie , jak  
s ię  n a  p ie rw szy  rz u t  oka być z d a ją ” . (Ib id ., s. 3).

O czyw iste , że c a ły  te n  u s tę p  g rzeszy  w ie lk im  u p ra 
szczan iem  zag ad n ien ia , n ic  w ięc  dziw nego, że w  ty m  
m ie jscu  M ateck i u sp ra w ie d liw ia  się, iż jeg o  w y ja śn ie 
n ia  n ie  b ęd ą  w y sta rc z a ją c e , bo  tru d n o  w  k ró tk im  od
czycie w yłożyć w y n ik i s tu d ió w  trw a ją c y c h  la ta .

N a s tę p n ie  a u to r  s ta ra  się  w  p rz y s tę p n y  sposób 
p rz e d s ta w ić  czynn ik i, k tó re  w p ły n ę ły  n a  rozw ó j św ia ta  
organ icznego . P o d a je  n a jp ro s ts z e  p rz y k ła d y , ab y  po
p rzeć  teo rię , k tó re j  oczyw iste , że by ł g o rący m  zw o len 
n ik iem .

A  o to  co p isze w  o s ta teczn y m  w n io sk u :
„N a tem  kończę  p rz e d s ta w ie n ie  te o r ii D a rw in a , k tó 

re j  p o d s ta w ą  z a te m  je s t  dziedziczność, in d y w id u a ln a  
odm ienność , p ow szechna  w a lk a  o życie i n a tu ra ln y  d o 
b ó r  je s te s tw  o rg an iczn y ch  w  h o d o w an iu  n a s tę p n y c h  
pokoleń , obok k rz y ż o w a n ia  się  ra sy  i w p ły w ó w  ze
w n ę trzn eg o  św ia ta . W szystk ie  te  c zy n n ik i t a k  z sobą 
p o w ik łan e  i ta k  n a w z a je m  w y w o łu ją  się, że k ażd y  
z n ich  w zg lędem  d ru g ich  je s t i sk u tk ie m  i p rzy czy n ą  
razem . C iąg le  te ż  ra zem  d z ia ła jąc , m u szą  zm ia n y  w y 
w oływ ać, k tó ra  ja k k o lw ie k  m ałe , n iep o s trze żen ie  p ro 
w ad zą  do odm ian , ra s  i g a tu n k ó w ".

M a teck i by ł, j a k  w id ać  la ik ie m  w  sp ra w a c h  bio logii, 
a  je d n a k  ob sze rn ie  i p rzek o n y w a jąco  p rz e d s ta w ił p u 

bliczności teorię Darwina, na co nie zdobył się w  tych
la ta c h  W r z e ś n i o w s k i ,  k tó ry  w  sw ym  K u r s ie  z o 
o lo g ii  z ro k u  1865 zby ł s łuchaczy  S zko ły  G łów nej W a r
szaw sk ie j lak o n iczn ą  in fo rm ac ją .

W arto  p rz e d s ta w ić  re a k c ję , z ja k ą  się  sp o tk a ł a r ty 
k u ł  M ałeck iego . K s. W a r t e n b e r g  n a p is a ł d łuższą 
ro z p ra w ę , d ru k o w a n ą  w  T y g o d n ik u  K a to lic k im  w y d a 
n ą  ta k ż e  w  osobnej odb itce , a  w ięc je s t ona p ie rw szy m  
p o lsk im  d ru k ie m  z w a rty m  pośw ięconym  te o r ii D a r 
w in a . T y tu ł je j b rzm i: O t e o r y j i  D a r w in a  (Poznań  
1866). A u to r  p isze, że D z ie n n ik  p o zn a ń s k i  i Z ie m ia n in  
zam ieśc iły  s tre szczen ia  p re le k c ji M ałeck iego  w ygłoszo
n y ch  w  P o z n a n iu  w  p a ła c u  D zia łyńsk ich . W  Z ie m ia n i
n ie  je s t  w zm ian k a , że odczyt odbył się  19. X I. 1864 r.

P o z n a ń sk i a r ty k u ł M ateck iego  pop rzedz ił o p rzeszło  
d w a  ty g o d n ie  p u b lik a c ję  k ra k o w sk ą , gdyż ja k  p o d a je  
F i d e l u s ,  p o zn ań sk i p re le g e n t w yg łosił p re lek c ję  
w  K ra k o w ie  19. X I. 1864 ro k u , a  o bszerny  au to ry zo 
w a n y  a r ty k u ł  u k a z a ł się  w  k ra k o w sk im  D zie n n ik u  
ro ln ic z y m  15. X II. tegoż  ro k u . W  p o zn ań sk im  a rty k u le  
M a teck i n ie  zaznacza , gdzie  w y g łosił odczy t d n ia  
19. X I. 1864 roku , n a to m ia s t z a sk ak u je , że d a ta  zgadza 
s ię  z d a tą  odczy tu  k rakow sk iego . Z ap ew n e  poznańsk i 
le k a rz  p rz e m a w ia ł w  ty m  d n iu  w  K rak o w ie .

P o n ie w a ż  W a rten b e rg o w i zaw dzięczam y u trw a le 
n ie  —  w p ra w d z ie  n iep rzew id z ian e  —  zasług  M ateck ie 
go w  d z ied z in ie  k rz e w ie n ia  d a rw in izm u , w a r to  p rz y 
toczyć  jego  op in ię  o n aszy m  p ie rw szy m  p o p u la ry z a to 
rz e  ep o k o w ej n a u k i. W p raw d z ie  M ateck iego  pop rzedził
B. D y b o w s k i ,  k tó ry  w  ro k u  1862 p o ru sz a ł teo rię  
D a rw in a  n a  w y k ład ach  zoologii i an a to m ii p o ró w n aw 
czej o raz  n a  z e b ra n ia c h  p ry w a tn y c h  w a rszaw sk ie j 
m łodz ieży  p o stęp o w ej, a le  n ie  p is a ł w  ow ym  czasie  
o ep o k o w ej nauce . D ybow sk i d z ia ła ł ty lk o  w  e k sk lu 
zy w n y m  g ro n ie  S zko ły  G łó w n e j W arszaw sk ie j podczas 
g d y  d z ia ła ln o ść  M ateck ieg o  o be jm ow ała  szerok ie  k ręg i 
dw ó ch  p o lsk ich  ce n tró w  życia  k u ltu ra ln eg o .

Co do W a rte n b e rg a  n a leż y  sądzić, że te n  z a ża rty  
p rz e c iw n ik  D a rw in a  p rzew id z ia ł, ja k ie  b ędą  sk u tk i je 
go b ro szu ry . S p rz e d a w a n a  n a w e t za ko rdonem , n a  
rzecz  O c h ro n k i S ie ro t w  G nieźn ie , p rzy czy n iła  się  w a l
n ie  do  z a in te re so w a n ia  szerszego ogółu  zag ad n ien iem  
ew o lu c jo n izm u . T reść  ro z p ra w y  W a rte n b e rg a  i w n io 
sk i, jak ie  a u to r  p o staw ił, b y ły  do p rzew id zen ia . H ip o 
teza  D a rw in a  jes t: „K ace rsk ą , a te is ty czn ą , n iem o ra ln ą , 
ro z p rz ę g a ją c ą  w sze lk i u s tró j  spo łeczny”. S ta ra  się ró w 
n ież  w  o p a rc iu  o w y p o w ied z i p rzec iw n ik ó w  D arw in a  
dow ieść, że je s t „ b ezza sad n ą”.

B ro szu ra  W a rte n b e rg a  je s t d la  n a s  cennym  źródłem , 
n a św ie tla  b o w iem  re a k c ję  spo łeczeństw a  p o zn ań sk ie 
g o  —  n a  o dczy ty  M ateck ieg o  —  p ro p a g u ją c e  n au k ę  
D a rw in a . O to  w  ja k ic h  s łow ach  ub o lew a W a rte n b e rg : 
„P o k la sk  z n a la z ła  u  w ie lu  osób w y k sz ta łco n y ch : m ie 
w a łem  p o w ie lek ro ć  sposobność u w ażan ia  zgubnego  je j 
w p ły w u ”.

D ziw n ie  ok rężn ą  d ro g ą  d o w iad u jem y  się , że odczyty  
T eo fila  M ateck ieg o  zn a la z ły  p o zy ty w n y  odzew , że te 
o r ia  w ie lk ieg o  A n g lik a  sp o tk a ła  się z  u zn an ie m  u  w ie lu  
osób  w y k sz ta łconych .

1 P a tr z  a r ty k u ł  J. F i d  e 1 u  s a  p t. T eo r ia  D a rw in a  
w  p ra s ie  k r a k o w s k ie j  w  la ta c h  1859— 1879 —  W szech
ś w ia t  1959, s tr .  141.
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Widmo Brockenu

Od m g r inż. R y sz a rd a  S. B e d n a r c z y k a  (z B y
tom ia) o trzy m aliśm y  zd jęc ia  fo tograficzne , zam iesz
czone n a  I p lanszy  k red o w e j, p rzed s taw ia jące  tzw . 
w id m o  B ro ck en u .

To in te re su jące , chociaż rzad k ie  z jaw isko  op tyczne 
zd a rz a  się w  g ó rach , g d y  o b se rw a to r sto jący  n a  g ra n i 
szczy tow ej lu b  n a  w ąsk ie j p rze łęczy  je s t o św ietlony  
p ro m ien iam i słońca, a  za n im  lu b  n ieco  n iżej za legają  
gęste  ch m u ry  lu b  m gła. P o w sta je  w ted y  zw ie lo k ro t
n iony  cień, zw an y  w id m e m  lu b  z ja w ą  B ro ck en u . 
N azw a pochodzi s tąd , że n a  ty m  na jw y ższy m  szczycie 
(wys. 1143 m ) g ó r H arcu , po łożonych  n a  zachodn ie j 
g ra n ic y  N iem ieck ie j R ep u b lik i D em okra tyczne j, z ja 
w isko  to zostało  po ra z  p ie rw szy  opisane.

D ookoła c ien ia  o b se rw a to ra  w idz ianego  n a  tle  
ch m u r lu b  m gły  p o jaw ia  się  tzw . g lo ria  w  postac i 
jednego  lu b  k ilk a  b a rw n y c h  k ręgów , k tó re  tw o rzą  się 
w sk u tek  u g in an ia  się  p ro m ie n i św ie tln y ch  w  k ro p e l
k ach  w ody.

A u to r n ad esłan y ch  zd jęć  fo to g ra ficzn y ch  w y k o n a ł je  
pod  kon iec  lip ca  1958 r . w  T a tra c h  S łow ack ich  z B a 
ra n ie j P rze łęczy  (B aran ie  Sedlo, w ys. 2358 m ) po s tro 
n ie  D oliny D zikiej (k ier. p łn .-zach . od przełęczy) m ię 
dzy  godz. 12-tą a 13-tą. „W chodząc na prze łęcz  od Z ie
lonego S ta w u  K ieżm arsk iego , a  n a s tęp n ie  p rzez  D olinę 
D zik ą” —  pisze w  n ad es łan y m  do re d a k c ji liśc ie  m g r 
inż. B ed n arczy k  —  „p rzechodziliśm y  p rzez  ch m u ry  
sk ra p la ją c e j się  m gły  (m żaw ka). W  w yższych  p a r tia c h  
m g ła  b y ła  „ su c h a ”. M gły m ia ły  te n d e n c ję  do o p ad a
n ia . G órna  p o w ie rzch n ia  w a rs tw y  m gły  zn a jd o w ała  się 
30—40 m  poniżej p rzełęczy . D ru g a  s tro n a  przełęczy, 
D o lina  Z im nej W ody, b y ła  w o ln a  od m gły. N iebo b ez
c h m u rn e ”.

„C ień n a  m gle, ja k im  b y ła  „ z ja w a” , by ł dużych  ro z 
m ia ró w  i  m ia ł p ew n ą  g łębokość, gdyż p ro m ien ie  sło 
neczne p rzen ik a ły  w  g łąb  w a rs tw y  m gły . W okół cienia, 
a  szczególnie jego  „g łow y”, p o w sta ła  p ro m ien is ta  a u re 
o la  o b a rw a c h  tęczy  (jaśn ie jszy  o tok  w id z ian y  n a  zd ję 
ciu). C ień  w y k o n y w a ł te  sam e ru ch y , co sto jący  na  
p rze łęczy  rz u c a ją c y  go o b se rw a to r, a  p o n ad to  „ w ła 
sn e” n a  sk u te k  fa lo w an ia  m g ły ’'.

Z d jęc ie  w y k o n an e  zostało  a p a ra te m  m ało o b razk o 
w y m  FED2, n a  b łon ie  D IN  17, z f i lt re m  średn iożó łtym  
(czas n a św ie tla n ia  1/50 sek , p rzy s ło n a  5,6 m).

Krowy morskie w walce z zarastaniem 
wód

C iekaw ą w iadom ość o w y k o rzy s ty w an iu  w  G u jan ie  
B ry ty jsk ie j tam te jszeg o  g a tu n k u  k ró w  m orsk ich , czyli 
tzw . b rzegow ca T rich ec h u s  m a n a tu s  L . do w a lk i z z a 
ra s ta n ie m  w ód  ogłosił n ied aw n o  W. H. L. A 11 s o p  p  
z L a b o ra to r iu m  R yback iego  (F isheries  L ab o ra to ry ) 
w  G eo rgetow n  l.

W arto  p rz y  te j sposobności p rzypom nieć , że T. m a 
n a tu s  L. na leży  do ro d z in y  T ric h e c h id a e  o b e jm u jące j 
w ra z  z ro d z in ą  D u g o n g id a e  jed y n y c h  ży jący ch  obecnie 
p rzed s taw ic ie li rz ęd u  k ró w  m orsk ich , S ire n ia , zw anych  
też  n iek ied y  tra d y c y jn ie  „w ie lo ry b am i ro ś lin o że rn y m i”, 
choć z w ie lo ry b am i w łaśc iw y m i n ie  są  w cale  b liżej spo
k rew n ione . N ajb liższym i k re w n ia k a m i k ró w  m orsk ich  
są , ja k  w iadom o, słonie. Do ro d z a ju  T rich ech u s, je d y 
nego z re sz tą  w  ro d z in ie  T r ic h e c h id a e , zalicza  s ię  trz y  
lu b  może cz te ry  g a tu n k i, z k tó ry c h  jed en , T. se n e g a len -  
s is  D esm . w y s tęp u je  w  A fryce , pozostałe  zaś w  A m e
ryce , od K a ro lin y  P ó łnocne j n a  północy  do pó łnocnej 
B razy lii n a  p o łu d n iu . Z w ie rzę ta  te , w  p rzec iw ień stw ie  
do g a tu n k ó w  rodz iny  D u g o n g id a e , ży jących  w  O ceanie 
In d y jsk im  i n ie k tó ry c h  są s iad u jąc y ch  z n im  m orzach , 
trz y m a ją  się  n ie  ty lk o  w  p rzy b rzeżn y ch  w odach  m o r
sk ich , ale ró w n ież , i  to  n a w e t p rzed e  w szystk im  w  w o

1 N aturę, London, 188, 1960, s. 762.

d ach  śród lądow ych . A fry k a ń sk i T. se n e g a len s is  D esm. 
w y stęp u je  od S enegalu  n a  północy  po A ngolę n a  po 
łu d n iu , p rzy  czym  w  N igrze np. dochodzi aż do okolic 
T im b u k tu , tj . około 2 000 k m  od u jśc ia  N ig ru  do Z a to k i 
G w ine jsk ie j. T en  sam  g a tu n e k , albo  m oże ja k ą ś  jego 
fo rm ę  lo k a ln ą , znaleziono  rów n ież  w  jez io rze  C zad 
i w  rzece S zari. A m ery k ań sk ie  g a tu n k i b rzegow ców  
s ięgają  da lek o  w  g łąb  lą d u  w  dorzeczach  A m azonk i 
i O rinoko. M ożna tu  jeszcze w spom nieć  m im ochodem , 
że dzisiejsze rozm ieszczenie geograficzne  p rz e d s ta w i
c ie li ro d za ju  T rich ech u s  po dw óch  s tro n a c h  A tla n ty k u  
w  jego pasie  tro p ik a ln y m  stan o w i je d e n  z w ażn ie jszych  
a rg u m en tó w  w y su w an y ch  n a  ko rzyść  te o r ii W egenera, 
gdyż k ro w y  m orsk ie  w  m o rzach  o tw a rty c h  n ie  m ogą 
w ystępow ać.

Co do rodz iny  D u g o n g id a e , to  n a leży  do n ie j obecnie 
też  ty lko  jed en  rodzaj D u gong, p raw dopodobn ie  z je d 
nym  ty lko  g a tu n k iem  D. d u g o n g  M uli., b ardzo  szeroko  
rozm ieszczonym  w  p rzy b rzeżn y ch  w odach  O ceanu  In 
dy jsk iego  i w schodniego  P acy fik u , od za to k i D elagoa 
w  po łudn iow ym  M ozam biku  n a  p o łudn iow ym  zacho
dzie, aż do T a iw an u , F ilip in  i pó łnocnych  b rzegów  
A u stra lii n a  w schodzie. W ystępu je  on też  w  M orzu 
C zerw onym , a  tak że  p rzy  w yb rzeżach  M ad ag ask a ru , 
K om orów , w yspy  M a u ritiu s  i  innych  w ysp  w  tro p ik a l
n y ch  p a r tia c h  O ceanu  Indy jsk iego . O pisyw ane w  róż
nym  czasie g a tu n k i p o k rew n e  są  p rzypuszcza ln ie  ty lko  
lo k a ln y m i fo rm am i g a tu n k u  D. d u gon g  M iill. W arto  je 
szcze dodać, że s ły n n a  k ro w a  m o rsk a  S te lle ra , H y d r o -  
d a m a lis  g ig a s  E rx l., k tó r a  ży ła  n a  północy  P acy fik u  
p rzy  b rzeg ach  K am cza tk i, W ysp K o m andorsk ich , A le
uck ich  i n iek tó ry ch  innych , i k tó rą  w ytęp iono  w  d ru 
g iej połow ie w . X V III (jej szczą tk i k ostne  zb ie ra ł ta k  
s k ru p u la tn ie  i  z ta k im  zap a łem  B en ed y k t D y b o w s k i  
w  czasie p o b y tu  w  ta m ty c h  stro n ach ), n a leż a ła  ró w 
n ież do rodz iny  D u gon gidae.

W róćm y je d n a k , po ty c h  p a ru  in fo rm ac jach  ogól
n y ch  o k ro w ach  m orsk ich , do w spom nianego  n a  w s tę 
p ie  a r ty k u łu  W. H. L. A llsoppa. O tóż od r. 1885 tr z y 
m an o  s ta le  w  O grodzie B o tan icznym  w  G eorgetow n 
okazy  T. m a n a tu s  L. w  k ilk u  sad zaw k ach  d ek o ra c y j
nych . O bserw ow ano  p rzy  ty m  od la t , że zw ie rzę ta  nie 
ty lk o  g ru n to w n ie  w yczyszczały  te  sad zaw k i z w szelk ich  
ro ś lin  w odnych , a le w y m ag a ły  n a w e t jeszcze s ta le  do 
ży w ian ia  c ię tą  tra w ą , co s tan o w iło  n a w e t pew n ą  a t r a k 
c ję  d la  pub liczności odw iedza jące j ogród. Pow zię to  
w obec tego m yśl w y k o rzy sty w an ia  b rzegow ców  do 
w a lk i z ro ś lin n o śc ią  z a ra s ta ją c ą  rozm aite  w ody u ży t
kow e, k tó re  trz e b a  z ty c h  czy in n y ch  w zględów  u trz y 
m yw ać  w  s tan ie  w o lnym  od tak ieg o  za ra s ta n ia . U m ie
szczono ted y  k ilk a  okazów  T. m a n a tu s  L. w  zb io rn i
k ach  m iejscow ych  zak ład ó w  oczyszczania w ód i p rz e 
k o nano  się  is to tn ie , że p o tra f iły  one znakom icie  u trz y 
m yw ać  te  z b io rn ik i w  s tan ie  w o lnym  od różnych  ro ś lin  
w odnych , zw łaszcza ta k ic h  ja k  C a b o m b a  a q u a tic a  A u- 
b le t czy p rzed s taw ic ie le  rod za jó w  A bacH aris , L e e rs ia  
i U tr ic u la r ia . O kazało  s ię  rów nież, że brzegow ce dosko
nale  oczyszczają row y i k a n a ły  z ro zm aity ch  tr a w  i in 
nych  ro ś lin  w odnych , za rów no  zanu rzonych , ja k  i w y ra 
s ta ją cy ch  p o n ad  po w ierzch n ię  w ody czy też  o liśc iach  
p ły w ający ch  n a  pow ierzchn i, np. z rod za jó w  N y m p h a e a ,  
N e lu m b o  czy E ich h orn ia . P rzy  sp ec ja ln y ch  d o św iad 
czen iach  p rzep ro w ad zo n y ch  w  la ta c h  1959 i 1960 u s ta 
lono, że d w a okazy  T. m a n a tu s  L. m ierzące  po około 
2V< m  d ługości zdo łały  w  ciągu  17 tygodn i oczyścić 
g ru n to w n ie  k a n a ł szerokości p raw ie  7 m  n a  odc inku  
długości b lisk o  1 */* km .

W zw iązku  z ta k  p o m yślnym i w y n ik a m i ty ch  do
św iadczeń  złow iono k ilk a d z ie s ią t ty c h  zw ie rzą t i roz
m ieszczono n a  całym  obszarze G u jan y  B ry ty jsk ie j 
w  różnych  sy s tem ach  k a n a łó w  o d w ad n ia jący ch  bądź 
n aw ad n ia jący ch . Są to  zw ie rzę ta  spoko jne  i racze j 
m ało  ru ch liw e , ła tw e  do łow ien ia  sieciam i, p rzy  czym  
je d n a k  trz e b a  uw ażać, żeby się n ie  u top iły  w  raz ie  
z a p lą ta n ia  się  w  sieci. P rzy zw y cza ja ją  się szybko  do 
obecności lu d z i i są oczyw iście zupe łn ie  n ieszkodliw e 
d la  ry b  i in n y ch  z w ie rzą t w odnych , rozum ie  się, n ie 
szkodliwe bezpośrednio. Ze swej strony brzegow ce
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z d a ją  się  być  n iew raż liw e  n a  p o ra ż e n ia  p rz e z  w ęgorze
e lek try czn e , E le c tro p h o ru s  e le c tr ic u s  L., p ospo lite  
w  w o d ach  ś ró d ląd o w y ch  G u ja n y  B ry ty jsk ie j. T oteż 
w a lk a  b io log iczna  z z a ra s ta n ie m  w ód  p ro w ad zo n a  z p o 
m ocą b rzegow ców  je s t  znaczn ie  ra c jo n a ln ie jsz a  od s to 
so w an ia  ró żn y ch  śro d k ó w  chem icznych . B rzegow ce 
ż e ru jąc  u su w a ją  p rz y  ty m  ro ś lin n o ść  w o d n ą  s ta le , 
podczas gdy  zab ieg i chem iczne trz e b a  c iąg le  p o w ta 
rzać  i to  w  w a ru n k a c h  tro p ik a ln y c h  zw yk le  w  k ró t
k ich  o d stęp ach  czasu . B rzegow com  na leży  je d y n ie  z a 
p ew n ić  och ro n ę  p rzed  k łu so w n ik am i, gdyż m ięso  ich  
i tłu szcz  są  ja d a ln e . W G u jan ie  B ry ty jsk ie j p rzy g o to 
w u je  się  obecnie z a rząd zen ia  m a jące  n a  ce lu  c a łk o w itą  
och ro n ę  p ra w n ą  ty c h  zw ie rzą t, n ie  są  one ta m  b o 
w iem  sp ec ja ln ie  liczne  i  ro z m n a ż a ją  się  ra cze j dość 
w olno. W. H. L. A llsopp  zap o w iad a  z re sz tą  og łoszenie 
w  n ied łu g im  czasie szczegółow ego o p raco w an ia  ekolog ii 
T. m a n a tu s  L.

C iekaw e je s t, że pow yższym i d o św iad czen iam i p o 
czyn ionym i w  G u ja n ie  B ry ty jsk ie j za in te re so w an o  się  
o s ta tn io  żyw o ró w n ież  n a  C ejlon ie , w  S y ja m ie  i  n a  
M ala jach . R ozw aża się  m ożliw ość a k lim a ty z a c ji T. m a 
n a tu s  L. w  ta m te jsz y c h  w odach  śró d ląd o w y ch  do w a lk i 
p rzede  w szy stk im  z tzw . h ia c y n te m  w odnym , E ich h o r-  
nia c ra ss ip e s , (M artius) S o ln is s tan o w iący m  z n a n ą  p lag ę  
w ód s to jący ch  i w o lno  p ły n ący ch  w  w ie lu  k ra ja c h  p o d 
zw ro tn ik o w y ch , p lag ę  za ró w n o  d la  k o m u n ik a c ji w od
nej i d la  w sze lk ich  u rząd zeń  h y d ro tech n iczn y ch , ja k  
ró w n ież  d la  ry b ac tw a .

T. Ja c z e w sk i

L ądow e m ałżo raczk i

M ałżo raczk i (O s tra co d a )  p rz y p o m in a ją  sw o im  k s z ta ł
tem  d ro b n e  m ałże , bow iem  w łaśc iw y  s k o ru p ia k  o k ry ty  
je s t sk o ru p k ą  z łożoną z d w u  części, lew e j i p ra w e j, 
p o łączonych  ze sobą na grzb iec ie , k tó re  zw ierzę  m oże 
p rzy  pom ocy  m ięśn i o tw ie rać  i zam ykać. W  czasie  r u 
chu  zw ierzę  chodzi n a  cz łonow anych  koń czy n ach  w y 
su n ię ty ch  z o tw a r te j  sk o ru p k i. O rg an izm y  te  zn an e  
są  p rzy ro d n ik o m  ju ż  od 2 0 0  la t  jak o  w spó łcześn ie  ży 
jące  i  k o p a ln e  z w ie rzę ta  w y łączn ie  w odne. C iężkie 
sk o ru p k i o raz  b ra k  odpow iedn ich  n a rz ą d ó w  do p ły 
w an ia  sp ra w ia , że m a łżo raczk i n a leżą  p ra w ie  w y łącz
n ie  do o rg an izm ów  dennych , z am ie szk u jący ch  w sze l
k iego ro d z a ju  śró d ląd o w e  i m o rsk ie  zb io rn ik i w odne. 
N aw et k ró tk o trw a łe  k a łu że  z w io sen n y ch  ro z topów  czy 
k ę p y  w ilgo tnego  m ch u  n a  to rfo w isk ach  są  dogodnym  
śro d o w isk iem  d la  ich  b y to w an ia .

T ym czasem  w  1953 r. zo s ta ł o p isan y  p o  ra z  p ie rw 
szy ląd o w y  g a tu n e k  m a łżo raczk a  (M e so c y p r is  te r r e s -  
t r is  H ard in g ) znalez iony  w  w ilg o tn y m  h u m u s ie  la su  
K n y sn a  w P o łu d n io w e j A fryce . L ądow e fo rm y  m a ł-  
żo raczków  znalez iono  p rzy p ad k o w o  w  czasie  p rz e b ie 
ra n ia  p ró b e k  śc ió łk i w  le jk u  B e rle se ’a. W ilgo tna  a t 
m o sfe ra  śc ió łk i le ś n e j je s t z a te m  w y s ta rc z a ją c a  do 
ich życia .

N ie ta k  d aw n o  o p isano  now e zn a lez isk a  żyw ych  lą 
dow ych  m ałżo raczk ó w  w  s ied m iu  m ie jscow ośc iach  n a  
N ow ej Z e land ii, n a leżący ch  do tego  sam ego  ro d z a ju  
co g a tu n k i a fry k a ń sk ie . W szystk ie  zna lez ione  okazy  
żyły w  śció łce ro zm aity ch  ty p ó w  lasów  n a  ró ż n e j w y 
sokości od 240— 960 m  n p m . M im o, że m a łżo raczk i lą 
dow e z N ow ej Z e lan d ii zo sta ły  o p isane  n ied aw n o , to  
n ie k tó re  z n ich  znalez iono  już w  1946 r. Ż yw e okazy  
ty ch  sk o ru p ia k ó w  o trzy m an o  p rzez  pow o lne  su szen ie  
śc ió łk i w  le jk u  B e rle se ’a  zao p a trzo n y m  w  zb io rn ik  
z w odą, a  n ie  z a lkoho lem . P rzez  p ew ien  czas hodo 
w ano  je  n a  m a ły ch  sza lk ach  w y śc ie lan y ch  w ilg o tn ą  
b ib u łą  f i l t ra c y jn ą  i k ilk o m a  k a w a łk a m i h u m u su  d o 
s ta rcza jąceg o  im  p o k a rm u  i sch ro n ien ia . Z w ie rz ę ta  te  
w y k a z u ją  dużą  sk a lę  p rzy s to so w an ia  do śro d o w isk a . 
C ałkow icie  p o g rążone  w  w odzie  p o ru sz a ją  się dość 
szybko  i w  ty ch  w a ru n k a c h  m ogą żyć p o n ad  tydz ień , 
jak  ró w n ież  dob rze  p rz e trz y m u ją  ca łk o w ite  w y su sze 
nie. W  czasie  w y sy ch an ia  c h o w a ją  się  w  szczeliny  h u 
m u su  z am y k a jąc  sw o je  sk o ru p k i.

S k o ru p k i są  n ie ró w n o m ie rn ie  ja sn o  cy try n o w e  
z le k k a  ow łosione, g rzb ie to -b rzu szn ie  sp łaszczone 
o d łu g o śc i 0,53 m m  i w ysokośc i 0,28 m m . W śró d  50

o kazów  zn a lez iono  d w a in acz e j zab a rw io n e  i znacznie  
w iększe , o d ługości 1,04 m m  i w ysokości 0,62 m m . M ał
żo raczk i ląd o w e p o ru sz a ją  się p rzy  pom ocy  I I  p a ry  
ro żk ó w  i I I I  p a ry  kończyn , zakończonych  p azu rk am i. 
P o tr a f ią  chodzić  w  g ó rę  i  w  dół po p ionow ych  zbo
czach  h u m u su , a  jed en  o kaz  w sp in a ł się n a w e t k ilk a  
c e n ty m e tró w  w  gó rę  po  g ład k ich  śc ian ach  szalk i. 
P ie rw sz a  p a ra  rożków  je s t o rg an em  czucia  i ró w n o 
w ag i. Z w ie rzę ta  n ag le  ja sn o  o św ie tlone  zam y k a ją  się 
w  sk o ru p ce , a  s ta łe  o św ie tlen ie  w p ły w a  n a  szybkie 
p o szu k iw an ie  m ro czn e j k ry jó w k i. T o w sk a z u je  na  p o 
s ia d a n ie  oczu. W śró d  okazów  now oze landzk ich  n ie  
zna lez iono  sam ców .

W  n ie k tó ry c h  częśc iach  św ia ta  m a łżo raczk i lądow e 
w y d a ją  s ię  być dość pospo lite  i  jed y n ie  n a  sk u te k  
p rz e w a ż n ie  n ieo dpow iedn iego  p rz e b ie ra n ia  p ró b ek  
w  le jk u  B e rle se ’a  n ie  zo sta ły  w cześn ie j poznane.

Z n a lez ien ie  ląd o w y ch  m ałżo raczków  ró w n ież  na  
p ó łn o cn e j p ó łk u li b y ło b y  in te re su ją c y m  fa k te m  d la  
zoologów  i geologów . O becność bow iem  k o p a ln y ch  
m a łżo raczk ó w  do tychczas b y ła  u w a ż a n a  ja k o  dow ód 
ś ro d o w isk a  w odnego , tym czasem  now e w iadom ości 
o ro zm ieszczen iu  i ekolog ii fo rm  lądow ych  m ogą m ieć 
p ew n e  zn aczen ie  w  in te rp re ta c ja c h  p a leo n to lo g icz
nych .

A. D z i ę c z k o w s k i

Przeszczepienie wymion u kóz

P rzeszczep ian ie  tk a n e k  u zw ie rzą t n a w e t u  tego  s a 
m ego  o so b n ik a  na leży  do b a rd zo  tru d n y c h  zabiegów . 
O sta tn io  u d a ło  się  p rzeszczep ić  dw om a m eto d am i g r u 
czoły m lekow e u  kóz, k o n tro lu ją c  rów nocześn ie  w y 
d z ie lan ie  m lek a .

P rz y  pom ocy  je d n e j z no w y ch  m eto d  p rzeszczepiono  
p ię c iu  kozom  w  d rodze  2 — 3 e tap ó w  w y m io n a  n a  inne  
m ie jsce  c ia ła . P rzeszczep iano  zaw sze je d e n  g ruczo ł

R yc. 1. K oza  z p rzeszczep ionym  w ym ien iem . W edług 
J . L . L inzelT a
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m lekow y (połow ę w ym ien ia ) p o zo staw ia jąc  d ru g i jak o  
k o n tro ln y . W p ie rw szy m  e tap ie  g ruczo ł zo sta ł oddzie
lony  od c ia ła  na  p rzec iąg  3 ty g o d n i z w y ją tk iem  skóry  
w  jego  p rzed n ie j części i p o d sk ó rn y ch  n aczyń : żyły 
i tę tn icy  su tk o w ej. N astęp n ie  z p raw e j s tro n y  tu ło w ia  
n a d  o s ta tn im  żeb rem  w ycię to  k a w a ł skó ry , a  op e ro w a
ny  ju ż  ra z  g ruczo ł po odcięc iu  p rzec iąg n ię ty  zosta ł pod 
sk ó rą  i p rzy szy ty  w  now o p rzy g o to w an y m  m iejscu . 
U  jed n e j kozy w  trz e c im  e tap ie  w ycię to  n a w e t naczy 
n ia  su tkow e.

P rzeszczep ian ie  w ym ion  w  je d n y m  e tap ie  w ykonano  
ty lk o  na  dw óch  kozach  w  tra k c ie  n o rm a ln e j lak tac ji. 
W obu  p rz y p a d k a c h  je d e n  g ruczo ł p rzeszczepiono od 
ra z u  z no rm aln eg o  m ie jsca  p rzy szy w ając  go n a  b rz u 
sznej s tro n ie  szy i (ryc. 1). G łów ne n aczy n ia  su tkow e 
połączono  z tę tn ic ą  szy jn ą  i ży łą  ja rzm o w ą p rzy  p o 
m ocy sp ec ja ln e j te c h n ik i ch iru rg iczn e j.

G ruczo ły  p rzeszczepione p rzy  pom ocy dw uetapow ej 
te ch n ik i po zag o jen iu  d aw ały  70°/o spodziew anego  m le
k a , podczas gdy  w  jed n o sto p n io w ej techn ice  m leczność 
d w u  b a d a n y c h  kóz w ynosiła  w  6  ty g o d n i po o p erac ji 
75— 90% oczek iw anego  w y n iku . D ługo trw ało ść  w y n i
k ów  nie zo sta ła  jeszcze d o k ładn ie  poznana. D alsze b a 
d a n ia  idą w  k ie ru n k u  z b ad an ia  w ie lkości la k ta c ji w  za 
leżności od o d n e rw ien ia  i zak łóceń  w  p rzep ływ ie  k rw i 
i lim fy  w  p rzeszczep ionych  w ym ionach .

A. D zięczkow ski

W jaki sposób penicylina może działać 
trująeo ?

P en icy lin a , w y tw a rz a n a  p rzez  p leśn ie  z ro d za ju  
P en ic illiu m , a tak że  p rzez  d ro b n o u s tro je  z ro d za ju  
A sp erg illu s  i  C epha losporium , je s t n a jm n ie j szkod liw a 
ze w szy stk ich  an ty b io ty k ó w . N aw e t w ysok ie  d aw k i 
w ynoszące 30 do 40 m ilionów  jed n o s tek  m ięd zy n aro 
dow ych  1 n ie  pow odu ją  u  cz łow ieka  znacznych  z ab u 
rzeń . W yższe d aw k i, ew e n tu a ln ie  w s trzy k n ięc ia  do 
p ły n u  m ózgow o-rdzeniow ego , m ogą być n iebezp ieczne 
d la  życia  chorego  w sk u te k  tru ją c e g o  dz ia łan ia  na 
ośrodkow y u k ład  nerw o w y  i po w o d u ją  d rgaw k i, n ie 
re g u la rn y  oddech , w zro st c iśn ien ia  k rw i, a  w  końcu  
u tr a tę  p rzy to m n o śc i i śm ierć . P en icy lin a  pobudza  n ie 
k ied y  m acicę  do sk u rczó w  (n iebezp ieczeństw o  p o ro 
n ień).

P en icy lin a , zw łaszcza w  p o stac i soli p roka inow ej, 
m oże dz ia łać  tru ją c o  w  d w o jak i sposób: 1 ) w  postac i 
u czu len ia  o raz  2 ) w sk u te k  dodatkow ego  zak ażen ia  
g rzy b k am i lu b  b a k te r ia m i pen icy linoopo rnym i. Z a tru 
c ia  p en icy lin ą  n a leż ą  n a  szczęście do rzadkości. W  opi
n ii ogółu odczyny uczu len iow e zw ykle  są  u w ażan e  za 
dow ód złej jakości lek u , zw łaszcza jeże li je s t to  p ro 
d u k t k ra jo w y . O kazało  się  jed n ak , że n a w e t k ra je
0 szeroko  ro zw in ię ty m  p rzem y śle  fa rm aceu ty czn y m  
donoszą ró w n ież  o p rz y p a d k a c h  groźnych  za tru ć . O b
jaw y  uczu len iow e (alerg iczne) w y s tę p u ją  w  k ilk u  p ro 
cen ta ch  p rzy p ad k ó w . Pod  w p ły w em  s to p n ia  ciężkości 
zaliczono je do  3 g ru p :

1 ) p o k rzyw k i sk ó rn e  lu b  uogóln ione zap a len ie  skóry;
2 ) choroba posurow icza  z ob rzękam i, b ó lam i s taw ów

1 gorączką  o raz
3) w strzą s  uczu len iow y.
P rz y p a d k i w s trz ą su  są  b a rd z o  n iebezp ieczne  i p rz e 

w ażn ie  kończą s ię  śm ierc ią . U czu len ie  m oże w yw ołać  
szereg  czynn ików , ja k  częste  sto so w an ie  p re p a ra tó w  
p en icy linow ych , n a w e t tak ich  jak  np . m aści, p a s ty  do 
zębów  z aw ie ra jące  p en icy lin ę , n ie k tó re  szczepionki, 
k tó re  czasem  z a w ie ra ją  d o d a tek  p en icy liny , p o n ad to  — 
p rzeb y ta  g rzyb ica  sk ó ry  e w e n tu a ln ie  w rodzone uczu
len ie  n a  lek . Szczególnie g roźne  są  z a tru c ia  po dożyl
n ym  w strzy k n ięc iu  p e n icy lin y  ze w zg lędu  n a  bezpo
śre d n i w p ły w  n a  o środkow y  u k ła d  nerw ow y . Ju ż  
w  p a rę  m in u t po  za s trzy k u  w y s tę p u ją  nag le  dreszcze, 
nudności, w ym io ty , b iegunk i, duszności, d rgaw k i,

ob rzęk  p łuc , pobudzen ie  nerw ow e, n a s tęp n ie  ob jaw y  
porażen ia , zapaść  i śm ierć . N a ty ch m iasto w a  pom oc 
o raz  d o raźne  zastosow an ie  ad re n a lin y , h y d ro k o r ty -  
zonu, e w en tu a ln ie  innych  leków , ja k  p en icy lina  z y 2 

m ogą u ra to w a ć  cho rem u  życie, o k tó ry m  d ecy d u ją  tu  
n a w e t sek u n d y  o raz  u m ie ję tn o ść  ra tu ją c y c h . U czule
n ie  n a  p en icy lin ę  zm usza lek a rza  do zasto sow an ia  in -

organizrrt
czynKik.

uciu/ajacy
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Ryc. 1. S ch em at p o w staw an ia  uczu len ia  oraz b loko
w an ia  d z ia łan ia  h is tam in y  p rzez  lek  p rzec iw h is tam i- 
now y. I — czy n n ik  u czu la jący  (w d an y m  w y p ad k u  
p en icy lina) godzi w  kom órkę. I I  — uczu lona  kom órka  
w y tw o rzy ła  p rzeciw cia ła , a  pow tó rne  w ta rg n ięc ie  czyn
n ik a  uczu la jącego  w yzw oli re a k c ję  a le rg iczną . I I I  — 
uw o ln iona  h is tam in a  zo sta je  u su n ię ta  do k rw i. IV  — 
h is tam in a  re a g u je  z tzw . recep to rem  in n e j kom órk i 
(coś w  ro d za ju  e lem en tó w  kom órkow ych , w raż liw y ch  
na d z ia łan ie  h is tam iny ), w y stęp u ją  o b jaw y  alerg iczne . 
V  — h is tam in a  nie m oże do trzeć  do recep to ra , p o n ie 
w aż jes t on zab lokow any  p rzez  lek  p rzec iw h is tam i- 
now y. O b jaw y  alerg iczne  n ie  w y s tę p u ją  (wg R. A b d e r- 

h a ld en a  z V enu le ta ).

nego an ty b io ty k u . A lerg ię  p o p en icy linow ą leczy się 
n ie ra z  sk u teczn ie  środkam i p rzec iw h istam in o w y m i. P e 
n icy lin a  bow iem  w yzw ala  h is ta m in ę  z tk a n e k  i ty m  
sam ym  p o w odu je  p o w stan ie  o b jaw ów  chorobow ych 
(ryc. 1 ).

D l a t e g o  z r o z u m i a ł ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  
k a ż d y  c h o r y ,  u c z u l o n y  n a  p e n i c y l i n ę ,  
m u s i  b y ć  o d p o w i e d n i o  u ś w i a d o m i o n y ,  
g d y ż  p o w t ó r n e  s t o s o w a n i e  p r e p a r a t ó w  
p e n i c y l i n o w y c h  m o ż e  g r o z i ć  u t r a t ą  
ż y c i a .  P odobn ie  doda tkow e zakażen ie  o rg an izm u  
opornym i g rzy b k am i oraz  b a k te r ia m i w ym aga  zm iany  
sposobu  leczen ia .

W . J. P a j o r

Nowe stacje sejsmologiczne w Polsce

W  ro k u  1959 założono now ą s ta c ję  sejsm ologiczną 
m ieszczącą się  w  podziem iach  gm achu  P la n e ta r iu m  
i O b se rw a to riu m  A stronom icznego  im . M iko ła ja  K o
p e rn ik a  w  C horzow ie (W ojew ódzki P a rk  K u ltu ry  i W y
poczynku). S ta ło  się to  w  zw iązku  z kon iecznością  z a 
gęszczen ia  sieci ta k ic h  s tacy j n a  G órnym  Ś ląsku , gdzie 
dość często z d a rz a ją  się d ro b n e  w strząsy  ziem i. B ad a 
n ie  ty ch  w strzą só w  m a duże znaczen ie  d la  gó rn ic tw a .

1 Jednostką m iędzynarodow ą czyli oksfordzką penicyliny * Penteyllnaza, sw oisty enzym  w ytw arzany przez drobno-
Jest najm niejsza Ilość leku, k tó ra  rozpuszczona w 50 1 bu- ustro je  niew rażliw e na działanie penicyliny. Ferm ent ten
llonu ham uje  w zrost paciorkow ca złocistego typu  Oxford. rozszczepia 1 Inaktyw uje penicylinę.
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Z ałożen ie  S ta c j i  w  P la n e ta r iu m  n a s tą p iło  z in ic ja 
ty w y  Z a k ła d u  G eofizyk i P A N  i d y re k c ji P la n e ta r iu m . 
Z a k ła d  G eofizyk i d o s ta rczy ł p o trzebnego  in s tru m e n ta 
riu m , a d y re k to r  P la n e ta r iu m , p ro f. Jó ze f S a  ł a  b  u  n  
pośw ięcił w ie le  e n e rg ii i  s ta r a ń  p rzy  zo rg an izo w an iu  
i u rz ą d z e n iu  S tac ji. W yposażen ie  in s tru m e n ta ln e  S ta 
c ji sk ła d a  s ię  z k o m p le tu  se jsm o g ra fó w  k ró tk o o k re so 
w ych  z r e je s tr a c ją  g a lw an o m e try czn ą , o raz  k o m p le tu  
se jsm o g ra fó w  z re je s tr a c ją  m ech a n iczn ą  ty p u  W ie- 
c h e rta . S łu żb ę  czasu  z w y m ag an ą  d o k ład n o śc ią  z a 
p ew n ia  ze g a r w ah ad ło w y  p a ry sk ie j f irm y  „A u rico s te” 
i d o b ry  a p a ra t  rad ioodb io rczy . K ie ro w n ik iem  S ta c ji  
je s t m g r geo fizyk i, S ław o m ir G i b o w i c z .

O bok d z ia ła ln o śc i n au k o w ej S ta c ja  p ro w a d z i sze ro k ą  
d z ia ła lność  d y d ak ty cz n ą  p op rzez  odczy ty  i po k azy  
p rzy rząd ó w , ja k  ró w n ież  p o d a je  do p ra s y  w iadom ośc i 
o w ięk szy ch  trz ę s ie n ia c h  ziem i.

P o p u la rn e  w y ja śn ien ie  z ja w isk  zw iązan y ch  z tr z ę 
sien iem  ziem i u ła tw ia  k ilk a n a śc ie  p lan sz  d y d a k ty c z 
n y ch  rozw ieszonych  n a  śc ian ach  lo k a lu  S tac ji.

W  m a ju  1960 r. Z a k ła d  G eofizyk i P A N  u ru ch o m ił 
S ta c ję  S ejsm o log iczną  w  Z a m k u  w  N iedzicy  w  P ie n i
nach , w yp o sażo n ą  w  k o m p le t se jsm o g ra fó w  k ró tk o 
ok resow ych , p rzezn aczo n y ch  do b a d a ń  w strzą só w  b li
sk ich . Z ad an iem  te j now ej s ta c ji  będzie , op rócz  b a d a 
n ia  w s trzą só w  k a rp a c k ic h , r e je s tr a c ja  s iln ie jszy ch  
w strzą só w  pochodzen ia  g ó rnośląsk iego  n o to w an y ch  
ró w n ież  p rzez  S ta c ję  S ejsm o log iczną  P A N  n a  W aw elu  
w  K rak o w ie . W  te n  sposób m ożna  będzie  ła tw ie j n iż  
d o tąd  loka lizow ać  o g n isk a  ty ch  trzę s ie ń .

W yn ik i r e je s tr a c ji  w s trzą só w  n a  obu  s ta c ja c h  w y 
sy łan e  są  ok resow o  do W arszaw y , gdzie  zu ży w an e  są  
p rzy  u k ła d a n iu  „ B iu le ty n u  S ejsm olog icznego”, ro zsy 
łan eg o  p rzez  Z a k ła d  G eofizyk i P A N  z a in te re so w an y m  
p laców kom  n au k o w y m  n a  ca ły m  św iecie.

S ta c ja  N ied z ick a  s tan o w i f i lię  O b se rw a to riu m  G eo
fizycznego  P A N  w  K rak o w ie , k tó reg o  k ie ro w n ik ie m  
je s t a u to r  n o ta tk i.

J. P ag aczew sk i

Śląska stacja geofizyczna 
Polskiej Akademii Nauk w Raciborzu
S ejsm olog  n iem ieck i śląsk iego  pochodzen ia , K aro l 

M a i n k a ,  założył w  ro k u  1928 s ta c ję  n au k o w ą  w  R a 
c ibo rzu , p rzezn aczo n ą  do b ad an ia  w strząsó w  ziem i o d 
c zu w an y ch  często  n a  te re n ie  Ś lą sk a  G órnego. W strząsy

A p a ra tu ra  w  Ś ląsk ie j S ta c ji  G eofizycznej P A N  Fot.
J . P ag aczew sk i

te  s ta n o w ią  p lag ę  k o p a ln ic tw a  w ęg la  po w o d u jąc  cza
sam i m n ie jsze  i w iększe  zaw ały .

O d sam ego  p o czą tk u  S ta c ja  ra c ib o rsk a  zo sta ła  zao 
p a trz o n a  w  k o m p le t se jsm o g ra fó w  po m y słu  i k o n s tru k 
c j i  M aink i. N a  dużej p a rc e li w zn iesionej k ilk ad z ie s ią t 
(około 2 0 ) m e tró w  p o n ad  p rzec ię tn y  poziom  m ia s ta , 
w y s taw io n o  spo ry , d re w n ia n y  b u d y n ek , k ry ją c y  pod 
sobą p iw n icę  se jsm iczną . P ró cz  tego  M a in k a  w y p o sa 
ży ł S ta c ję  w  k o m p le t n a rzęd z i m eteoro log icznych  o raz

Wodospad na rzece Sopot. Fot. J. Dudziak
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M apka  rozm ieszczen ia  re ze rw a tó w  p rzy ro d y  w  Polsce

a s tronom iczną  lu n e tę , chcąc w  b ad an ia ch  sw ych  
uw zg lędn ić  w szystk ie  czy n n ik i p o d e jrzew an e  przez  
sejsm ologów  o u d z ia ł w  p o s ta w a n iu  trzęs ie ń  ziem i. 
L u n e ta  a stro n o m iczn a  s łu ży ła  m u  do w y znaczan ia  liczb 
W olfa na  p o d staw ie  ak tu a ln eg o  zap lam ien ia  S łońca; 
n astęp n ie  b ad a ł on m ożliw y zw iązek  ilości trzęsień  
z 1 1 - le tn im  o k resem  plam .

G dy w  ro k u  1945 R acibórz , po ciężk ich  w a lk ach  zo
s ta ł osw obodzony od w o jsk  n iem ieck ich , osieroconą 
p rzez  sw ego tw ó rcę  S ta c ję  (M ainka zm arł w  ro k u  1944) 
ob ją ł P ań stw o w y  In s ty tu t  G eologiczny, k tó ry  jak o  je j 
op iek u n a  n azn aczy ł d ra  T ad eu sza  O l c z a k a ,  sw ego 
ów czesnego p raco w n ik a . O dnow iono podniszczone 
w  czasie w o jn y  se jsm o g ra fy  i p o d ję to  op racow yw an ie  
a n a s tęp n ie  w y d aw an ie  d ru k ie m  w y n ik ó w  naukow ych  
S tac ji. U k aza ły  się  n u m ery  1 i 2 B iu le ty n u  Ś ląsk ie j 
S ta c ji G eofizycznej w  R aciborzu .

W  d n iu  1 czerw ca 1953 ro k u  S ta c ja  rac ib o rsk a  zo
s ta ła  p rz e ję ta  p rzez  o rg an izu jący  się Z ak ład  G eofizyki 
P o lsk ie j A k ad em ii N auk . K o le jno  u k a z u ją  się  dalsze 
n u m ery  (3— 6 ) B iu le ty n u , ju ż  pod  f irm ą  ZG PA N .

W a rsz ta t m echan iczny  S tac ji, p row adzony  przez  m e
ch an ik a  p recyzy jnego , Je rzego  B a r o n a ,  p ra c u je  s ta le  
n ad  k o n s tru o w an iem  now ych  sejsm ografów , w edług  
pom ysłów  inż. inż. T. S iem k a  i J . U chm ana  z Z ak ład u  
G eofizyki, m a jący ch  służyć do w yposażen ia  now o za 
k ład an y c h  s tacy j (K raków , N iedzica, S re b rn a  G óra) 
o raz  celem  z a s tąp ien ia  p rz e s ta rz a ły c h  ju ż  nieco a p a ra 
tó w  M ainki.

O prócz re je s tr a c ji  trz ę s ie ń  z iem i czy n n a  je s t w  R a
c iborzu  s ta c ja  m ag n ety czn a , a  o s ta tn io  rozpoczęto  sy
stem aty czn e  o b serw acje  p ro m ien io w an ia  słonecznego.

J. P agaczew sk i

Rezerwaty krajobrazowe środkowego 
Roztocza

W ro k u  1958 u tw orzono  n a  środkow ym  R oztoczu 
trz y  re z e rw a ty  d la  och rony  k ra jo b ra z u  p rzełom ow ych 
odc inków  rzek  p ły n ący ch  z R oztocza w  s tro n ę  K o
tlin y  S an d o m ie rsk ie j

N ajm n ie jszy  z n ich  o p o w ierzch n i 16,96 h a  o b e jm u je  
pas te re n u  położony w zd łuż  p o to k u  „S zu m ” pom iędzy 
G óreck iem  K ościelnym  i S ta ry m . S k a lis te  dno  p o to k u  
tw orzy  liczne d robne p ro g i i w odospady . N a zboczach 
doliny  rośn ie  la s  sosnow y i jod łow y  z licznym i rz a d 
k im i g a tu n k a m i roślin  w  ru n ie .

W  reze rw ac ie  „C zartow e P o le” (Leśn. H am ern ia , 
pow . 63,71 ha) ochronie pod lega  k ra jo b ra z  do liny  p o 
to k u  Sopot. S tro m e  zbocza te j doliny  p o k ry w a  la s  so 
snow y z dom ieszką  jo d ły  i św ie rk a , w  rozszerzen iach  
do linnych  w y stęp u je  olsza. L iczne i w iększe n iż  n a  
Szum ie w odospady , u tw o rzo n e  w  ław ica ch  tw a rd y c h  
w ap ien i trzec io rzędow ych  o siąg a ją  n a  ty m  p o to k u  do 
1  m  w ysokości.

T rzeci re z e rw a t o b e jm u je  do linę  p o to k u  T an w i i jego  
dop ływ u  Je le n ia  (Ndl. S usiec, 41,33 ha). Zbocza do lin  
p o ra s ta  las m ieszany  z ud z ia łem  jo d ły  w  pob liżu  g r a 
n icy  je j n a tu ra ln e g o  zasięgu , w  d n ie  rośn ie  olsza. 
W sk a lis ty m  korycie  p o to k u  w idać  liczne, n iew ie lk ie  
p rog i p rzeb ieg a jące  n iem al rów noleg le  do siebie. N a 
n iek tó ry ch  odc inkach  s tru m ie n ia  w y s tę p u ją  one w  d u 
żym  n ag rom adzen iu , w  od leg łościach  za ledw ie  k ilk u 
nastom etrow ych .

J . D u d z iak

361 rezerwatów przyrody utworzonych 
zarządzeniami Ministerstwa Leśnictwa 

i Przemysłu Drzewnego

Do końca  1960 ro k u  M in is te r  L eśn ic tw a  i P rzem y słu  
D rzew nego w y d a ł na  pod staw ie  p rzep isó w  u s taw y  
o ochron ie  p rzy ro d y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r. ogółem  
361 zarząd zeń  w  sp raw ie  u zn an ia  p ew n y ch  te re n ó w  
za re z e rw a t p rzy ro d y . N a poszczególne w o jew ó d z tw a  
p rz y p a d a ją  n a s tęp u jące  liczby  za tw ie rd zo n y ch  o b iek 
tów : B ia ły stok  — 1 2 , B ydgoszcz —  18, G d ań sk  —  16,
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K atow ice  — 29, K ie lce  —  24, K osza lin  — 3, K ra k ó w  — m ieszczen ie  n a  te re n ie  k r a ju  p rz e d s ta w ia  załączona 
34, L u b lin  —  16, Ł ódź — 22, O lsz tyn  —  43, P o zn ań  —  m a p k a  *.
51, R zeszów  — 26, O pole —  14, Szczecin  —  11, W a r-  j  E U<jziak
szaw a  — 5, W rocław  — 29, Z ie lona  G ó ra  —  8 . Ic h  ro z -  ____________

(zeszyt 5/61) zaznaczono jedyn ie  rezerw aty  przyrody utw o-
* Na m apce zamieszczonej w czasopiśm ie „W szechśw iat” rzone w  ro k u  1960.

A K W A R I U M  I T E R R A R I U M

Szczupak (Esox lucius L.)

S zczu p ak  je s t  n a jb a rd z ie j zn an y m  d rap ieżn ik iem  
naszych  w ód. Ż y je  w  s taw ach , je z io rach , rz e k a c h  (do
chodzi ta m  do k ra in y  p s trąg a ), a  n a w e t w  w o d ach  sło - 
n aw y ch . Z ao strzo n a  g łow a i w yd łużone  s trz a ło w a te  
ciało  um ożliw ia  m u  b a rd zo  szybk ie  ru ch y . N a zdobycz 
p o lu je  zaw sze z u k ry c ia , s to jąc  n ie ru ch o m o  n a  cza tach  
w śró d  ro ś lin  w odnych , a  szarozie lone  u b a rw ie n ie  s p r a 
w ia , że s ta je  się  w ted y  p ra w ie  n ied o s trze g a ln y . K iedy

m oże o siąg n ąć  pokaźne  ro zm ia ry  i  w agę: zn an e  są  o k a 
zy d w u m etro w e j d ługości o w ad . e 35 kg. S am iec  szczu
p a k a  d o jrzew a  w  3-cim , a  sam ica  w  4 -ty m  ro k u  życia . 
T a rło  odbyw a się  w  okres ie  w io sen n y ch  roztopów  
w  p ły tk ic h  ro w ach , za to czk ach  i n a  z a la n y ch  łąk ach . 
Ilo ść  z ia rn  ik ry  zależy  od ro zm ia ró w  sam icy  i w ah a  się 
od  k ilk u d z ie s ięc iu  ty s ięcy  do m iliona . W ty m  czasie 
szczu p ak  tra c i w łaśc iw ą  m u  czu jność  i o strożność i d a 
je  się  ła tw o  sch w y tać . M łodego szczu p ak a  m ożna h o 
dow ać  w  a k w a riu m , gdzie  s tan o w i b ard zo  in te re su ją c y  
o b iek t i  zach o w u je  się  podobn ie  ja k  n a  w olności: stoi

Ryc. 1 Ryc. 3

Ryc. 2 Ryc. 4

Ryc. 1, 2, 3, 4. Szczupak pożerający swoją zdobycz. Fot. M. Chvojka

ja k a ś  ry b a  z n a jd z ie  się  w  jego  zasięgu , rz u c a  się  b ły 
sk aw iczn y m  sk o k iem , a le  je ż e li chybi, to  n ie  ściga ju ż  
sw o je j o fia ry . Z ja d a  n ie  ty lk o  inne  ry b y  a le  i p rz e d 
s taw ic ie li w łasnego  g a tu n k u , żaby , p ta k i, d ro b n e  ssak i. 
G łęboko  rozcię ty  p y sk  pozw ala  m u  n a  p rz e łk n ię c ie  zdo
byczy  n ie je d n o k ro tn ie  ró w n e j m u  w zro stem . S zczu p ak

n ie ru ch o m o  w śró d  ro ś lin  tu ż  pod po w ie rzch n ią  w ody 
i c z a tu je  n a  zdobycz. Je ż e li  się go dobrze  k a rm i tzn. 
d a je  m u  m ałe  ry b y , to  ta k i  w y ch o w an ek  p o tra f i do 
s łow n ie  w y ro sn ąć  z a k w a riu m .

A. C zapik
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Mineralne bogactwa Syberii Wschodniej. S yberia , 
zw łaszcza W schodnia, je s t je d n ą  z n a jb o g a tszy ch  k ra in  
ZSRR, jeże li chodzi o w ęg ie l i k ru szce . Z apasy  w ęg la  
ocen iane  są  tam  n a  try lio n y  to n  i tw o rzą  80"/o ogól
nych  zapasów  Z w iązk u  R adzieck iego . R ów nie ob fite  
są  w y stąp ien ia  ru d y  że laza: w  sam ych  ty lk o  o k ręgach  
K ra sn o ja rsk , Irk u ck , J a k u c k  i C aita  — zapasy  docho
dzą  do im p o n u jące j liczby  12— 13 m ilia rd ó w  ton. 
Podłoże S y b e rii W schodn ie j boga te  je s t rów n ież  w  d ia 
m en ty , złoto, m ikę , n ie  m ów iąc  o ta k ic h  m eta lach  
rzad k ich  lu b  n ieże laznych , ja k  cyna, w o lfram , m o lib 
den, ołów, n ik ie l i  cynk  lu b  m in e ra łach , ja k  g ra f it, 
azbest, ta lk , m ag n ezy t i  k w arc .

E. S.

Narkoza ślimaków. N ajs iln ie jsze  śro d k i u sy p ia jące  
n ie  p o w o d u ją  u  ś lim aków  n arkozy , po łączonej z roz
lu źn ien iem  m ięśn i p o trzeb n y m  do p rzep ro w ad zen ia  za
biegów  ch iru rg iczn y ch . D ośw iadczen ia  p rzep row adzo 
n e  w  la b o ra to r ia c h  U n iw e rsy te tu  w  C ape T ow n w  p o 
łu d n io w e j A fry ce  n a  dw óch  g a tu n k a c h  ślim aków  m o r
sk ich  B ullia  d ig ita lis  i  B u llia  la ev iss im a  w y k aza ły , że 
je s t sposób, i to  b a rd z o  p ro s ty , n a  u śp ien ie  i ro z lu źn ie 
n ie  m ięśn i ty c h  m ięczaków . O tóż, stopn iow e d o d aw a
n ie  d e s ty lo w an e j w ody  do w ody  m o rsk ie j, w  k tó re j 
te  ślim ak i p rzeb y w a ją , po w o d u je  p e łn ą  nark o zę  w raz  
z ro z lu źn ien iem  m ięśn i. Z tego  s ta n u  m ożna ś lim ak i 
dop row adzić  bez żad n y ch  tru d n o śc i do s ta n u  n o rm a l
nego podnosząc z w o ln a  k o n c e n tra c ję  so li w  środow isku  
ślim ak ó w  do poziom u k o n c e n tra c ji  so li w  m orzu . Do 
słodkow odnych  ś lim aków  sposób te n  oczyw iście n ie  
da  się zastosow ać.

I. V.

Największy kenion Ziemi — pod morzem. O dkry ła  
go w  czerw cu  1960 „V em a”, b ad aw czy  s ta te k  oceano
g ra ficzn y  am ery k ań sk ieg o  u n iw e rs y te tu  C o lum bia, n a  
d n ie  po łudn iow ego  A tla n ty k u . Ś ro d ek  tego  potężnego 
ja r u  podm orsk iego  leży  n a  43°30' szerokości geog raficz
nej po łudn iow ej i 57°30' d ługości geograficznej zachod
n ie j, m n ie j w ięcej w  połow ie d rog i pom iędzy  B uenos 
A ires a  w y sp am i F a lk la n d z k im i. G łębok i n a  ok. 900— 
1  800 m , szerok i p ra w ie  n a  2  k m  u  d na , c iągn ie  się n a  
p rze s trz e n i co n a jm n ie j se tek  k ilom etrów . W spólnie 
z b ra tn im  s ta tk ie m  a rg e n ty ń sk im  „V em a” p o m ierzy ła  
szczegółow o p rzy  pom ocy  p recy zy jn y ch  sond  echow ych, 
ok. 130 k m  k en io n u , tra w e rs u ją c  go ok. 40 razy . P ie r 
w o tn ie  w y d aw ało  się, że k en io n  m oże być tek to n iczn y m  
ro w em  zap ad lisk o w y m , po n iew aż  b ieg ł 80 k m  w zd łuż  
w ybrzeży  A m ery k i P o łudn iow ej. W  ty m  jed n ak ż e  
pu n k c ie  zaw ró c ił ra p to w n ie  k u  o tw a rte m u  oceanow i. 
R dzenie  p o b ran e  z d n a  k en io n u  z d a ją  się  w skazyw ać  
n a  to , że je s t  to  k en io n  rzeczny . P od  w a rs tw ą  w spó ł
czesnych  o sadów  znalez iono  bow iem  o toczak i c h a ra k 
te ry s ty cz n e  d la  d n a  rzek .

M aurice  E w  i n  g, k ie ro w n ik  n au k o w y  „V em y” są 
dzi, że o m aw iany  k en io n  by ł częścią rzecznego sy s tem u  
ep o k i lodow ej n a  obszarze  dzis ie jszej środkow ej A rg en 
ty n y . W  ow ym  czasie poziom  o cean u  b y ł znaczn ie  n iż 
szy od obecnego (na sk u te k  zw iązan ia  o lb rzym ich  ilości 
w ody w  lodow cach  p le js to ceń sk ich ), a  w ybrzeże  A rg en 
ty n y  rozciągało  się da lek o  w  g łąb  te raźn ie jszeg o  oceanu, 
poza sw oje dzis ie jsze  położenie. P raw d o p o d o b n ie  osady  
znoszone n a  to  s ta re  w ybrzeże  n ag ro m ad ziły  się tam  
w  ta k ic h  ilo ściach , że p rzy  n a d a rz a ją c e j się o k az ji (np. 
trzęsien ie  ziem i) ześliznęły  się w  dół podm orsk iego  
s to k u  k o n ty n en ta ln eg o , po w o d u jąc  po w stan ie  po tężnych  
p rą d ó w  zaw iesinow ych , k tó re  ze sw ej s tro n y  w y rzeź 
b iły  ken ion .

P oza  ty m  „V em a” do k o n a ła  ró w n ież  i innych , in te 
re su jący ch  ob se rw ac ji. G dy s ta te k  zn a jd o w ał się n a  
p o łudn iow y  zachód  od A u s tra lii p rzep row adzono  se rię  
w y buchów  sp ec ja ln y ch , ok. 2 0 -k ilo g ram o w y c h  bom b 
podw odnych . E ksp loz je  te  o d eb ra ły  h y d ro fo n y  (rodzaj 
podw odnych  m ik ro fonów ) polow ej s ta c ji  L am o n t n a  
B erm u d ach , a w ięc b ag a te ln e  22 000 k m  od m ie jsca  
w ybuchów . D rg an ia  dosięgnęły  B erm u d y  poprzez  tzw .

„k an a ł dźw iękow y”, p rzeb iega jący  pod  pow ierzchn io 
w y m i w o d am i o lb rzym ich  obszarów  O ceanów  In d y j
skiego i A tlan tyck iego . J a k  d o tąd  „au d y c ji”, p rz e sy ła 
n ych  tego  ro d z a ju  k an a ła m i, n ie  od b ie ran o  d a le j niż 
5 500 km . N ow y re k o rd  n ie  je s t, ja k  się w yd a je , do 
pobicia, gdyż n ie  m a n a  p ow ierzchn i Z iem i żadnej ta 
k ie j inne j p a ry  p u nk tów , połączonych  w  lin ii p ro s te j 
g łębok im i oceanam i, k tó re  n ie  by łyby  pop rzecinane  
m iędzy leg łym i m asam i lądow ym i.

E. S.

Nafta w Libii. S a h a ry jsk a  „gorączka n a fty "  n ie  
og ran icza  się  b y n a jm n ie j do po łudn iow ych , p u s ty n n y ch  
obszarów  A lg ie rii. C oraz b a rd z ie j o b e jm u je  też  i po 
b lisk ą  L ibię. W  szerok im  p asie  tego  k ra ju ,  n a  o tw arte j 
p u s ty n i, w  odległości ok. 150— 500 k m  od w ybrzeża  n a 
t r a f i l i  A m ery k an ie  (gł. zn an e  ko m p an ie  S ta n d a rd  Oil 
of N ew  Je rse y  i  f ilia  Esso —  Esso L ibya) n a  bardzo  
bogate  złoża ro p y  n a fto w e j. R opę w yd o b y w a się już 
obecnie (idąc z zachodu  n a  w schód) w : B ir  T lacsin  (na 
p o łudn iow y  zachód  od sto licy  k ra ju , T rypo lisu ), dalej 
w  E m gayet, B ah i, B eda, Z e lten  i A m al A w jilah  (na 
po łudn iow y w schód  od n a jb a rd z ie j n a  po łu d n ie  w y su 
n iętego  k ra ń c a  za tok i W ielk iej S y rty ). N a jb ard z ie j 
ob iecu jące je s t odkrycie  w  Z elten , ok. 350 km  n a  p o 
łu d n ie  od p o r tu  B enghazi, s ław nego  w  I I  w o jn ie  św ia 
tow ej. P ie rw szy  szyb b adaw czy  n a tra f i ł  ta m  na  g łęb o 
kości ok. 1,5 k m  na  bogate  złoże, k tó re  ju ż  dziś da je  
dz iennie  ok. 1500 t. D alsze szyby  są  w  budow ie. W k ró t
ce pole n a fto w e  Z elten  zostan ie  połączone ru roc iąg iem  
z w ybrzeżem .

R zeczoznaw cy p rzep o w iad a ją , że ju ż  n ied ługo  L ib ia  
s tan ie  w  rzędz ie  na jw ięk szy ch  po tęg  n a fto w y ch  ziem i. 
Z agrozi ona m onopolow i A ra b ii i B lisk iego  W schodu 
o raz  obniży  znaczen ie  K a n a łu  Sueskiego. N iebezpieczną 
specy fiką  p ra c y  n a fc ia rzy  lib ijsk ich  je s t  konieczność 
kosztow nego ro z b ra ja n ia  po tężnych  pó l m inow ych, 
pozostałości ub ieg łej w o jny .

E. S.

Czas zagrzebania szkła w  ziemi zaznaczony w  jego 
zewnętrznej warstwie. N ow a m etoda  po zw ala  określić , 
ja k  d ługo b a d a n e  szkło leża ło  zag rzebane  w  ziem i. P o 
lega  ona n a  s tw ie rd zen iu , ile  c ie n iu tk ic h  pok ładów  
z n a jd u je  się  w  zew n ę trzn e j, „ zw ie trza łe j” w arstew ce  
szk ła . Je ś li bow iem  p rzed m io ty  szk lane  leżą  w  ziem i 
p rzez  d ług i czas, p o w ierzch n ia  szk ła  u lega  chem icznym  
zm ianom , k tó re  m ożna b y  p o rów nać  do rd zew ien ia  
p rzed m io tó w  żelaznych . P od  m ik roskopem  po k azu je  
się, że ta  z ew n ę trzn a  w a rs tw a  sk ład a  się  z pok ładów  
ta k  c ienk ich , że 30 stan o w iło b y  g rubość  w łosa lu d z 
kiego. W o p a rc iu  o ścisłe b ad a n ia  p rzy ję to , że jed en  
ta k i pok ład , czy li je d n a  w a rs te w k a  o dpow iada  ro czn e
m u  ok resow i „w ie trz e n ia ”, a  w ięc rozk ładow i, k tó ry  
dokonał się w  c iągu  jednego  roku . P odobn ie  w ięc, ja k  
z p ie rśc ie n i w  łusce  łososia , lu b  sło jów  w idocznych  
w  p rz e k ro ju  p n ia  d rzew a m ożna w yznaczyć w iek  b a 
danego  okazu , ta k  tu ta j  z ilości p o k ładów  w  zew n ę trz 
nej w a rs tew ce  szk ła  m ożna obliczyć ilość la t, p rzez  
k tó re  darty szk lan y  p rzed m io t zn a jd o w ał się  w  ziem i.

L iczen ie  w a rs tw  p rzedm io tów  szk lanych , co do k tó 
ry ch  w iem y, ja k  d ługo m ogły  się zna jd o w ać  pod  z ie
m ią , w sk azu je , że m e to d a  ta  n ie  zaw odzi n aw e t p rzy  
p rzed m io tach , k tó re  m a ją  za  sobą przesz ło  ty s iąc  la t.

I. V.

Najdłuższa górska kolejka linowa Ziemi. N ajd łuższą  
i n iew ą tp liw ie  n a jśm ie lszą  —  z choćby ty lk o  czysto 
inżyn ie rsk iego  p u n k tu  w id zen ia  —  g ó rsk ą  k o le jk ą  lin o 
w ą n a  Z iem i je s t  sześc ioetapow a k o le jk a , k tó ra  s ław n ą  
s ta c ję  tu ry s ty c z n o -k lim a ty c z n ą  C ham on ix  (francusk ie  
Z ak o p an e , n a  w ysokości 1 031 m , w  do lin ie  rz ek i A rve , 
dop ływ ie  R odanu ) łączy —  poprzez  n ajw yższe  gó rsk ie  
pasm o E uropy , w  b ezpośredn ie j b liskości M ont B lanc  
(4 810 m ) —  z w łosk im  L a  P a lu d , w  pob liżu  renom o
w an e j m iejscow ości C o u rm a y e u r (1225 m, w  dolin ie
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D ora B a lte a , dop ływ ie  P ad u ). S ta c ja m i p o śre d n im i k o 
le jk i, podróż  k tó ra  trw a  — z p rz e s ia d k a m i —  2  godz., 
są (licząc od C ham o n ix ): P la n  des A igu illes , A igu ille  
du  M id i (na jw yższy  p u n k t t r a s y  — 3 845 m) i P o in tę  
H e lb ro n n e r  (w szystk ie  po s tro n ie  f ra n c u sk ie j)  a  R ifu -  
gio T o rin o  i Le P a v il lc n  (po s tro n ie  w łosk ie j). N ależy  
w spom nieć , że z A igu ille  d u  M idi z aczy n a  się  je d e n  
z n a jd łu ż szy ch  n ie p rz e rw a n y c h  z jazd ó w  n a rc ia rsk ic h  
św ia ta  (22,5 k m ) poprzez  V allee  B lan ch e  i lodow iec  
T acu l do d o liny  C h am o n ix  (p rzy  sp a d k u  2 745 m).

N a jd łu ższy  p o jed y n czy  „ sk o k ”, nieco pow yżej 5 km , 
ponad  V allee  B lan ch e  (B iałą  D oliną) i  G lac ie r d u  
G ean t (L odow cem  O lbrzym a) w y k o n u je  k o le jk a  p o 
m iędzy  A igu ille  d u  M idi i P o in tę  H e lb ro n n e r , p o d 
trz y m y w a n a  je d n ą  jed y n ie  p o d p o rą  n a  szczycie G ros 
R ognon  i lin ą , ro zp ię tą  p rzem y śln ie  pom iędzy  szczy 
ta m i G ra n d  F la m b e a u  i P e t i t  F lam b eau . P rz y  sposob 
ności w a r to  zaznaczyć, że C h am o n ix  p o łączy  w k ró tc e  
z C o u rm a y e u r tu n e l  d rogow y o d ługości ok. 11,5 km , 
w y d rążo n y  pod  m asy w em  M on t B lanc.

K o le jk a  u d o stęp n ia  p ięk n o  se rca  A lp  w szy stk im , 
n a w e t n a jw ię k sz y m  „cep ro m ”, k tó rzy  bez  n ie j n igdy  
by o ty m  n ie  m o g li n a w e t m arzyć . J e j ro zb u d o w a  je 
szcze się  n ie  zakończy ła . T w ó rca  i f in a n s is ta  k o le jk i 
W łoch D ino L o ra  T otino, p rz e w id u je  u tw o rz e n ie  z ty c h  
okolic n a jw ięk szeg o  o śro d k a  —  „ k o m b in a tu ” sp o rtó w  
z im ow ych  w  E u ro p ie . T ru d n o śc i do tychczasow ej b u 
dow y ocenić  m o żn a  chociażby  z szybkośc i w ia tró w , 
k tó re  p a n u ją  n a  ty c h  w ysokościach . D ochodzą one cza 
sam i do  2 0 0  km /godz., w y s ta w ia ją c  n a  tw a rd ą  p ró b ę  
p rzed e  w szy s tk im  w y trzy m a ło ść  lin .

E. S.

N a jw ięk szy  k o m p as  św ia ta . D la uczczen ia  500-lecia 
śm ie rc i (13 lis to p a d a  1960) sław nego  p o rtu g a lsk ieg o  
m a ry n a rz a , k s ię c ia  H e n ry k a  zw anego  Ż eg la rzem  
(1394— 1460), sy n a  k ró la  p o rtu g a lsk ieg o  J a n a  I  i  a n 
g ie lsk ie j m a tk i, F ilip y , c ó rk i k sięc ia  L a n c a s te r  Jo h n a  
of G a u n t — a  za razem  tw ó rc y  p o rtu g a lsk ie j p o tęg i 
m o rsk ie j i  k o lo n ia ln e j, w sp ó łodpow iedz ia lnego  m . i. za 
o d k ry c ie  p rz y lą d k a  D obrej N adzie i —  rz ą d  U n ii P o -  
łu d n io w o -A fry k a ń sk ie j o fia ro w a ł P o r tu g a li i  o lb rzym i, 
n a jw ię k sz y  ze zn an y ch  d o tychczas n a  św iecie , k o m p as 
o ś re d n ic y  50 m . U łożono go ze sz lach e tn eg o  m a rm u ru  
z S in tra  n a  je d n y m  z p lacó w  p o rtu g a lsk ieg o  p o r tu  B e- 
lem , n a jczęstszeg o  w ypadow ego  m ie jsca  w y p ra w  n ie 
u s tra szo n y ch  żeg la rzy  X V  w ., k tó rzy  d o k o n y w a li b o 
h a te rsk ic h  p o d róży  po n iezn a n y ch  m o rzach  i oceanach .

Jeszcze  p rzed  u ro czy s to śc iam i „k o m p aso w y m i” , tj . 
7 s ie rp n ia  1960, 33 o k rę ty  w o jen n e  i 8  żag low ców  (gł. 
ćw iczebnych  s ta tk ó w  m a ry n a re k  h an d lo w y ch ) n a jw ię k 
szych  m o rsk ich  po tęg  Z iem i zeb ra ło  s ię  d la  uczczen ia  
śm ie rc i k s ięc ia  u  p rz y lą d k a  S ag res (w  p o łu d n io w o -z a 
chodn ie j P o rtu g a lii) , gdzie  m ieśc iła  s ię  s ła w n a  ż e g la r
sk a  szko ła  za łożona przez  H e n ry k a . O na to  w ła śn ie  b y 
ła  k u ź n ią  ż eg la rsk ich  i k o lo n ia ln y ch  k a d r  p o rtu g a lsk ic h  
w  epoce w ie lk ich  o d k ry ć  g eo g raficzn y ch . N a ty c h  u ro 
czystośc iach  rep re z e n to w a n e  b y ły  m a ry n a rk i :  A rg e n 
ty n y , B elgii, B razy lii, D an ii, F ra n c ji,  H iszp an ii, H o
lan d ii, K an ad y , N iem iec Z achodn ich , P o rtu g a li i , S zw e
cji, U n ii P o łu d n io w o -A fry k a ń sk ie j, U SA  i W łoch. 
9 s ie rp n ia  tego  ro k u  d r  K u b itsch ek , p o p rzed n i p re z y 
d e n t B razy lii, założonego p rz e z  P o rtu g a lczy k ó w , a  n a j 
w iększego  obecn ie  p a ń s tw a  n a  św iecie  o p o rtu g a lsk im  
języ k u  u rzęd o w y m , do k o n ał w  tym że sam y m  B elem , 
u u jś c ia  n a jw ię k sz e j rz e k i P o r tu g a li i  —  T ag u  —  od
sło n ięc ia  w ie lk ieg o  i w sp an ia łeg o  P o m n ik a  O d k ry ć  k u  
czci H e n ry k a  i  jeg o  uczn iów  —  d łu ta  czo łow ych  rz e ź 
b ia rz y  k ra ju ,  L eopoldo  de  A lm eidy  i C o n tin e lli T elm o. 
P o m n ik  p rz e d s ta w ia  k s ięc ia  z k a ra w e lą  w  rę k u , n a  
dziob ie  g ran ito w eg o  s ta tk u . Z a n im  k lęczy  t łu m  ry c e 
rzy  i żeg la rzy , k tó rz y  w p ro w ad z ili w  życie  jego  sny  
o o d k ry c ia c h  i p o tędze  ro d z in n eg o  k ra ju .

E. S.

Nowa bezwzględna chronologia geologiczna. D ow ie
dziony  w iek  Z iem i zb liża  s ię  co raz  b a rd z ie j do z n a 
nego  w ie k u  m e teo ry tó w  —  4,5 m ilia rd a  l a t  —  k tó re , 
ja k  p rzy p u szczam y  n a  p o d staw ie  d an y ch  as tro n o m icz 
n y ch , u tw o rzy ły  s ię  w  ty m  sam y m  czasie , co Z iem ia . 
P ró b k i sk a ł po d ło ża  p o b ra n e  o s ta tn io  w  A fryce  P o 
łu d n io w e j m a ją  —  ja k  to  s ię  okazało  przy uży c iu  m e

to d y  d a to w a n ia  u ran o w o -o ło w io w ej —  co n a jm n ie j 
4 m ilia rd y  la t. N a js ta rsz ą  do tychczas zn an ą  sk a łą  b y ła  
p ró b k a  m ik i zn a lez iona  w  1958 w  pob liżu  M u rm ań sk a  
(ZSR R), k tó rą  oceniono n a  3,4 m ilia rd a  la t.

N ow e czasy  trw a n ia  poszczególnych  epok  obliczono 
za  pom ocą u lepszonej p ro ced u ry  p o m ia ró w  p ro m ien io 
tw ó rczeg o  ro z p a d u  u ra n u  238, ru b id u  87_ i p o ta su  40.

N ow y p o d z ia ł trz ec io rzęd u  (epoki ssaków ) uzyskano  
p rzez  d a to w an ie  p y łu  w u lk an iczn eg o  z zachodn ich  S ta 
n ó w  Z jednoczonych , z aw ie ra jąceg o  k o le jn e  se rie  sk a 
m ie lin  k ręgow ców . Z rew id o w an a  ch rono log ia  p rze su w a  
ró w n ież  k u  ty ło w i liczn e  z w ie lk ich  p o ddz ia łów  d a w 
n y ch  sk a l czasow ych ; p o czą tek  k a m b ru  (ery  n a js ta r 
szych  o rg an izm ó w  m o rsk ich ) u sta lo n o  obecnie n a  600 
m ilj. la t  te m u , z a m ia s t 560 m ilj. —  ja k  było  p rzed tem . 
D ew on  (okres p ie rw szy ch  ry b ) p rze su n ię to  pom iędzy  
400 i 360 m ilj. l a t  tem u , p e rm  — k ied y  to  p o jaw iło  się 
w ie le  o w ad ó w  —  p rzed łu żo n o  do 50 m ilj. la t  i cofnięto  
w stecz , ko n iec  t r ia s u  (ery  p ie rw szy ch  dynozaurów ) 
u s ta lo n o  n a  190 m ilio n ó w  la t  tem u .

D ostępne  obecn ie  te c h n ik i p o z w a la ją  n a  da to w an ie  
o d p o w ied n ich  p ró b e k  n ie m a l z każdego  o k re su  h is to r ii 
Z iem i i to  z b łęd em  n iew ie lu  za ledw ie  p ro cen t. G łów ne 
tru d n o śc i n a p o ty k a  się dziś, p a rad o k sa ln ie , nie p rzy  
p ró b k a c h  n a js ta rs z y c h  a le  p rzy  p ró b k a c h  s ta rszy ch  od 
50 000 a  m łodszych  od 1 000 000 la t. M łodsze od 50 000 
l a t  m ożna  d a to w ać  n a  d ro d ze  m etod  rad iow ęg low ych , 
s ta rsz e  od 1  0 0 0  0 0 0  la t  —  za  pom ocą w ie lu  ró żn y ch  m e
to d . P ró b k i p o śred n ie  m ogą być d a to w an e  do k ład n ie  
ty lk o  w  w y p a d k u  w y s ta rcza jące j z a w a rto śc i p o ta su  do 
o zn aczeń  n a  p o ta s  40.

E. S.

Zastosowanie obrączek radioaktywnych do badań 
nad nietoperzami. W prow adzona  w  ro k u  1916 w  S ta 
n a c h  Z jed noczonych  m e to d a  o b rączk o w an ia  n ie to p e rzy  
p rzez  z a k ła d a n ie  im  n a  p rz e d ra m ię  a lu m in io w y ch  ob
rączek , pozw o liła  w  n ied łu g im  czasie w y ja śn ić  w iele  
in te re su ją c y c h  o bycza jów  z życia  ty c h  m ało  zn an y ch  
jeszcze ssaków . M etoda t a  od d a je  n ieza s tąp io n e  u s łu g i 
p rzy  b a d a n iu  w ęd ró w ek , o r ie n ta c ji p rze s trz e n n e j, p rz y 
w ią z a n ia  do te ry to r iu m  i d ługośc i życia  n ie to p e rzy . 
Z w ie rz ę ta  te  je d n a k  b a rd zo  często u k ry w a ją  się  w  ta 
k ic h  m ie jscach , że o d k ry c ie  ich  w z ro k iem  czy s łuchem  
n ie  u d a je  się. N ie to p erze  p rz e b y w a ją  zw łaszcza  zim ą, 
w  g łęb o k ich  szcze lin ach  czy sz p a ra c h  jask in io w y ch , 
n iek ied y  b a rd zo  g łębok ich . O bserw ow ano , że n ie to p e 
rze g ro m ad zą  się  w  ta k ic h  u k ry ty c h  m ie jscach , tw o rząc  
tzw . „ re z e rw u a ry  n ie to p e rzo w e”, o d n a jd y w an e  przez  
badaczy  zu p e łn ie  p rzy p ad k o w o .

W  ce lu  zw ięk szen ia  s to p n ia  w y k ry w a ln o śc i n ie to p e 
rzy  zasto sow ano  w  H o lan d ii w  ro k u  1957, o b rączk i r a 
d io a k ty w n e . U ży to  w  ty m  ce lu  n o rm a ln y ch  a lu m in io 
w y ch  o b rączek , d o d a ją c  do k ażde j sz ty fc ik  d ługości 
2  m m  i w adze  1 0  m g z p ie rw ia s tk ie m  rad io ak ty w n y m , 
an ty m o n e m  S b 124. A n ty m o n  ra d io a k ty w n y  w ysy ła ł 
p ro m ien ie  g am m a  o sile  od  0,12 do 1,7 MW . Czas dz ia 
ła n ia  t rw a ł  60 dn i, po  czym  rad io a k ty w n o ść  zan ik a ła . 
W y k ry w an ie  n ie to p e rzy  o d byw ało  się  p rz y  pom ocy 
lic zn ik a  G e ig e ra -M ille ra . R ad io ak ty w n o ść  n ie  b y ła  d la  
sam y ch  z w ie rz ą t szkod liw a .

W  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  zastosow ano  do b a d a ń  
n a d  o r ie n ta c ją  p rz e s trz e n n ą  n ie toperzy  o b rączk i ra d io 
a k ty w n e  z jodem , J 3 j. W y tw arza ł o n  p ro m ien ie  gam m a, 
a czas p ro m ien io tw ó rczo śc i t rw a ł  8  dni. Z asto sow an ie  
o b rączek  ra d io a k ty w n y c h  dało  lepsze  w y n ik i n iż u ży 
cie o b rączek  zw y cza jn y ch . S p ec ja ln ie  dob rze  n a d a ją  
s ię  do b a d a ń  n a d  o r ie n ta c ją  p rz e s trz e n n ą  n ie toperzy . 
O b rączk i ra d io a k ty w n e  p o zw a la ją  odnaleźć  okazy  w y 
w ożone, bez n ie p o k o je n ia  o sobn ików  n ie  uży ty ch  do 
d ośw iadczeń . S łu żą  ró w n ież  doskonale  do b a d a n ia  
ro zm ieszczen ia  n ie to p e rzy  w  ja s k in i bez p ło szen ia  ich.

M etoda  ta  je d n a k  p rz y d a je  się ja k o  uzu p e łn ien ie  do 
tra d y c y jn y c h  o b rączek , gdyż je ś li chodzi o d o k ład n ą  
id e n ty fik a c ję , to  d an y  o sobn ik  m u s i b y ć  i ta k  złow iony. 
N ie w ą tp liw ie  je d n a k  n o w a  m eto d a  p rzy czy n ia  s ię  do 
zw ięk szen ia  p ro c e n tu  o sobn ików  od ław ian y ch .

W . H a rm a ta

Ziemia drży. K a ta s tro fa ln e  trz ę s ie n ie  z iem i z m a ja  
1960, k tó re  w  s tra sz liw y  sposób spustoszy ło  p o łudn iow e 
C h ile  je s t  p ie rw sz y m  ze zb ad an y ch , k tó re  w  n a jd o s ło w -
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n ie jszy  sposób w strząsn ę ło  ca łą  Z iem ią. T ak i e fek t 
p rzew id z ian y  zosta ł ju ż  w  19 w . p rzez  te o re ty k ó w  — 
sejsm ologów . O czek iw ali on i trz e c h  rod za jó w  w olnych  
d rg a ń  g lobu : 1 ) sfero idalnego , tj . pow sta łego  w  ta k i 
m n ie j w ięcej sposób, ja k  by ja k iś  o lb rzym  śc isk a ł n a -  
p rzem ian  rę k a m i a p o tem  zw a ln ia ł k u lę  z iem sk ą  n a  
b ieg u n ach , 2 ) to rsy jnego , w  k tó ry m  nasz  o lb rzym  
sk rę c a ł by  p o n ad to  ręce  w  p rzec iw n y ch  k ie ru n k a c h  
i 3) w reszcie  rad ia ln eg o  (jed n o sta jn eg o  rozszerzan ia  się 
i k u rc z e n ia  Z iem i). D rg an ia  tru d n e  by ły  do uchw ycen ia  
z pow odu d ług iego  ok resu , dochodzącego do godziny 
a n a w e t i w ięce j. S p rzę t, k tó ry  je s t w  stan ie  je  uch w y 
cić, u żyw any  je s t  dop ie ro  od ok. 20 la t. N iep rzekony - 
w a jące  św iadec tw o  ich  is tn ien ia  uzyskano  dopiero  
w  czasie trz ę s ie n ia  Z iem i n a  K am cza tce  w  1952. Je d n a k  
dop ie ro  podczas i po trz ę s ie n iu  ch ilijsk im  zano tow ano
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Ryc. 1. K a r ta  ty tu ło w a  k w a r ta ln ik a  The R ing

W lecie 1954 d r  W ładysław  R y d z e w s k i ,  sp ec ja 
lizu jący  się od d aw n a  w  b ad a n ia c h  n a d  w ęd ró w k am i 
p tak ó w , u rząd z ił w  czasie M iędzynarodow ego  K ongresu  
O rn ito log icznego  w  B azy le i w y s taw ę  pośw ięconą h i
s to rii o b rączk o w an ia  p tak ó w , na  k tó rą  złożyły s ię  jego  
p ry w a tn e  zb io ry  zg rom adzone po w o jn ie  w  czasie po
b y tu  w  A nglii. W y staw a ta  b y ła  n ie  ty lk o  p ie rw szą  
im p rezą  tego  ro d z a ju  w  d z ie jach  kong resów  o rn ito lo 
g icznych  a le  p o d k re ś liła  i zw róc iła  uw ag ę  n a  pew ne 
zag ad n ien ia  zw iązane  z b a d a n ia m i w ęd ró w ek  p tak ó w , 
k tó re  w ym agały  m iędzynarodow ego  p rzed y sk u to w an ia , 
uzgodn ien ia  itp . N a posiedzen iu  M iędzynarodow ego  
K o m ite tu  dla S p ra w  O brączkow an ia  P ta k ó w  o dby tym  
w  B azy le i d r  R ydzew sk i zo sta ł w y b ra n y  ad personam  
cz łonk iem  k o m ite tu  i ta m  też  p ad ły  p ierw sze  sugestie  
co do p o trzeb y  s tw o rzen ia  czasopism a in fo rm acy jnego  
pośw ięconego sp raw o m  o b rączk o w an ia  p taków .

P o  pow rocie  do A n g lii d r  R ydzew sk i p rzek o n an y
0 p o trzeb ie  p o w o łan ia  do życia  czasop ism a, k tó re  by 
łoby  p la tfo rm ą  do d y sk u sy j, w y m ian y  dośw iadczeń
1 in fo rm acy j w  dziedz in ie  ob rączk o w an ia  p tak ó w , po 
s tan o w ił za ryzykow ać. W p a ź d z ie rn ik u  1954 u k a z a ł się 
w  sk ro m n ej szacie, bez o k ład k i p ie rw szy  n u m e r b iu le 
ty n u  orn ito log icznego  T h e  R ing , redagow anego  i w y
daw anego  p rzez  d r  W. R ydzew sk iego  w  C roydon pod 
L ondynem . C ena p ierw szego  n u m eru  w ynosiła  3 szy
lin g i; w y d aw ca  o strożn ie  n ie  p o d aw a ł ceny  p re n u m e 
ra ty  —  w szak  p ie rw szy  n u m e r  m ógł być ró w n ież  o s ta t
nim .

E k sp e ry m e n t się  uda ł. N a nieco p o n ad  dw ieście  ro 
zesłan y ch  egzem plarzy  nadeszło  p ra w ie  dw ieście za 
m ów ień  n a  p re n u m e ra tę , a  w k ró tce  ilość zgłoszeń zm u 
siła  w y d aw cę  do d rug iego  w y d a n ia  n u m e ru  p ierw szego.

Od sam ego p o czą tk u  T h e  R in g  s ta ł s ię  sam o w y s ta r
cza lny  finansow o. P re n u m e ra ty  p o k ry w a ły  cały  koszt 
p ro d u k c ji, k o lp o rtażu  i in n y ch  kosztów , z ty m  oczyw i
ście, że cały , jednoosobow y perso n e l w y d aw n ic tw a  p r a 
cował najzupełniej honorowo. R e d ak to r, z a ra b ia ją c y  na

zupełn ie  w y raźn ie  w olne d rg a n ia  n a  sp ec ja ln y ch  d ługo 
okresow ych  se jsm o g ra fach  i nap ięc iow ym  sejsm ografie  
geologicznego o b se rw a to riu m  L am ont. N a obszarze N o
w ego Jo rk u  d rg an ia  spow odow ały  w ie locen tym etrow e 
p rzem ieszczen ia  sko rupy  ziem sk ie j, tj . w ięcej n iż  w y 
s ta rcza jące  by  spow odow ać w y raźn y  w strząs . N ie n a 
s tąp ił on je d n a k  ze w zg lędu  n a  ich  d łu g i okres —  15 
i w ięcej m in u t. Z id en ty fik o w an o  zarów no  d rg a n ia  sfe - 
ro id a ln e  ja k  i to rsy jn e , a ra d ia ln e  u d a  się  jeszcze może 
uchw ycić w  zap isach , oczeku jących  n a  opracow an ie. 
Jeszcze p rzez  5 d n i po w strząsie  g łów nym  trw a ły  d rg a 
nia , różn iące się je d n a k  od n o rm aln y ch  w strząsó w  po - 
trzęsien iow ych , k tó re  rów n ież  to w arzyszy ły  ch ilijsk ie j 
k a ta s tro f ie .

E. S.
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życie w  zupe łn ie  innej dziedzin ie , m ógł pośw ięcić  w y 
d a w n ic tw u  jed y n ie  w ieczory  po p racy , co p rzy  dużej 
od p oczą tku  k o respondenc ji, ja k ie j w y m ag a ł T he R ing , 
było  w y siłk iem  w y m ag a jący m  u p o ru  i w y trw a ło śc i. 
Z d ru g ie j s tro n y  sam ow ysta rcza lność  fin an so w a  czaso
p ism a d a w a ła  re d a k to ro w i p e łn ą  n iezależność od j a 
k ich ko lw iek  o rgan izacy j czy in s ty tu cy j o rn ito log icz
nych , a  co za ty m  idzie n iezależność w  w y p o w iad an iu  
sądów  i  zg łaszan iu  p ro jek tó w , z k tó re j w  p e łn i k o rz y 
stał.

Je d n ą  z p ierw szych  in ic ja ty w  ogłoszoną ju ż  w  p ie rw 
szym  num erze  b y ł system  og łaszan ia  w iadom ości p o 
w ro tn y ch  u zy sk an y ch  o p ta k a c h  ob rączkow anych . 
U jed n o sta jn ien ie  sym boli i  s ta n d a ry z a c ja  fo rm y  r a 
p o rtó w  b y ła  n iezbędn ie p o trzeb n a  dla lepszego w yko
rz y s ta n ia  m a te ria łó w  og łaszanych  przez  poszczególne 
c e n tra  ob rączkow ania . P ro je k t R ydzew skiego  w yw ołał 
ożyw ioną d y sk u s ję  ogłoszoną w  n as tęp n y m  num erze  
T h e  R ing  i w  rezu ltac ie  zosta ł p rz y ję ty  i zastosow any  
przez  w iększość cen tró w  o b rączk o w an ia  p tak ó w . D w ie 
inne  tego  ro d z a ju  m iędzynarodow e d y sk u s je  zna laz ły  
później sw ój w y ra z  w czasopiśm ie, k tó re  w ykaza ło  ty m  
sw ą uży teczność  i zgodność ze sw y m i p ie rw o tn y m i z a 
łożeniam i.
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N a k o le jn y m  X II  M ięd zy n aro d o w y m  K ongresie  
O rn ito log icznym  o d b y ty m  w  ro k u  1958 w  H elsin k ach  
T h e  R in g  doczeka ł się zasłużonego  u zn an ia , g d y  M ię 
d zyn a ro d o w y  K o m ite t d la  S p ra w  O b rą czko w a n ia  P ta 
k ó w  p o s tan o w ił u zn ać  go za je d y n y  o rg an  d la  og łasza
n ia  sw y ch  za leceń  i p o stan o w ień .

W  c iąg u  ty c h  sześc iu  la t  u k aza ło  się  d w ad zieśc ia  
sześć n u m eró w  k w a r ta ln ik a  T h e  R ing ;  a r ty k u ły  i n o 
ta tk i  ogłosiło  180 a u to ró w  z 48 k ra jó w  św ia ta . O becny  
k o m ite t re d a k c y jn y  T h e  R in g  sk ła d a  się  z k i lk u  o rn i
to logów  zag ran iczn y ch  śc iśle  w sp ó łp ra c u ją c y c h  z r e 
d a k to rem , co n a d a je  czasop ism u  p raw d z iw ie  m ięd zy 
naro d o w y  c h a ra k te r .

S ta łe  dz ia ły  zam ieszczane w  o m aw ian y m  k w a r ta l 
n ik u : Z aga d n ien ia  B ieżące , J a k  p ra cu ją  in n i, N o ta tk i 
i N ow ości, W iadom ośc i P ow ro tne , L ite ra tu ra  B ieżąca  
p rzy n o szą  w iadom ośc i z całego św ia ta . O sta tn io  w p ro 
w adzone a r ty k u ły  n a  te m a ty  z n ak o w an ia  i b a d a n ia  w ę 
d ró w ek  n ie to p e rzy , m oty li, sk o ru p ia k ó w  itd . ro zsze rza ją  
z ak re s  czasop ism a n a  te m a ty  b a d a ń  p o k rew n y ch .

T h e  R in g  p ro w a d z i w y m ia n ę  z p o n ad  s e tk ą  czaso
p ism  orn ito log icznych , a w ie lu  w y d aw có w  s ta le  p rz y 
sy ła  re d a k to ro w i now o w y d an e  k s iążk i do recen z ji.

P o w ró t d r  W. R ydzew sk iego  do k ra ju  i ob jęc ie  przez 
n iego k ie ro w n ic tw a  now o u tw orzonego  Z a k ła d u  O rn i
to lo g ii U n iw e rsy te tu  W roc ław sk iego  w y w o ła ły  ty lk o  
k ró tk ą  n ie u n ik n io n ą  p rz e rw ę  w  u k a z y w a n iu  s ię  cza
sopism a. W y d aw n ic tw o  ob ję ło  P o lsk ie  T o w arzy stw o  
Zoologiczne. P ie rw sz y  „p o lsk i” n u m e r  T h e  R in g  u k a 
zał s ię  z cz te ro m iesięczn y m  opóźnien iem , p rz y  u tr z y 
m a n iu  d aw nej sza ty  zew n ę trzn e j.

N ie m ożna  jeszcze  o k reś lić , ja k  p rzen ie s ien ie  do P o l
sk i w p ły n ie  n a  liczbę  p re n u m e ra to ró w . Z aznaczyć  n a 
leży, że p ra w ie  w szyscy  d o tychczasow i cz łonkow ie  ra d y  
re d a k c y jn e j zg ło sili gotow ość dalsze j w sp ó łp racy  a  w ie 
lu  p re n u m e ra to ró w  w y raz iło  rad o ść  w  n adz ie i, iż The  
R ing  w y d a w a n y  w  P o lsce s ta n ie  s ię  now ym  łącz n ik iem  
i p rz e k a ź n ik ie m  in fo rm ac y j n au k o w y ch  m iędzy  w sch o 
dem  a  zachodem . N ależy  m ieć nad z ie ję , że będzie  ta k  
is to tn ie  i że w p ły n ie  to  n a  zw iększen ie  p o p u la rn o śc i 
tego  p ism a  w śró d  o rn ito logów * .

J . C h o j n a c k i  Krystalografia chemiczna i fizycz
na, W arszaw a  1961, PW N , s. 461, cen a  48 zł.

J e s t  to  p ie rw szy  w  p o lsk im  p iśm ien n ic tw ie  ob sze rn y  
now ocześn ie  u ję ty  p o d ręczn ik  k ry s ta lo g ra f i i ,  p rz e z n a 
czony p rzed e  w szy stk im  d la  chem ików . C elow o p o m i
n ię ta  zo s ta ła  w  n im  m orfo log ia  k ry sz ta łó w , k tó r a  zw y 
k le  z a jm u je  n ie m a l po łow ę k lasy czn y ch  p o d ręczn ik ó w  
k ry s ta lo g ra fii. A u to r  podzie lił sw e  dzieło  n a  tr z y  czę
ści: I  —  k ry s ta lo g ra fię  g e o m e tryc zn ą  i s tru k tu r a ln ą ,  
I I  —  k ry s ta lo c h e m ię ,  I I I  —  w stę p  do f iz y k o c h e m ii  k r y 
sz ta łó w . T reść  ty c h  trz e c h  części zam ieszczona zo s ta ła  
w  ro zd z ia łach : T eoria  s iec iow a  k ry s z ta łó w , S y m e tr ia  
p u n k to w a , G ru p y  p rze s tr zen n e , R e n tg en o g ra fic zn e  m e 
to d y  oznaczan ia  p a ra m e tró w  k o m ó rk i e le m e n ta rn e j,  
W yzn a czen ie  p o zy c ji a to m ó w  w  ko m ó rce  za sa d n icze j, 
(cz. I) ; R o d za je  w ią za ń  i k la s y fik a c ja  s tr u k tu r ,  S t r u k 
tu r y  p ie rw ia s tk ó w . T y p y  A , S tr u k tu r y  s to p ó w  m e ta li,  
S tr u k tu r y  n iem e ta lic zn e  z w ią z k ó w  A X n, S tr u k tu r y  
z w ią z k ó w  p o tró jn y c h  i k o m p le k so w y c h , S tr u k tu r y  m e -  
zo d esm iczn e . K rze m ia n y , S tr u k tu r y  h e te ro d esm iczn e . 
Z w ią z k i o rgan iczne  (cz. II ) ; P roces k ry s ta liza c ji, K la 
s y f ik a c ja  w ła sn o śc i fiz y c zn y c h . W łasnośc i ska la rn e , 
N a jp ro s tsze  w ła snośc i k ie r u n k o w e  i ich  sy m e tr ia . Z a 
sada  N eu m a n n a , Jedn o ro d n a  d e fo rm a c ja . Z a leżn o śc i  
fu n k c jo n a ln e  ten sora  od ska la ra , w e k to ra  i tensora , 
O p tyc zn e  w łasnośc i k ry s z ta łó w , W łasności n ie d e fin io -  
w a n e  p r z y  p o m o cy  fu n k c j i;  tw ardość , łu p liw o ść  i p la 
s tyc zn o ść  (cz. III).

U zu p e łn ie n ie  o m aw ianego  p o d rę c z n ik a  s tan o w ią  
P rzy p isy ,  o raz  S k o ro w id ze  (nazw isk , s t r u k tu r  i sk o ro 
w idz  rzeczow y). S ta ra n n ie  z e b ra n a  b ib liogra fia  o b e j
m u je  p rzed e  w szy s tk im  p ra c e  now sze (aż p o  r . 1958).

K ry s ta lo g ra fia  z a w ie ra  liczne ry c in y , b a rd z o  s ta ra n -

• Adres redakcji The RIng: Instytut Zoologiczny Uniwer
sytetu Wrocławskiego, Wrocław, ul. Sienkiewicza 21. Wyso
kość prenumeraty rocznej, którą przyjmuje wrocławski Od
dział Ruchu, wynosi 30 zł.

n ie  w y k o n an e  i  u ła tw ia ją c e  zrozum ien ie , zw łaszcza 
tru d n ie js z y c h  u stępów . D w ie ca łostron icow e b a rw n e  
ta b lic e  p rz e d s ta w ia ją  o b razy  op tyczne k ry sz ta łó w  
w  m ik ro sk o p ie  p o la ry zacy jn y m  p rz y  sk rzyżow anych  
n ik o lach .

P o ja w ie n ie  się  K ry s ta lo g ra fii  n a leży  p o w itać  z w ie l
k ą  rad o śc ią  i w y d an ie  je j m ożna bez p rzesad y  uznać  
za  w ażn e  w y d a rzen ie  w  po lsk im  p iśm ien ic tw ie  n a u k o 
w ym . K ry s ta lo g ra f ia  bow iem , daw n ie j zw iązan a  z m i
n e ra lo g ią , a  dz is ia j b ę d ą c a  n a u k ą  sam o d zie ln ą  i s to su 
ją c ą  obok z acze rp n ię ty ch  z m a tem a ty k i, f izy k i i  chem ii 
ró w n ież  i w ła sn e  * m e to d y , je s t  d y scy p lin ą  o ro sn ący m  
zn aczen iu , co odnosi się  zw łaszcza  do k ry s ta lo g ra f ii  f i
zycznej i k ry s ta lo ch e m ii. G dy  n a jw ażn ie jsze  cele k r y 
s ta lo g ra f ii  g eo m etry czn e j zo sta ły  w łaśc iw ie  osiągn ię te  
ju ż  p rz e d  c z te rd z ie s tu  la ty , zw łaszcza  p rzez  p race  
J . S. F e d o r o w a  i A.  S c h o e n f l i e s a  o raz  p o l
sk ic h  u czonych  S te fa n a  K r e u t z a  i  S ta n is ła w a  Z a 
r e m b y ,  a u to ró w  p ra c y  w y d an e j p rzez  P o lsk ą  A k a 
dem ię  U m ie ję tn o śc i p t. S u r  les fo n d e m e n ts  de la cri-  
sta lo g ra p h ie  g eo m etr ią u e  (1919) d w a  pozostałe  dz ia ły  
ro z w ija ją  się, n a b ie ra ją c  coraz w iększego  znaczenia . 
O d k ry c ie  d y f ra k c ji  p ro m ie n i ren tg en o w sk ich  n a  k r y 
sz ta łach , d o k o n an e  p rzez  M. L a u e g o  (1912), o raz  b a 
d a n ia  B r  a  g g ó w  i in . pozw oliły  n a  w y p raco w an ie  
m eto d  b a d a n ia  s t ru k tu r y  k ry sz ta łó w  i stw o rzen ie  no 
w ej g a łęz i k ry s ta lo g ra f i i  zw iązanej b ezpośredn io  z ch e
m ią  —  k ry s ta lo g ra fii s tru k tu r a ln e j.  Z a jm u je  się  ona  
d z is ia j n ie  ty lk o  s t ru k tu r ą  k ry sz ta łó w , lecz rów n ież  r e 
a k c ja m i w  faz ie  s ta łe j , ich  k in e ty k ą  i te rm o d y n am ik ą  
k ry sz ta łó w .

O p a r ta  n a  k ry s ta lo g ra f i i  s t ru k tu ra ln e j  kry s ta lo ch e -  
m ia  p rzeży w a  obecnie  ró w n ież  w ie lk i rozw ój, a  zak res  
s to so w an ia  m etod  k ry s ta lo g ra fic z n y c h  zw iększa  się 
z k a ż d y m  ro k iem . M etody  re n tg e n o s tru k tu ra ln e  s to su je  
s ię  d z is ia j n ie  ty lk o  p rz y  opisie now o o trzy m an y ch  
zw iązk ó w  chem icznych , z n a jd u ją  one zasto sow an ie  
ta k ż e  w  w ie lu  dz ied z in ach  p rzem y słu  d la  k o n tro li su 
row ców , p ro cesu  i p ro d u k tó w  (h u tn ic tw o  s ta li  i m e ta li 
k o lo ro w y ch , p rzem y sł ce ram iczny , e lek tro tech n iczn y  
i rad io w y , p rzem y sł chem iczny  * fa rm aceu ty czn y  i in.). 
Z ag ad n ien iam i k ry s ta lo g ra fic z n y m i in te re su ją  się n ie  
ty lk o  m in era lo g o w ie , p e tro g ra fo w ie  i geologow ie, lecz 
ta k ż e  m a te m a ty c y , fizy cy  i chem icy , k ry s ta lo g ra f ia  
o d d a je  ró w n ież  u s łu g i b io log ii i  m ed y cy n ie  o raz  ró ż 
n y m  dz ia łom  tech n ik i.

N ie w szy stk ie  z a w a rte  w  om aw ian e j książce  z ag ad 
n ie n ia  n a le ż ą  do ła tw y c h . P o d k re ś lić  na leży  ja sn y  s ty l 
a u to ra  p rz y  śc is łym  u jm o w an iu  p rz e d s ta w ia n y c h  za 
g ad n ień , co n iezm ie rn ie  u ła tw ia  s tu d io w an ie  pod ręcz 
n ik a  K ry s ta lo g ra fii f i z y c z n e j i ch em iczn e j. P o d k reś lić  
n a leż y  ró w n ież  b a rd z o  s ta ra n n ą  sza tę  ed y to rsk ą .

K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z

Ż Y C IO R Y SY  ZA SŁ U ŻO N Y C H  FA R M A C EU TÓ W

Z arząd  G łów ny  P o lsk iego  T o w arzy stw a  F a rm a c e u 
tycznego  rozpoczął w y d a w a n ie  c y k lu  życio rysów  p o l
sk ic h  fa rm a c e u tó w  d la  sp o p u la ry zo w an ia  ich  n azw isk  
i d z ia ła ln o śc i o raz  d la  zo b razo w an ia  w k ła d u  fa rm a c ji 
do  ogólnego d o ro b k u  k u ltu ry  n a ro d o w ej. D o tąd  u k a 
za ły  się  n a s tę p u ją c e  b ro sz u ry :

W. Wł. G ł o w a c k i  J a n  F ry d e ry k  W o lfgang  (1775— 
1859), W arszaw a  1960, s. 17.

W. R o e s k e  Ja n  S za s te r  (1741— 1793), W arszaw a 
1960, s. 21.

E. S z y s z k o  B ro n is ła w  K o sk o w sk i  (1863— 1946), 
W arszaw a  1960, s. 20.

R . R e m b i e l i ń s k i  J a n  M u rzy ń sk i  (1884—1957), 
W a rsz a w a  1960, s. 28.

P ro f . J a n  F ry d e ry k  W o l f g a n g ,  m g r fa rm a c ji 
i  d r  filozofii, b y ł p ie rw szy m  p ro fe so rem  fa rm a c ji i f a r -

* Wychodząc z założenia, że poszczególne dyscypliny nau
kow e różnią się albo przedmiotem badań, albo metodą, autor 
nie uważa krystalografii w ścisłym  sensie za odrębną dyscy
plinę, lecz za obszar znajdujący się na pograniczu Innych dy
scyplin. Zdaniem jego odrębność krystalografii tkwi raczej 
w  metodzie myślenia niż w stosowanych metodach.
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m akologii n a  U n iw ersy tec ie  W ileńsk im . T en  zn ak o m ity  
chem ik  i b o tan ik , w ysoko  cen iony  z pow odu  dużej w ie
dzy i w y ją tk o w e j p racow ito śc i, b y ł bardzo  szanow any  
p rzez  w ileń sk i św ia t nau k o w y . Z  a p te k i u n iw ersy tec 
k ie j, k tó r ą  k ie ro w a ł s tw o rzy ł w zo row ą p laców kę  n a u 
kow ą. B ył on ró w n ież  w sp ó łin ic ja to rem  w y d aw an ia  
p ierw szego  po lsk iego  czasop ism a fa rm aceu ty czn eg o  P a
m ię tn ik  F a rm a c e u ty c zn y  W ile ń sk i  (1820— 1821) i jego 
g łów nym  w sp ó łp raco w n ik iem  i re d a k to re m . P rócz  p ra c  
z zak re su  fa rm a c ji P a m ię tn ik  zam ieszczał rów n ież  a r 
ty k u ły  z za k re su  fiz jo g ra f ii L itw y , p rzynosząc  flo ry - 
stom  dużo now ego m a te r ia łu .

J a n  S z a s t e r ,  p o to m ek  s ta re j  k rak o w sk ie j ro d z i
ny, k tó ra  w y d a ła  k ilk u  w y b itn y ch  a p tek a rzy , p ro w ad z ił 
p ie rw szy  w  Polsce w y k ład y  i ćw iczenia  z fa rm a c ji 
i m a te r i i  m edycznej w  języ k u  po lsk im . N a posiedzen iu  
w  d n iu  28 k w ie tn ia  1780 r. u chw alono  konieczność z re 
fo rm o w an ia  A k ad em ii K rak o w sk ie j i n ad a n ia  je j no 
w ej nazw y  —  S z k o ły  K ró le s tw a  G łów nej. M ia ła  ona 
sk ład ać  się  z c z te rech  ko leg iów : C olleg ium  P h ysicu m ,
C. M ed icu m , C. J u r id ic u m  i C. Theo log icum . W sk ład  
C olleg ium  M ed icu m  m ia ły  w e jść  trz y  szkoły: cy ru lick a , 
le k a r sk a  i a p te k a rsk a . W k o ń cu  je d n a k , z począ tk iem  
1782 r. obydw a k o leg ia  C olleg ium  P h y s ic u m  i C. M ed i
cu m  po łączono w  je d n o  w spó lne  k o leg ium  C olleg ium  
P h ys icu m . U roczysta  in k o rp o ra c ja  do Szkoły  G łów nej 
p ierw szego  w  Polsce p ro fe so ra  fa rm a c ji od b y ła  się 
w  m a ju  1783 r. P o w o łan y  n a  k ie ro w n ik a  te j k a te d ry  
p ro f. S za s te r zosta ł zap rzysiężony  w  obecności ów cze
snego re k to ra  H. K o ł ł ą t a j a .

Z zachow anego  sp isu  w y k ład ó w  w  C olleg ium  P h y 
s icu m  w  ro k u  ak ad em ick im  1783/84 w y n ik a , że w y k ład y

S zaste ra  (k tó ry  m ia ł rów n ież  ukończone s tu d ia  m e 
dyczne) obejm ow ały  zag ad n ien ia  z m a te r i i  m edycznej 
tj .  fa rm ak o g n o z ji, fa rm a c ji sto sow anej w raz  z re c e p 
tu rą , toksykolog ii, ba lneo log ii i n a u k i o śro d k ach  sp o 
żyw czych. W obec b ra k u  lab o ra to r iu m  i g ab in e tu  f i 
zycznego w y k ład y  sw e i ćw iczenia p ro w ad z ił w  sw ej 
ap tece  w  R y n k u  G łów nym  Pod Słońcem .

W arto  w spom nieć  p rz e k a z a n ą  n am  in fo rm ac ję  K o ł
łą ta ja  (rap o rt z la t  1780— 1784), że J a n  S zas te r w raz  z J a 
nem  Ś n i a d e c k i m ,  J a ś k i e w i c z e m  i S c h e i -  
d  e m  sk o n s tru o w a li i w ypuśc ili z k rak o w sk ieg o  ogro
du  bo tan icznego  p ie rw szy  b a lo n  zw an y  „ban ią  p o 
w ie trz n ą  w zo row aną  n a  w y n a lazk u  M ongo lfiera”. P ró b  
ty c h  później n ie  k o n ty n u o w an o  w obec op in ii K om isji 
E d u k acy jn e j, że „sam ej ty lk o  c iekaw ości do tąd  służyć 
się w y d a ją ”.

W  da lszych  b ro szu rach  p rzed s taw io n e  zosta ły  życio
ry sy  dw óch  n a jw y b itn ie jszy ch  p rzed s taw ic ie li po lsk ie j 
fa rm a c ji X X  w iek u  —  B ro n is ław a  K  o s k  o.w s k i e g o ,  
p ro feso ra  fa rm a c ji sto sow anej n a  O ddziale  F a rm a c e u 
tycznym  U n iw ersy te tu  W arszaw skiego , i J a n a  M u -  
s z y ń s k i e g o ,  p ro feso ra  fa rm ak o g n o z ji i u p ra w y  ro 
ślin  le k a rsk ic h  n a  O ddziale  F a rm aceu ty czn y m  U n iw e r
sy te tu  W ileńskiego, a  po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej — 
p ro fe so ra  W ydzia łu  F a rm aceu ty czn eg o  U n iw ersy te tu  
Łódzkiego, k tó rego  by ł p ie rw szym  dz iekanem . B ard zo  
b o g a ty  do robek  n aukow y  pro f. M uszyńsk iego  o b e jm o 
w ał w  p ie rw szy m  rzędzie  zag ad n ien ia  k ra jo w y c h  s u 
row ców  leczn iczych  i ich  u p raw y .

K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z

P a n  m g r inż. Z. S z y m u s i k  z G liw ic  zw rócił n am  
uw agę  n a  n ieścisłości i b łęd y  w  a r ty k u le  p. W. B i-  
l e w s k i e g o  p t. „D ro b n o u stro je  w  w alce  z o w ad am i”. 
P op ros iliśm y  w obec tego  o sp ro s to w an ie  b łędów  p. d r  
inż. W ład y sław a S tro jn eg o  z W ro c ław ia  znanego  Czy
te ln ik o m  „W szechśw ia ta” z licznych  a r ty k u łó w  i fo to 
g ra f ii  z życia  ow adów . O dpow iedź jego  za łączam y  po
niżej razem  z do sk o n a ły m i zd jęc iam i om aw ian y ch  ow a
dów . Z a p rzeoczen ie  re d a k to ra  działow ego  p rzy  a d a p 
ta c j i  a r ty k u łu  do d ru k u  p rzep ra szam y  C zy teln ików .

* *
*

Do in te re su ją c e j n o ta tk i W  B ilew sk iego  p t. „D rob
n o u s tro je  w  w alce  z o w ad am i” , k tó ra  u k a z a ła  się 
w  k w ie tn io w y m  n u m erze  „W szechśw ia ta” (s tr. 96— 97) 
zak rad ło  się k ilk a  n ieścisłości.

A u to r  n o ta tk i je s t w  niezgodzie  z p o lsk im  n azew 
n ic tw em  en tom olog icznym  (nazw  łac iń sk ich  n ie  p o d a
je), gdyż b ru d n ic ę  m n iszk ę  n azy w a  „p rząd k ą  m n iszk ą” 
a  m k lik a  m ącznego  „m olem  m ączn y m ”. P o n ad to  m ów i 
o g ąsien icach  ow ada  zw anego  „ trzep ien n ik iem  żó łty m ”, 
k tó ry  je s t  p asoży tem  b ie lin k a  k a p u s tn ik a . Co do o s ta t
n iego g a tu n k u  ty lk o  sp e c ja lis ta  m oże się  dom yślić, że 
idzie  tu  o b a ry łk a rz a  żółtonogiego  zw anego  też  b a ry ł-  
k a rzem  b ie lin iak iem  A p a n te le s  g lo m era tu s  L. P ostac ie  
la rw a ln e  w spom nianego  paso ży ta  n azy w am y  czerw iam i 
(b rak  w y raźn ie  w yo d ręb n io n e j głow y) a n ie  gąsien icam i 
(ten  te rm in  odnosi się do la rw  m oty li).

N azw a „ trzep ien n ik  żó łty ” p rzy p o m in a  trz p ie n n ik a  
żółtego U rocerus p h a n to m a  (F.) — b łonków kę d ługości 
15— 30 m m  z rodz iny  trz p ie n n ik o w a ty c h  (S iricidae), 
k tó re j p rzed s taw ic ie le  są  g łów nie  szk o d n ik am i te c h 
n iczn y m i d rzew  liśc ia s ty ch  i ig la s ty ch . N a fo to g ra fii 
w idzim y  trz p ie n n ik a  z g a tu n k u  T r e m e x  ju sc ico rn is  F. 
podczas p rz e b ija n ia  p o k ład e łk iem  d re w n a  topo li c za r
ne j w  celu  złożen ia  ja ja .  (Ryc. 1).

Pow róćm y  jeszcze do b a ry łk a rz a  żółtonogiego. 
W  now szych  p ra c a c h  a u to rz y  p o d a ją , że b łonów ka ta  
a ta k u je  gąsien ice  b ie lin k a  k a p u s tn ik a , n a to m ia s t J . H. 
F  a b  r  e m ów i o n a k łu w a n iu  ja j (ryc. 2). W o sta tn im

Ryc. 1. T rzp ie n n ik  (T rem ex  ju sc ico rn is  F .). N ak łu w an ie  
po k ład e łk iem  d re w n a  topo li czarn e j w  ce lu  złożenia 

ja ja .  F o t. W. S tro jn y .
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p rz y p a d k u  w p raw d z ie  g ąs ien iczk i się 
ro z w ija ją , lecz p o tom stw o  taary łk a rza  
w  p o stac i m ik ro sk o p ijn y c h  la rw  
z n a jd u je  się  ju ż  w  ich  m łodych  o r
gan izm ach . W yrośn ię te  gąsien ice  b ie 
lin k a  k a p u s tn ik a  zaa tak o w an e  p rzez  
om aw ianego  p a so ży ta  w y ró ż n ia ją  się 
ociężałośc ią  ru chów , w io tkośc ią  c ia ła  
i  b ra k ie m  ap e ty tu . G dy nad ch o d z i 
czas p rzep o czw arzen ia  z tru d e m  p ró 
b u ją  p rząść , lecz do te j p rzem ian y  
n ie  dochodzi a  z gąsien icy  w y sy p u je  
się c h m a ra  d ro b n y ch , ro b ak o w a ty ch  
la rw  pasoży ta , k tó re  z n ic i s łom ko- 
w ożó łte j b a rw y  b u d u ją  n iezw łoczn ie  
obok u m ie ra ją c e j g ąsien icy  b a ry łk o -  
w a te  k o ro n y  (ryc. 3).

R yc. 2. J a ja  b ie lin k a  k a p u s tn ik a  
(P ieris brassicae  L.) n a  liśc iu  k a p u 

sty . F o t. W. S tro jn y .

L i s t  d o  R e d a k c j i

M oja có reczk a  I re n a  z n a la z ła  w  K o rto w ie  pod  
O lsz ty n em  o lb rzy m ią  p u rc h a w k ę  (G lobaria  b oris ta ). 
O kaz  zo sta ł p rz e k a z a n y  do K ra k o w a  do  r ą k  doc. D y a 
k o w s k i e j  i ja k o  n a jw ięk szy  zn a n y  w  P o lsce  zo sta ł

um ieszczony  w  m u zeu m  K a te d ry  S y s te m a ty k i R oślin  
U J . N a zd jęc iu  zb ie raczk a  z g rzybem . Z d jęc ie  w y k o n a ł 
m g r J . W  a  1 u  g a.

P . O l s z e w s k i
R yc. 3. O przędy  i la rw y  b a ry łk a rz a  żó łtonogiego (A p a n - 
te le s  g lo m era tu s  L.) o p uszczające  zn iszczoną gąsien icę  

b ie lin k a  k a p u s tn ik a  (P ieris brassicae  L.)
F o t. W. S tro jn y
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